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PRENUMERATA wynosi w Krakowia 

smieciączzie 3 ker, kwnrtułnie 6 ker. 

sa ońnomezię do sza dopłaca Się 
60 hai. móczięczało. 


Na prowiacyi móesdęczaie f kor. 70 h, 
kwartalnie 8 ker. W państwie alè- 
mieckiem kwartalnie Jê ker, w Innych 
paźctwach kwaatełnie £R kar. Zuiana 


Kraków, Niedziela 30 Listopada 1914. 


NARODU 


agenapi przyjszje każdy urzyń po- 
€stowy w cbrębie monezskii | w paf- 
Gtwie siezalechiem Rukiamnoje o 
wyl -czqjowame ska padlegują spimo 


siss 48 hol. ppor. TARPS sodakoya sią 
EE m, zerze Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: gares Bad BL a TIEN 1- m 


inż RECZ) a | pi yny 


marma 
„nies (fonia Mardo O A 
Loga piee i litanii apai 


Ghcąc nabyć tanio 


payjsajo we Lwowie Á 


Opatrzności nie zajaśnieje nam dzień 


wszelkie przybory do krawiectwa jako to:| Zmartwychwstania. 


kloty, satyny, szerże glorye, płótna szare, 
włosianki, guziki, taśmy, nici, jedwabie, pro- 
szę się zwrócić do nowo otwartego magazynu 


ped firmą: 


Ostaszewski i Mayer 
w Krakewie, Rynek L 5. 


Kraków, 29 listopada. 


Wielkie dziejowe rocznice służą na- 
rodom za drogowskazy. Zatrzymawszy 
się przy nich, spoglądają one wstecz 
na drogę przebytą i oryentują się co 
do tej — jaką obrać mają w swej 
dalszej wędrówce. 

Dla nas taką oryentacyjną rocznicą 
jest — między innemi — rocznica re- 
wolucyi listopadowej. Uczymy się z niej, 
czego powinniśmy poniechać, a co czy- 
nić jest naszym obowiązkiem. I, cho- 
ciaż tyle wcześniejszych i późniejszych 
wysiłków odzyskania niepodległości suk- 
ces nie uwieńczył, to pozostała nam 
z nich jedna wprawdzie, ale wielka 
korzyść — przeświadczenie, że zbioro- 
wej duszy polskiej nie są w Stanie wro- 
gowie nasi unicestwić — ona żyje i 
żyć będzie, bo jest nieśmiertelną! 

Wśród przyczyn, jakie spowodował 
nieszczęśliwy przebieg rewolucyi listo- 
padowej, przednie miejsce zajmują: nie- 
wiara: we własne siły, brak konsekwen- 
cyi w wykonaniu powziętych wielkich 
zamiarów, oraz brak karności. Pamię- 
tajmy więc o tem i w poczynaniach 
naszych bądźmy przeświadczeni, że nas 
stać na dokonanie wielkich czynów, 
miejmy, obok młodzieńczego zapału, 
rozum dojrzałych mężów, a przede- 
wszystkiem weźmy naszą wolęiw kar- 
by posłuszeństwa, Z którego rodzi się 
ofiarność dla celów ogólnego dobra. 

Rok 1830, gdy w szczegółach Toz- 
patrujemy jego historyę, daje wspania” 
łe, godne naśladowania przykłady pa- 
tryotyzmu, poświęcenia i bohaterstwa 
ze strony ludzi, którzy wywołali wojnę 
o niepodległość, w niej walczyli, a 
wreszcie albo położyli swój żywot na 
polu chwały za Ojczyznę, lub też cier- 
pieli za nią na wygnaniu, po tochach 
więziennych i wśrod lodów Sybiru. Te 
przykłady pozostaną zawsze w Skarb- 


cu narodowych pamiątek, a czerpać | 


59 KAROL DICKENS. 


WSPÓLNY PRZYJACIEL. 


Powieść. 


Puściwszy parą jeszcze podobnych fajer- 
worków, Czar stał by się zupełnie rozmo- 
wnym, gdyby nie wejście do salonu panny 
Podsnap. 

Sofronia pobiegła na spotkanie swej dro- 
gie) Georgiany, obsypała ją pieszczotami | 
przedstawiła jej paca Fiedgaby. 

Podano do atołu 1 Alfred Lammie sasiad} 
w całym blasku na zwykłem swem miejscu 
mając za krzesłem służącego, dręczonego 
nieustanną trwogą, 0 los swojej miesięcz 
nej pensyli. Flsdgeby i Georgians, których 
posadzono sprzeciw aiebie, zachowywali 
się w najszczególniejszy sposób i utracili 
supełnie mową. 

Georgiana usiłowała napróżno ukryć swo- 
je łokcie i wykonywała poruszenia, nie da- 
jące się pogodzić z poprawnem używaniem 
widelca. Sledzący naprzeciw niej Czar, robił 
wszystko co byłe w jego mocy aby na nią 
nie patrzeć, a w zmieszaniu tem szukał nie- 
fortunnie na swej twarzy wąsów, ręką wi- 
delcem, chlebem, slbo nawet szklanką, 

Widząc to zakłopotanie młodych, pan i 
pani Lammie wzięli na siebie rolę amora, 
podszeptującego im, obopólne ich role i wy- 
wiąsali się z tego w następujący sposób: 
Georgiana — rzekł z uśmiechem Al- 
fred Lammie — nie jest dziś taką, jak za- 


— 


WESe. 

Młoda osoba wyjąkała parę Słów, twier- 
dząc, że jest owszem taką jak zwykle. 
Co to to nie — zaprzeczyła Sofro- 


Myśli i uczucia wszystkich Polaków 
kierują się zawsze ku Warszawie, któ- 
ra, pom*mo wszystko, nie przestała 
być sercem Polski. Przystoi więc, a- 
byśmy w dniu, gdy czcimy rocznicę 
wybuchu wiekopomnej walki o wol- 
ność, wspomnieli z wdzięcznością tę 
Warszawę z przed lat 83, o której mó- 
wi wieszcz Że: 


Warszawa jedna twojej mocy się urąga, 
Podnosi na cię rękę i koronę Ściąga, 


Koronę Kazimierzów, Chrobrych z twojej |P 


Lgłowy, 
Boś ją ukradł i skrwawił synu Wasilowy! 


Dalej, winniśmy dziś gorąco wspo- 
minać tych wszystkich, co padli na po- 
lach Stoczka, Wielkiego Dębu, Igań, 
Grochowa i Ostrołęki. Godniej zaś u- 
czcić ich pamięci nie będziemy mogli, 
jak krzepiąc swe siły duchowe i fi- 
zyczne, jak wzmacniając nadzieję, a to 
dlatego, aby wreszcie nadeszła 
ta chwila, gdy z ich kości po- 
wstaną mściciele krzywd wie- 
kowych! 


Kuryer polityczny. 


0 ubezpieczenie epołeczne. 


Koło polskie uchwaliło wczoraj nsstępu- 
jące resolucye w sprawie Ubezpieczenia spc- 
łecznego : 

1) W Galicyi i na Bukowinie ma być za- 
prowadzony pr zy mus ubezpieczenia się na 
wypadek ułomności i starości dla 
wszystkich osób samolstnych, z wyjąt- 
kiem członków korporacyj przemysłowych, 
dalej dla robotników ‘rolniczych i leśnych i 
dla służby domowej dopiero w chwili, 
oznaczonej ustawą krajową. i 

2) Jak długo w Galicyi I na Bukowinie 
rolnicy samolstni nie bądą podlegali przymau - 
sowi ubezpieczenia się na starość, w tych 
krajach nie mają być utworsone powiatowe 
urzędy ubezpieczenia, lecz agendy tychłe u- 
rzędów należy poruczyć Kasom chorych 
| korporacycm prsemy słow ym. 

Natomiast Kasy chorych potrzeba poddać 
pod nadzór osobnych iospektorów rządo- 
wych. 

i 3) Jak długo rolnicy samolstni, robotnicy 
rolai i leśni, tudsież służba domowa, albo 
jedna z tych kategory) nie będzie podlegała 
przymusowi ubezpieczenia na starość, powi- 
nien rząd ułatwić dobrowolne ubeg. 
pieczenie się tych kół ludności w 
ten sposób, że będzie dopłacał do rent, 
nabytych na mocy tego ubezpisszenia dobro- 
wolnego, kwotę roczną aż do 90 Koron, zą. 


nia. — Gdzieś podziała mię dziś twoja ży. 
wość i ta wesołość, tak szczera, która jest 
dla nas prawdsiwem wytchnieniem po za. 
wrotnym wirze zabaw światowych. 

M'ss Podsnap spojrzała na drzwi, jak o0- 
soba, która chcs uciec. 

— Niech Fiedgeby nas oSądsi — rzekł 
na to Alfred, podnossąc głos. 

— Daruj mój drogi — przerwała mu 
Sofronia — ale nie odstąpię ci pana Fledge- 
by dopóki nie skończymy naszej dysputy. 

Fiedgaby mus!ał chyba znać wybornie al- 
fahet niemych dia prowadzenia owej dyspu 
ty, bo nikt dotąd nie ałyczał aby jakie sło- 
wo padło s jęgo ust. 

Zacznę chyba być sasdrosnym O pana 
Fledgeb? 10 czemże to resprawiacie tak za- 
wzięcie 

— Czy mam powiedzieć o czem? — spy- 
tała Sofronia milczącego Fledgeby. 

Tak — odparł krótko Czar, przyble- 
rają: minę człowieka, który rozumie. 

— W takim rasie powiem wam, że pan 
Fledgeby, tak samo jak Georgiana nie jest 
dziś takim Jak zwykle. 

— (sy to prawda Fledgeby ?— spytał 
Alfred. 

— Nie wyobrażaj sobie mój drogi, że js 
i pan Fledgeby swierzymy cl się tak łatwo, 
powiedz nam lepiej co myśli Georgiana. 

— Georgiana twierdzi, że jest dziś taką, 
jak sawsse, ale ja temu stanowczo prseczę. 

— To samo właście mówił mi przed 
chwilą pan Fledgeby. 

Ta nadswyczajna rozmową trwała jeszcze 
czas jakiś, Ele OdNOSSĄC Żadnego akutku, bo 
Fiedgeby i Georglana milczeli dalej zawzię- 
cie i nie chcieli Da siebie spojrseć. 

Państwo Lammle nie dali się tem zrazić 
i postanowili wprowadz'ć przemocą na sce- 
nę ociągającsgo się amora. 

Alfred zaczął praekomarzać się żartobli- 


= 
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| 
izeń będziemy tak długo, dopóki z woli|leżnie od wysokości wkładek asekuracyj- 


nych. 

Oprócz tego powivien rzął dla Galicyl u- 
tworzyć osobny fundusz, do którego 
będzie wpłacał corocsnie z6 i pół proc, sumy, 
wypł:conej z kasy państwowej na renty sta- 
rości i ułomności w krajach zachodnich Au- 
stryi, Oczywiście z odpowiedniem potrące- 
niem kwot, wypłaconych przez rząd ubez- 
pieczonym w Galicyj. Srodki wspomnianego 
funduszu mają być używane wyłącznie na 
przysnawanie sapomóg dożywotnich w kwo- 
cie 90 K rocznie osobom wieku ponad 60 lat, 
nie mającym rocznego dochodu 360 K i z wy- 
klucseniem osób, karanych w ciągu ostatnich 
pięciu lat za zbrojenie albo dwa razy za opil- 
stwo. — Przyznawanie tych dożywotnich sza- 
omóg ma być rzeczą osobnej komisyi kra- 
jowej, składającej się z trzech czionków, 
z których jednego mianuje namiesnik, dwóch 
zaś Wydział krajowy. Kossty ursędowania tej 
komisyi ma ponosić kraj 


Do sprawy agrarnej w Bośnii. 


Wysuwsjący Się coraz bardziej na pierw- 
szy plan życia politycznego w Bu.śnii poseł 
Dimo vič oświadczył, ża kwestya agrarna 
jest głównym punktem jego programu i że 
od tego wogóle musi zależeć uruchomienie 
Sejmu bośaiackiego. Aie Dimcvić jest za 
przymusowem. Uwłaszozeniem i za bezpro- 
centowemi pożyczkami dla kmieci na wy- 
kupno gruntów. I tak przesilenie wybuchło 
w Bośnii s powodu sprawy, którą załatwić 
zobowiązywał się rząd austryacki przed 35 
laty! Patent cesarski z pr. 1910, ustanawia 
tylko „fakultatywne“ uwłaszcsenie i poleca 
rządowi krajowemu poczynić zarządzenia 
celem ułatwienia zakupna gruntów tam, 
gdzie „beg“ i „Kmetowie* z własnej inicya - 
tywy ugodzą sią w tej materyi dobrowol- 
nie i sami sobie ułożą warunki wykupu i 
uwłaszczenia. Większość Sejmu oświadczyła 
sią atoli za przymusem i jednostsjną normą 
dla całego kraju — i stanowisko to byłoby 
może pozyskało zatwierdzenie rządu cen- 
tralaego (wspólnego ministerstwa skarba) i 
sankcyę Koroay, gdyby nie nadapodziewany 
opór muzułmańskich begów. Hamdi beg 
Dżinić stanął na czele opozycyi i uniemo- 
żliwił cżynności sejmowe, bo posłowie mu- 
sułmańscy dekonzpleżowsli Izbę. Najsilniejszą 
jest opozycya przeciw przymusowemu uwła- 
szczeniu w okręgu bośniackim, gdzie bego- 
wie ani do „fakultywnego* wcale sią nie 
kwapią. 


Rumuni węgierscy opuszczają Słowaków. 


sad węgierski wystąpił z projektem no- 
T ia e ażeby ubić prasę opo- 
zycyjną. Najbardziej da się nowa ustawa we 
znaki oczywiście prasie „narodowości“, a 
wśród niej skrupi się najbardziej na prasie 
słowackiej, tembardziej, że jest ekonomicznie 
najsłabszą. Chodzi tu wproat o sam byt tej 
prasy, jedynej pozostałej jeszcze Słowakom 
broni narodowej. A tymczasem oni ani na- 
wet nie próbują bropić się przeciw temu cio- 
sowil! Niegdyś szli ręka w rękę z Ramu- 
nami. Niedawno słychać było o projekcie, 


wie ze swą małżonką, z powodu koloru jej 
sukoj, który mu się jakoby nie podobał. 

— Co mówisz Altredzis? — broniła się 
pani Lsmmie — suknie, która ma taki de- 
likatny różowy ton? Biorę Zresztą sa sędzie- 
go pana Fledgeky. 

— A ja Georgianę. 

— Georglano, Kochanie, proszę cię, nie 
przechodź do wrogiego mi obozu. 

— A pan, panie Fledgeby ? 

— Ta suknia jest różowa — zaopiniował 
małomowny młodzieniec. 

— A widzisz! — rzekła do męża pani 
Ląmmie. 

W dolszym ciągu rozmowy Czar stwier- 
dził także, że róże mają Kolor różowy, któ- 
ry to fakt potwierdzony został gorąco prses 
0-0 1 Pang male, 

zar zdobył się wówcz 
6 róża {ost KIRA s a twierdzenie, 

— Bajeczny pomysł, mój dro 
— pochwalił go Aifred. 1 drog, Figdgehy 

Wówczas Czar wygłosił jeszcze mniema- 
nie, że gusta bywają rozmaite. 

— Och, panie Fledgeby! — sawcłała z 
wyrsutem Sufronia. — Więc pan mnie zdra- 
dzasz, zdradzasz moją biedną, różową su- 
knię na korzyść niebieskiej. A ty, Geor- 
giano ? 3 

— Georgiana twierdzi —  podchwyeił 
szybko Alfred — że podziwia cię w każdej 
sukni. To też nie jej to jest winą, że pan 
Fledgeby przekłada nad wszystko kolor nie- 
bieski, który jest Jej kolorem. 

Georgiana misła dnia tego niebieską su- 
knię. 

— Prosta rzecs — pospieszyła dodać So- 
fronia, gładząc pieszczotliwie ręką niebieską 
suknię swej przyjaciółki. — Predylekcya, ja- 
ką ma pan Filedgeby do niebieskiego kolo- 
ru, nie jest wcale z jego strony pustym 


żeby podczas sesyl dalegacyjnej odbyć w Wie- 
dniu „kongres uciśnionych narodowości wę- 
gierskich*, jako protest przeciw rządom ma- 
diaryzacyjnym. Pawien dziennikarz madiarski 
zapytał się rumuńskiego posła, Stefana Pe pa: 
Cicio (czytaj: Cziczo), o ów Kongres: 

— Nie bądsie go, bo ge Słowakami nie 
da się nic zrobić. Są zdezorganizowani — 
odparł Pop-Cicio. 

I miał słuszność, Słowsccy przywódcy Rie 
mają czasu na sprawy ogólno-narodowe, Z8- 
jęci wsajemnem kopaniem dołków pod Sobą. 
Zawinił ciężko obóz „postępowy młodo-lute- 
rański", dawszy hasło do „kulturkampiu 
słowackiego” („sic*! sami używają stale 
tego wyrażenia), t. j. do gwałtownej walki 
s katolicyzmem. Duchowieństwo katolickie 
stanąło więc na osobności, maród jest reos- 
dwojony i rzeczywiście tak zdezerganizo- 
wany, że nie przedstawia najmniejssej war- 
tości, jako sojussnik polityczny. 


Po przewrocie 
b stronnictwie ludowem. 


P. Stapiński nie jest zdecydowany na wal- 
kę z własnem stronnictwem. Takie wraże- 
nie odnosi się po prseczytaniu ostatniego je- 
go pronunciamento w  „Prayjacielu ludu“, 
Bije z tych wynurzeń zdstronisowanego dy- 
ktatora obok tłumionej wściekłości melan- 
cholia i pesymiam. P. Stapiński st»je się te- 
raz lirycznym. Pozatem czeka na wyjaśnie- 
nie sytuacyi we własnsm stroAafctwie. Swój 
upadek przedstawia p. Stapiński w następu- 
jący wykrętny sposób: 


„W piątek 21 bm. dowiedzisłem się, 
że Abrahamowicz publicznie pray stole 
restnuracyjuym opowiadał w pariamencie, 
że to on tą całą rewolucyę wśród lu- 
dowców przygotował. A potem już po- 
stępując za tym śladem dowiedziałem się, 
że p. Długosz już od dawna pra- 
cuje przeciwko mnie, ża do Siar 
w czasie wakacył posłów-ludowców spra- 
szał na przygotowania, ża z Siar jeźdsili 
wysłańcy du innych poałów i t. d. i t. d. 
Dowiedziałem sią dalej, że namiestnik 
Korytowski też w tym samym 
duchu pracowałi namawiał po- 
słów, aby mnie odstąpili. Wreszcie s pe- 
wnego źródła wiem, że postanowiono ze 
mnie zrobić kozła ofiarnego dla pozyska- 
nia biskupów (l) w sprawie reformy wy- 
borczej. I co bardzo ważne, przedstawio- 
no mnie w Wiedniu jako strasznego he- 


retyka, który chce w Gulicyi jakąś nową 
wiarę zakładać !1* 


Gdy się p. Stapiński o tem dowiedsiał 
„uczuł taki ból i żal w sercu, że mu się zda- 
wało, iż zginie“, Ale to trwało tylko jeden 
dzień i Jedną noc.. Toras się czuje jak po 
chorobie. 


„Bo chorobą — pisze — było złudze- 
dzenie, że pp. Długoaze, Reye, Lasoccy i 
tym podobni panowie pomogą do wywal- 


czuć, których pie umie pohamować. I 

dziwię się mu, wcale sią mu nie dziwię. 
To sztuczne wciąganie do rozmowy dwoj- 

ga młodych nie zdało stę wszakże na nic. 

Fiedgeby i Georgiana nie spojrzeli ani 
razu na siebie. Alfred Lammie był wściekły 
i żywił w dnszy nieprzepartą chętkę wsięcia 
ich obojga za głowy dla stuknięcia niemi je- 
dna o drugą. 

Zamiast tego wszakże zapytał stosunko- 
wo apokojnie młodego Fiedgeby, czy zna 
dsisiejszą operę. 

— Nie snam z niej ani jedaej nutki. 

— A ty, Georgiano ? — spytała Sofronia. 

— Ja, nio.. — wyjąkała dziewczyna o- 
gromnie zmieszana, 

— To znaczy — zawołała Sefronia — że 
nie znacie jej oboje, ani ty, ani pan Filed- 

eby. 
Ę Fiedgeby uczuł, że należy mu powiedzieć 
coś bardzo uprzejmego. 

— Jestem bardzo ssczęśliwy — zaczął — 
że wybrany zostałem przez... 

„ Tu uciął i nie mógł zdobyć się dalszy 
cąę mowy. 

— Przez 108 — podpowiedział mu Alfred 
Lamm!s, zagarniając ręką swe bujne fawo- 
ryty, które mu przysłoniły twarz, jak krzew 
rosochaty. 

— Nie — zaprzeczył Fledgeby — nie los, 
lecz przesnaczenie zapisało w swojej księdse, 
ża usłyszę tę operę w tak pamiętnej okoli- 
czności. to znaczy razem z panną Podsnap, 

Słuchając tego, Georgiana splotła nerwo- 
te dwa mała palce i rzekła, patrząc w ta- 
orz: 2 

— Bardzo panu dziękuję, ale my zwykle 
chodzimy do teatru same tylko z Sofronig I 
ja to daleko wolę. 

Na rasie trzeba było poprzestać na ta- 


nie 


komplementem, lecs objawem gorących u-|kiej wymianie słów i Alfred musiał pozwo- 
raz ORG LAKIER "HEEL 
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religijne i rodzajowe. Oprawy 
(Ob r azy obrazów w ramy najnowszych 


fasonów. 


Medaliki zastępujące szkaplerze 
łańcuszki srebrne ! metalowe poleca najtaniej 


Nowo otwarty handel artykałów religij- 
nych, papierów i galanteryi pod firmą: 


STANISŁAW RAB 


(b. kierownik firmy K. Zajączkowski). 
w Krakowie, ni. Sławkowska 4 
(vis å vis Hotelu Saskisgo.) 


czenia chłopom należnych praw. Zamiast 
tej pomocy dali nam owi panowie to, co 
się właśnie dzieje, to jest rozbicie, spara- 
iiśowanie ruchu chłopskiego, ba, co go- 
rzej, chcieli sztandar walki o prawa ladu 
polskiego zamienić na sztandar służby 
pokojowej. A podstęp ten udał sią im Jng 
tak dalece, że kilku wiarusów osi- 
wiałych w boju na polu walki ludowej, 
ofiarowało sięim pomagaćwich 
zaamiarachi!" 


Wobes takiego spisku p. Stapiński woła: 
„Nie dam sztandaru P. S. L. na hańbę, na 
ałużbę u wrogów ludui“. Ale na tym wy- 
krsykaiku kończy się esla zapowiedź wałki. 
P. Stapiński wie, że w ubu klubach ludo- 
wych znajduje się ze swoimi zwolennikami 
w mniejesości. Z całego artykulu można wno- 
s'é, ke p. Stapiński nie chce zrywać mostów 
ze stronniczwem i tylko w ostateczności wy” 
stąpi do walki. 

Zupełnie iuaczej oświetlają upadek p. Sta- 
pińskiego Nowiny“ na podstawie specyal- 
nych informacyj. Oto p. Stapiński sakupił 
połowę krakowskiego pisma brukowego za 
pieniądne, których pochodzenie wydało się 
poałom ludowym mocno podejrsanew. P. Dłu- 
gosz bowiem — mimo nalegań — nie dał mu 
ani grossa, również pp. Zgórski i Lewako- 
wski, od których rzekomo miały pochodslć 
te pieniądze, zaprzeczyli stanowcgo, by cof- 
kolwiek p. Stapińskiemn dawali. Wresscie 
posłowie dowiedzieli się, kto dał pien'ądze, 
a to hojne źródło okazało się tak kompro- 
mitującem, że p. Stspiński musiał dy mi- 
syonować. Posłowie zagrozii mu bowiem, 
śe ogłoszą dowody, od kogo otrsymał 
pieniądze. P. Stspińeki masiał aię nadtu go: 
bowiąsać, że nie będzie łamał solidarności 
atronn ctwa, 

Wobec tego przedstawienia sprawy staje 
się zrozumiałą obecna wstrzemięźliwość poa. 
Stapińskiego. Obalony wódz miota się w bes- 
silnym gniewie. Czuje bowiem wiszącą nad 
nim groźbę rewelacyj posłów ludowych. 
Naprawdę jest w położeniu traglicznem Oba- 
wa rewelacyj trzyma go na uwięsi.. Nie bu- 
dzi jednak współcsucia. Zasłużony to los nie- 
sumiennego demagogn. 


lié na odejście Georglany do przyległego 8a- 
lenu. 

Podano tam czarną kawę, na którą Al- 
fred przyprowadził niebawem młodego F'ied- 
geby i doprowadził go nawet du usłużenia 
miss Podsaap filiżanką kawy. 

Przy tej sposobności Czar zauważył, że 
zielona herbata jest napojem podniecającym, 
na co Georgiana wyjąkała. 

— Doprawdy? Jakimże sposobem to się 
dzieje ? 

Tego jaż Czar nie umiał wytłumaczyć. 
Poszli wreszcie to teatru, 

— Panie Fiedgeby! — mówiła, wycho- 
dząc pani Sofronia — mię zajmuj się pan 
mną, bo muszę i tak nieść wachlarz mój I 
tren cd sukni. Podaj pan lepiej ramię Geor- 
glanie. 

Fiedgeby spełnił to życzenie | szedł na 
czele pochodu, mając u boku swego pannę 
Podsnap; za niemi postępowała Sofronia, a 
z tyłu Alfred nasępiony, z twarzą człowieka, 
pędzacago przed sobą niesforne stado. 

Znalazłazy się w loży, państwo Lammie 
zaczęli znów z sobą rozmowę w zastępstwie 
Georgiauy i młodego Fisdgeby. 

— Drogi Alfredzie! — mówiła Sofronia— 
pan Fledgeby zrobił mi właśnie uwagę, że 
prawdziwa mitość obywa się bez sztucznej 
podniety, jakiej wymagają od niej w tea- 
trze. 

— A mnie zwierzyła się właśnie Georgla- 
na, że bohaterka dzisiejszej sztuki nie ma 
słusznych powodów do uwierzenia w miłość 
swego partnera. 

— Georgiana ma słuszność — odparła 
na to Sofronia — ale pan Fledgeby jest su- 
pełaie innym typem całowieka, niż ten, ze 
sceny. 

— Być może, drogi skarbie, ale Gaorgla- 
na prosi mię właśnie. 

(Ciąg dalagy nastapi ) 
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Wyjaśnienie hr, Lasockiego, 


Otrzymujemy następujące pismo: 
Szanowna Redakcyo | 


ska wyraz, będzie reprezentowana w parla- 
mercie. Inaczej być nie może, gdyż jeden 
mandat zis da się podućelić między dwa 
stronnictwa. Zspewse, jest to rzecz ubole 
wania godza, że połowa obywateli zostaje 


CA SSC | 


że damokracys jeat jedną x form absoluty: 
smu; w niwecz obrócone podstawowe idee 
demokracyi, według których każdy obywatel 
winien mieć rzeczywisty (a n'e fikcyjny tyl- 
kc); równy z innymi wpływ na sprawy pu- 
bliczne, 
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narchii a Sarajswem i Mostar9m, oraz 
połączenie wąskotorowe z przystanią w 
Splicie. Ze względów zaś orograficznych 
grupa po'ączeń kolejowych z północy na po- 
łudnie będzie normalactorową, podczas gdy 
połączenia z zachodu na wachód będą wąsko- 


Od czasu kiedy wystąpiłsm publicznie z 
zarzutem przeciwko polityce p. Stapińskiego, 
mającej na celu jzgo osobiste interesa pro- 
wadzą p. Stapiński i jego współpracownicy 
dziennikaracy nikczemną kampanię przeciwko 
mnie cszczerstwem i szkałowaniem. Uważam 
to zresztą za zupełnie naturalne, ponieważ 
bandytyzm dziennikarski był zawsze spe- 
cyalnością i zawodem p. Siasińskiego, a u 
czniowie jega muszą oczywiścia naśladować 
swojego mistrza i chlebodawcę. 

Kłamliwe wiadomości o mnie przedostają 
sią także I do niektórych pism, na która p. 
Stapiński niema bezpośredniego wpływy, xa 
pośrednictwem jego przyjaciół 

Dla acharaktorysowania Środków walki 
prowadzonej przeciwko mnie i ludzi, którzy 
ją prowadzą, przytoczę następujący Szczegół: 
Obecnie przygotowuje aię do druku nowy 
paszkwil przeciwko mnie, jednego s nowych 
przyjaciół p. Stapińskiego. 

Paszkwil ów joż był przygotowany w cza- 
sie wyborów r. 1911. Otrzymałem o nim wia- 
domość w liście jednego z wyższych urzę- 
dników następującej treś.i: 

„Dziś ...... napisał mi list, że się 
chce ze mną rozmówić. Poprosiłam go do 
domu. Tu oświadczył mi, że ma wszystko 
gotowe wybite i że rograuci po okręgu wy- 
borczym cały operat, chcące Pana Hrabiego 
zdyskredytować. Po długich namowach do- 
prowadziłem do tego, %9 ..... . oświadczył, 
że mię cofnie, jeżsli dostanie 6000 K.“ it. d. 

Na propozycyę tą odpowiedziałam, wska- 
zując na ustawę karną, kiórą autor pa- 
szk wilu z zawodu swojego powinien dobrze 
anać. Dziś mam tę samą odpowiedź. 

Pozostawiając ocenieniu uczciwej opinii 
publicznej owe środki walki, używane prze- 
ciwko mnie, uważam za wskasane publicznie 
akrytykować zachowanie się instytucyi, któ- 
rej obowiązkiem jest bezstronae infermowa- 
nie pracy krajowej. 

Teiegraficzne biuro  koraspondencyjne 
przesłało dziennikom naszym 26 listopada b. r. 
informacyą następującej treści, o posiedzeniu 
komisyi budżetowej, o sprawie „C:nadian 
Pavif:o" : 

„P. Diamand twierdził, że twierdzsnie p. 
Lasockiego, jakoby posel Klemensiewice o- 
trsymał był od referenta „Canadian Pacific" 
na Galicyę dra Gargasa prepozycyę zńamie- 
saczenia w jego piśmie artykułu, a równo- 
cześnie ofertę anonsową jest nieprawdciwe. 
P. Klemeneiewicz odrzucił ofarowany arty- 
kul, a o anonsach nie było mowy”. 

Otóż przedowszystkiem stwierdzam co do 
treści tej wiadomości, że aproatowanie p. 
Diamanda było mylne, bo p. Kłemensiewicz 
sam, jak to wynika z protokołu stenograf:- 
cznego, strona 75, mówił © anonsle, ja xzś 
nie mówiłem o artykule. Uważam to zresztą 
za zupełnie obojętne, czy p. IKlemensiewicz 
odrzucił anons, czy też artykuł p. Qargasa, 
gdyż «sło m! tylko o skonstato wanie, że o- 
ferty jego nie przyjął. Stwierdsam dalej, że 
p. Diamand nie użył wswojem sprostowaniu 
wyrażenia „nieprawdziwe“; jest to zatem 
jak tendencyjny dodatek biura koresponden- 
cyjnego. 

Zmznaczam wreszcie, że wogóle umie- 
szczenie wspomnianej wiadomości było ten- 
dencyjnem i nie odpowiada swyczajom biura 
korespondencyjnego, która zwykle spraw o- 
mobistych nie porusza. I tak n. p. nie wsp”- 
mniało ono o wystąpieniu p. Stąpiśskiego 
przeciwko dyrektorowi i syndykowi pol- 
skiego Tow. emigracyjnego, o twierdzeniu p. 
Kolischara jakoby crgan pol. tow. emigr. 
„Praca*, również jak i „Gazeta Ludowa" by- 
ły płatne przes „Pool“ I t. p. Stanowego se- 
tem zawtrzedz się muszę przeciwko tenden- 
cyjnemu traktowania moich spraw przez 
biuro korespondencyjne. Byłoby również 
wskazanem, by nie przekręcano tam moich 
wniosków, jak to uczyniono s wnioskiem o 
sprzedaż kart okrętowych na kolejach, przy- 
jętym przes komisyę budżetową. Sprawa ta 
Jest jedną ilustrzcyą więcej usiłowań robio- 
nych dla wykazywania rzekomej nieprawi- 
dłowości moich twierdzeń a więc podkopy- 
wania wiarygodności zarzutów, które pod- 
niosłem przeciwko p. Stapińskiemu. 

Akcyę tę rozpoczął w sposób oględny je- 
den z najbliższych przyjaciół politycgnych p. 
Stapińskiego, jeszcze w paźlzierniku b. r. 
natychmiast jednak sprostowałem jego twier- 
dzenia, obecnie prowadsi się ją syStematy- 
cznie dalej. 

Pozwalam sobie prosić Szznowną Reda- 
kcyę o łaskawe ogłoszenie tego pisma, ce- 
lem poinformowania publicznośc! w Jaki to 
sposób garstka ludzi — mających wpływy w 
pewnych sferach dziennikarskich — może 
w tendencyjny sposób informować Qpin 
publiczną, Z wysokiem poważaniem 

Zygmunt Lasocki. 

Wiedeń, 28 listopada 1913. 


Proporcyonalność, 


Czyniąc zadość zaszczytnemu wezwaniu 
Redakcyi „Głosu Narodu“, pragnę pokrótce 
przedstawić stan obecny zagadnienia, którs 
w wielu państwach na Zachodzie zostało po- 
myślnie rozwiązane, a teraz staje się aktu- 
alnem I u nas. 

Niestety, pod wzglądsm przygotowania do 
tylo i roawiąsania posostaliómy daleko w 

p 


istota I znaczenie przedstawielelstwa propor- 
cyonalnego. 


W okręgu jednomandatowym na kandy- 
data A padło 5OU1 głosów, na kandydata B 
— 4999 głosów: s dwu kierunków politycz 
nych, z dwu opinij, jeduakowo rospuwR£6- 
chnionych w okręgu, pierwsza jedynie uzy- 


it di 


usunięta od wszelkiego wpływu na sprawy 
publiczne, ale w okręgach jednomandato- 
wych wypływa to z samej ich istoty. 

W okręgu 10 maudatowym na listę A 
eddano 50.001 głosów, na listę B — 49.999 
głosów: według zasady większości stronni- 
ctwo A uzyskuje wazystkie 10 mandatów, 
stronnictwo B, liczebnie równie niemai silne, 
nie dostaja ani jednego Tu jednak sytunacya 
jest zupełnia inna, niż w pierwszym wypad- 
ku i możliwy jest podział mandatów pro- 
porcyonalnie do ilcśsi zdobytych przez ka- 
żde stronnictwo głosów, tak, aby każde «s 


mich uzyskało liczbę reprezentantów odpo-l|pruedmiotane porządku dziennego; wszelkie 


wiednią do wag! swego w społeczeństwie | 
wpływu (którego miarą jest liczba zdobytych 
głosów); zasada więc przedstawicielstwa pro- | 
porcyonalnego (uatosunkowanego) wymaga 
aby stronnictwo A otrzymało 5, stronnictwo 
B również 5 mandatów. 

W okręgu 25-mandstowym na listę A cd-| 
dano 100.000 głosów, ma listę B — 70.000, 
na listę C — 50000, na listę D — 30.000, 
razem 250000 głosów. Żsdna z list nie otrzy- 
mała więkezości bezwzglądnej; przy głoso- 
waniu Ściślejszem ostateczny wynik będzie 
zalukay od manewrów i doraźnych sojuszów 
stronnictw; wislu obywateli, mając do wy- 
boru między jednakowo sobie niesympatycz- 
nymi kandydatami, powstrzyma się od gło- 
aowania i jest rueczą prawdopodobną, że 
wazystkie mandaty zagarnie atronnictwo, 
która naprawdę stanowi w okręgu mniej- 
szość, gdy większość wcale Bie będzie repre- 
sentowaną. Według zasad przedstawisielstwa 
ustonunkowanego dokonany podział daje. 
odrazu stroanictwu A 10 mandatów. Stron- 
nictwo B cteaymuje 7, C — 5, D — 3 man. 
daty. 

Gdy więc zwykły system przedstawictel- 
stwa polega na tem, ke z pomiędzy wielu 
opinii, istniejących w danym okręgu wybor- 
czym, reprezentowaną jest tylko jedna 
opinia, t. j. opinia czasem bezwzg!ędaej, naj- 
częściej zań wug!ędnej większości, to systam 
przedstawicielstwa proporcyonalaago polega 
na tom, że w ciele przedstawisielskiem re- 
prezentowane są wszystkie dość powakne w 
okrzgu prądy i kierunki opinii i to w sto- 
sunku prostym do ich znaczenia polityczne- 
go, wyrażonego ileśsią zdobytych przes nie 
głosów. 

Postawmy odrazu sprawę zasadniczo: dla- 
cazgo wogóle mniejszości mają być repre- 
sertowane? Czyż słynne z trzeźwej prakty- 
cznońcl prawo rzymakie nie nświęciło xda- 
n'a, źe „qiod maior paris curiae effecit, pro 
60 hsbetur, ac si omaes egeriat*? Ozyś s 
pomiędzy trzech możliwych sposobów rog- 
strzygunia: jednomyślność, decyzya Rajmą- 
drzejszych, decyzya większości — ten osta- 
ini nie odpowiada najlepiej warunkom dzi- 
wiejszego, na podstawach demokratycznych 
opartego życia zbiorowego ? 

Zasada większości, która dziś wydaje 
nam się tak jasną i prostą, całemi stulecia- 
mi i z wielkim trudem jedynie zdobywała 
sobie prawo obywatsistwa; wiedzą o tem 
historycy, wiedzą i prawnicy. *W naszej de- 
mokracyi mzlacheckiej sasada majoryzacy! 
nie potrafiła się wcale ugruntować: ejawisko, 
które « Polski XVIII wieku ezyniło smutny 
w szeregu innych państw wyjątek, było je- 
dnak normą powszechną w dalokiej prse- 
azłoscl, 

Już sam ten fakt powinien nas pouczyć, 
że majorysacya nie jest bynajmniej csomś 
idealnem, jakąś zasadą bezwzgiędnie słuszną; 
przeciwnie, jest to tylko konieczność, 
powiedamy: smutna konieczność, jedynie mo- 
źliwy modus procedendi tam, gdzie się przy- 
jala zasada równości. „Nam cum sit impar 
prudentia — powiada Pliajusz — par omnium 
ius est“. Zrozumiałą jest rzeczą, że tam, 


gdzie ehodzi o decysyę (plebiscyt, referan- 
dum, wybór presydenta, głosowanie nad pro- 
jektem ustawy w parlamencie), gdsiə więc 


odpowiedź musi być jedna: tak lub nie, ga- 
sada większości musi być stosowaną i mniej 
BKOŃcI musi uleds, jeśli nie chce doprowadzić 
do snpełnego rozprzężenia, Aleć wiadomo, że 
nic tak nie oburza, jak brutalna majorysa 
cya w sprawach narodowych lub wyznanio- 
wych, która przybiera wprost formę ucisku 
narodowych czy wyznaniowych mniejszości. 
Wiele konstytucyj dzisiejszych ogranicza w 
nejważniejssych kwestyach możność majo- 
rymacyi, wymagająs np. większego kompletu 
w Isbach kwalifikowanej większości, często 
także dwu jedaobrzmiących uchwał, prze- 
dzielonych dłaźszym czasem I t.p. „Im wa- 
żniejgae | uroczystaze są obrady — pisze 
Rousseau, fanatyczny zwolennik wazady wię- 
moći — tem więcej zdanie zwycięskie 
winno mię zbliżać do jednomyślności”. 

Co jedaak sądzić o wyborach? Tu wła- 
śnie występują z postulatami awymi propor- 
Wybory nie są dscyzyY8: 
gą środkiem wskasania najodpowiedniejęzych 
ludsi, mających decyzyą swą współdziałać w 
wytwarzaniu woli państwa ; pośrednio rezul- 
tat wyborów jest wyrazem Ścięrających się 
w społeczeństwie prądów 1 Kierunków opi. 
nil, „Jest rzeczą SłUSzRą, aby każdy mógł 
powiedzieć to, co sądzi Posy dane a dla pań 
stwa; ale potem należy PV Ni się decy. 
zyom większońci*, (DyOnizy % al A rnassu), 
Decyzya należy do większOŚC!, 8 dyskusyg 
do wszystkich, Stosować zz8adQ WIĘKSZOŚsI 
do wyborów — to znaczy niepotrzebnie roz. 
uwersać teren majorysacyi £ krsy wią dia 
mniejszości. Cóż się bowiem dzieje : kra, 
obywatel głosował na kandydata wIięKSFOŚC, 
głos jego jest jednym rzeczywistym głosem; 
jeżeli głosował na kandydata, który przepadł, 
jest tylko świstkiem papieru. Mógł był 60 
poprostu. wyrzucić. Połowa obywateli więcej 
jeden jest wszystkiem; połowa mniej Jedan 
— niczem. Jeżeli więc tak, to głosy nie s3 
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równe; nabiera życia paradoks Proudhon'a, normalnotorowe między obu połowami mo- 
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Reformy jedwabne i wełniane, Sza- 
le sznelowe, Bluzki wełniane; Je” 
dwabne i gazowe, Halki, Spodnice 


i t. d- 


w wielkim wyborze 
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torowe. W przyszłości otrzyma Bośnia cutery 
normałnotorows połączenia na półaocy z 
chor wacko-sławońskiem połączeniem Rjeka- 
V.nkova8, zaś ma zachodzie i południu trzy 
wąskotorowe połączenia « brzegami Adrya- 
tyku. 

Podczas gdy przy dzisiejszych połąsze- 
niach kolejowych odległości Wisdeń:-Sa- 
rajawo przez Stętnbriick wynosi 933 
km, przez Gyskenyss 86L km, a przez 
Budapeszt 924 km — topo wybndowaniu 
nowych linij, pierwsza z wymienionych od 
ległości zmniejszy się do 90t km, a druga 
do 829.km. Zaś możacść puszczania w ruch 
pociągów o większej szybkości skróci je-, 
szcze znsczniej te drogi. Dalej znów połącze- 
nie Sarajewa s Budapesziem stanie sie O; 
wiele dogodniejszem przez linię Szasmac-; 
Sarajewo, podczes gdy linie Brezka- 
Tugla wsględnie Racza-Tuzla przetną | 
urodzajną równinę Posawiny. | 

Obecnie także zyska na aktualności po- i 
łą”zeaie kolei bośniackich s kolejami Pre) 
skismi. Jako najważciejsze atacye połączeń 
wzięto przedewszgystkiem pod uwagę: Var- 
diszte i Uwac, Ponieważ zaś Serbia po - 
siada już linię kolejową idącą od Praho- 
wa nsd Dunajem przez Zajeczar:-Para- 
czin—Kraljewo—U żice, przeto przezzbu: 
dowanie krótkiej linti Użice—Vardisztej 
zostałoby dokonanem połączenie kolejowe 
Dunaj—Adryatyk, przes które Serbia 
woessłaby w bezpośrednie połączenie z por- 
tami adrystyckimi: Sebowmico, Split, 
Matkowies, Gravoza i Kotor. 

W ton sposób wię: zrealizowanem by z0- 
stało w pewnym stopniu dążenie Sorbii do 
wejścia w kontrakt s wybrzeżem m. Adrya 
ty ckiego. 

Dodeć przsytem nzleży, iż przez ewentusi 
ne zbudowanie linii Mićrowicn—Usac 
otrzymałaby Nowa Sarbia połączenie z Ku 
ropą Środkową przez Bośnię. 

Po wykonaniu przedstawionego powyżej 
programu kolejowego nie możas jadnak bę- 
dzie uważsć sieci kolejowej w Bośnii I Hər- 
eegowinie za ostatecenie wybudowaną 
Owszem teraz dopiero Oxaże się potrzeba 
silnego rozwinięcia sieci kolei lokalnych wae- 
kotorowych, aby stworzyć gęste połączenie 
międsy pojedynczemi liniami o normalnej 
szerokości i aby wyzyszać naturalne boga- 
ctwa obu prowincyj anektowamych, ce jest 
(dla nich sprawą pisrwszorzędnej wagi. 


snwiska ozymbargkie koło Gorlic. 


Ogólne refieksye. 


Ziawisko usuwisk szymbarskich należy 
do tych, nad Któremi ani nauka polska ani 
zo stanowiska gospodarczego państwo nie 
powinno przejść do porządku dziennego. 
|  Usuwiska nieznaczne choć dość czyste są 
zjawiskiem pospolitem w Karpatach. — Tu 
i ówdzie jak w Zsłużu pruybierają upłazy i 
większa rozmiary. Te jednak upłazy w do- 
ny do obu postumentów monarchii so do bu-|linie Szklarki koło Szymbarku należą do 
dody nowych linij kolejowych w Bośnii Her-|żJawisk nadzwyczajnych rzadkich. — Brak 
oegowinie, uczyniło aktualną ich sprawą.| am jest instylucyi naukowej, którejby za- 
Chcąc jednak srozumieć całą doniosłość tych | daniem było takie sjawieka wyjątkowe ba- 
kolef, trzeba sobie uprzytomnić, że Bośnia i|dać, utrwalać naukowo w imię interesu na- 
Hercegowina stanowią oparcie dla nadbrzeża | UKI polskiej, Jel przyrody, a także by i ob- 
austryackiego, mierzącego 590 km długości. |cych zainteresować oOsobiiwościami naszego 
Aż do czasu okupacyi tych krajów „littorale“ | kraju. i 
austryackie — od Rjeki począwszy — niə po- rak nam jest gaologicznego instytutu 
siadzło wcale oparcia, gdyś ga takie nie mo-|w Kreju, brak nam jest ludzi skupionych 
żoa było uważać wąskiegoskrawka wybrzeża |Kolo tskiej instytucyi naukowej, którzyby 
dalmatyńskiego, które ponadto było przer- |badaniom siemi naszej wyłącznie poświęcali 
wane pod Neum i Suttoriną przez teryto-|SWe Siły | wiedzę! 
ryum tureckie. Ponieważ zaś Dalmaocya nie O upłazach szymbarskich pojawiły się 
posiadała wcale kolei żelsssych — przeto | wieści w prasie i ustne juź przy końcu sier- 
komunikacya tego kraju z monarchią mogła | pnia. br. Pierwsze wtadya usuwiska pjena- 
się była odbywać tylko morsem przss Tryest | pliwie pierwszorzędnej wagi dia WARD fr 
i Rjekę. fenomenu całeg0 odpadiy. z pod oka mauko- 

Taki stan rzeczy odbijał się fatalnie na|wej obserwacyi, bo niema u nas instytucy!, 
ekenosmicznych stosunkach Dalmacyi i zara-|i jej ce 


lewej organizacyi, któraby z tytuhi 
sem utrudniało jej obronę na wypadek wojny. |awago istnienia i dzialania na pierwsse wia- 
Dopiero okupacya Bośnii i Hercegowiny |& 


ornośsi o usuwiskach wysłać mogła była 
umożliwiła stworzónie krótszego i niezale- | fachowych badaczy na miejsce katastrofy. 
żnego od drogi morskiej połączenia x mo- O ile mi wiadomo p. L Sawicki prayby? 
narchią i deła pod względem wojskowymi |na miejsce Katastrofy i rozpoczął badania 
lepsze stosunki graniekne. Powody jednak |swe „*x propria diligentia*. — Dopiero wte- 
natury politycznej i tfinaasowej nie pożwo” dy mógł to uczynić kiedy wolay dzień nie- 
liły na natychmiastowe podjęcie szerokiego | dzieli od zejąć nauczania w gimsazyum' po- 
planu budowy kolei. Na razie więc Sadowo- |kwolił mu przybyć z Krakowa w Gorlickie ! 
lono się budawą wąskotorowej, linii Bro d|Brak takiej właśnie instytucyi, o którąby się 
Bośniacki - Sarajewo, która została |mogły oprzeć w swej pracy młode siły nau- 
przedłużoną kolejno przes Mostar do Me-|kowe sprawia, że tego rodzaju młedy ba- 
tkowiek, względnie Grav0%a - Zeleni-|dacż jak wyżej wymieniony p. S, przyniósł- 
ka a w r. 1907 do granicy serbskiej dojszy do kraju od obcych pierwsze mstody ba 
Vardisztie-Uwac = krótkiemi liniami| dań, wyszkelony u znakomitych powag, na 
bocznemi. polu geografii (Penck — Bruckner itp.) mu 

W ten uposób Bośnia i H:rcegowina, oram|si w kraju pracować Jako nauczyciel gimna- 
Daimacya posiadają tylko jedno połączenie zyalny — tracić lwią część czasu W latach 
ge siecią kolei nustryacko - węgierskich w |największego rozpędu duchowego na praże 
Brodzie Bośniackim i dwa kolejowe| uciążliwe, wyczerpujące umysł jego. s wielką 
miejsca przeładowania w Metkowiczu,| szkodą dla prac i nauki własnej. lis energii 
posiedsjącym przystań małej wartości i w |i zapału potrzeba, ile wyniknąć musi uste- 
Zelenice (Bicche di Cattaro). Jedyna zaś |rok s pracy, która wymaga Ścisłej i dłuższej 
mormalnotorowa linia sięga zaledwie od Do-|obserwacyi na miejscu. u badacza, który 
berlina do Banjulaki. czska jak umiłowamia Bożego jakiejś galó- 

Aczkolwiek te linie wąskotorowe dosko-|wki lub wolnego dnia w miesiącu, ażsby 
nale svełniły swe zadamia podczas przesileń | „nieprzeszkodzony* w obowiązkach suplonta 
w 1908 i 1912 roku, wydstność ich jednak | pędzić nocą s Krakowa-do Ssymbarku, 3 po 
nie pozostaje wcale w stosunku do ważności| dniu pracy w polu znów noca wracać na po- 
pod względem wojskowym Bośni i Harcego: |aterunek swej urzędowej pracy. 
winy, oraz Dalmacy!i południowej. Zresztą| Przy takiej nieekonomii energlą młodych 
Konieczność przeładowywania . wszystkich | talentów, przytym niewłaściwym doborze i 
Faugportów w Brodzie Bośniackim powo- | podziale pracy, opóźniamy nię Ý sostajemy 
duje opóźalenia I może być powodem bardzo | w tyle, m'mo, że ludzi pracy, dobre pray- 

Spożądanym frykcyj, tak pod względem | gotowanych i z talentem -nie brak między 
ekonomicznym, jak wojsko wym. nami, ) 

"© wniesionych obscnie przedłożeniach Wracając jeszcze do doliny Szklarki, na- 

kolejowych przewidzianem jest połączenie |leżałoby, by jak największe koła przyrodni- 
ków, młodych adeptów nauk ziemiognawozych 


KONRAD SCi 


Nie sposób sfurmułować tezy dokładnisj, 
niż uczynił to P. Considerant w liście do 
członków W. Rady urządzające! kantonu ge- 
newskiego (26 października 1846 r.). 

„Błąd, na którym są abudowane nasze 
bezmyślne systemy wyborcze, polaga natem, 
że pomieszczano dwa rodzaje głosowania, 
zasadniczo różne co do istoty: głosowanie 
raprezentacyjna i głosowanie nchwalające. 

„Głosewanie tchwalające. Gdy 
zgromadzenie zostało utworzone i ma przed- 
sięwziąć jakiś krok, otwiera dyskusyę nad 


pinie gostają wypowiedziane, a gdy rzecz 
została przedyskutowana I umysły należycie 
oświecone, zgromadzsnie winno kwestyę roz- 
strgygnąć. Jeżeli nie można było osiągnać 
zupałnej zgody między jego członkami, po- 
nieważ deżyzya możs być tylko jedna, muai 
przeważyć opinia większośsi, W giosowaniu, 
uchwalającem mniejszość, oczywista, nia mo- 
że zwyciężyć więkBzońci. Głos większości jest 
więs uważany «e decyzyę zgromadzenia i lo 
falna więzszość winna nawet skłonić się do 
formuły pojednawczej, któraby uwszględniała 
o ile możności słuszne zzsądy mniejszośsi. 
„Giosowanie reprezontaucyjne 
(wyborcze). Lscz gdy ciało wyborcza zostaje 
zwołane w celu wybrania posłów, o cóż 
idzie? Czy chodzi o powsięcie pewnej decy- 
syi, o rozstrzygnięcie kwestył w tym lub in- 
nym kierunku, o wywofanie uchwaly? By- 
najmniej; idzie o to, by każdy wyborca mógł 
przelać swoje prawo decydowania w apra- 
wach kraju na obywatela, którego uważa za 
najodpowiedniejszego i najgodniejszego, aby 
go reprezentował, Jakim prawem mieliby 
więc jedni krępować, paraliżować, niweczyć 
prawo innych? Gdy 500, 1000 lub 5000 wy- 
borców łączycie w jadno miało wyborcze, ja- 
kie ma prawo większość tego olała prze- 
skkadzać mniejszOŚci być reprezentowaną, 
lub, co więcej, narzucać jej swoich repre- 
sentantów ? Albo w imię jakiego prawa ró- 
żna mniejszcó:i miałyby się łączyć przeciw- 
ko reprezentantowi lub reprezentantom opi- 
nii najliczniejssej w tem kolegium, by poz- 
bawić tę opinię reprezentacyi, choćby same 
miały być źle reprezentowane przez ludzi 
nieokreślonej barwy —- owoc tranzakcyi? 
„Widocsne, że Gdy chodzi nia o uchwałę, 
lec o reprezentacyę większośś, jednol ta egy 
sprzymierzona, nie mog; żadną miarą być 
prawem dla mpiejascś:i. Otóż dotychczas 
mleszano te dwa rodzaje głosowania i to po- 
mieszanie właświe.. wypsczyło system wy- 
borczy i sprawiło, że jest uważane za upra- 
wnione, słuszne ! rozumne to, co jest w naj- 
wyższym stopniu begprawne, niesprawiedliwe 
t potworne: pogwałcenie, zniweczenie prawa 
mniejszośc' w każdam kolegium wyborczem*. 
Do słów tych tradao cuś dodać. 
Dr. Bohdan Winiarski. 


Koleje 
bośniacko - hercegowińskie. 


Przedłużenia, wniesione przez rząd wspól- 
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aglądnęło to tak pouczejąca zjawisko zanim 
sloty jesienne dalej śzieżne roztopy niə za: 
ira tak ciekawych świeżych jesscze Śladów 
„natury prey pracy“ w wielkich rozmiarach. 

Tych zaś wszystkich przygodaych zwie- 
dzzjących, co prócz rozbitego szkła a fiaszek 
wypróźnianych, uważają za obo wiąvek gorta- 
wić po sobie swe nazwiska, trójkąty ealo- 
monowe, wyrysowane serca itp. na najpię- 
kniejszych częściach luster skalnych pod Bu- 
czyną, zaklina się na wszystkie Święto”ci 
by szczędził! tych niezwykłych w naturze 
miejsc. — Przypomnę tylko, że gdyby ktoś 
w podobny sposób ośmielił się uszkodzić lu- 
stra skalna i rysy lodowcowe w Rii iersdor- 
fie pod Berlinem, lub w ogrodzie lodowco- 
wym w Lucernie to i pruskie i szwajcar: xie 
władze mimo salomosowych znaków ab: yi- 
łyby go przed Sąd. 

Gdyby -którańś u instytucyj naukowych 
naszych, może Kuratorya Muzeum im. Dzie- 
duszyckich poleciła fachowemu pojzażyśsie, 
przenieść. na płótne catokeztałt ajawiske, mo- 
żllwie jeszcze w Świeśsj szacie, byłoby to 
niezwykie cenną Í piękną pamiątką tego 
wyjątkowego u nes rozmiarami fenomenu. 
Fotograf » pełzale I pendzia artysty nie ga- 
stąoi! Łączyłby sę tutaj moment nauki i 
piękna razera i zostałyby Ślady dla potcm- 
nych nie zatarte I i 

Pozostał jeazcze ostatni szczegół do omó- 
wienia katastrofy w dolinie Ssklarki, mia- 
nowicie ruina gospodarcza 8 zagród i około 
10) morgów kultur, ogrodów, łąk i lasów 
częścią włośsiańskich, częścią obszaru dwor- 
skiego Łągi Szymbarskiet 

Po pożarze, wylawie rzeki, po gradobicgiu 
i podobcyeh u nas elementarnych klęskach 
przychodzi Kraj i państwo swym obywate- 
łam w pomoc, uwalnia: od podatków, zasila 
gotówką lub płodami rolniczymi zniszczone 
okolica! 

W Szklarki dolinie przeszedł procaa ni- 
saczycielski wszystko, co sna pamięć nasza 
pod nazwą klęsk elementarnych. 

Rospętansa siła usuwisk zniszcayła nietyl- 
ko wszystko, co praca rąk ludzkich stwo- 
rzyła lecz ruszyła z posad ziemię wywrósiła 
ją i wydobyła na wierzch skały, których rę- 
ka ludzka Í za dziesiątki lat usunąć nie mo- 
ża, tem więcej, że z powodu ruchu upłazu 
niema dostępu dla pracy na tej zrujnowa- 
nej ziemi mx długie lata. 

Nie tutaj nie ocalało, ani ta zlemia, bo 
stale pęka, obsuwa się i przewala, a jak 
wyżej saznaosyłem, ruchy jej mogą trwać 
długłte jeszeze lata. 

Gdy takie katastrofy nawiedzały ludy 
w dobie wędrówek narodów, to mieszkaniec 
opuszczał nieszczęsne miejsne i szedł dalej. 
Ani granice państw, ani linie katastru wła- 
soości nie krępowały go. Dzisiaj jako oby- 
watel należący do organizacyi państwowej 
ma prawo iiądać od rządu tego paź:two, by 
t? państwo wobec siły żywiołowej, jakiej 
padł cl'arą, jako członkowi organizacyi jego 
dało byt w tych samych warunkach, jaki 
prowadsił prsed katastrofą | . 

Rząd pruakl dla celów naukowych sku- 
pywsł kilometrowe przestrzenie na Pomorzu, 
pierwotnych torfowisk, by je ocalić dla ba- 
dań naukowych praed osuszeniem tychże 
przes dawnych właścicieli. Tu natura otwar- 
ia pole badań naukowych wspaniale, niszcząc 
kompletnie s gruntu stan posiadania 9-ciu 
„8 !nostek jako członków państwowej orga- 
nisacyi! Czy państwo satem tak kulturalne 
i potężne, jak Austrya nie może sobie po- 
zwolić na wykupno ziemi objętej fenomenem 
dia badań naukowych ważnym, lub wypłacić 
rentę zrujnowanym mieszkańcom w wysoko- 
ési rocznej fruktyfikacyi z ziem prsez dzie- 
siątki lat, usuwających się « pod ręki pracy 
ludzkiej. . 

Przecież to jest jedyne możliwe rozwią - 
sanis całej katastrofy se etanowiska gospo- 
darki państwowej, wobso tak bezlitośnie 
wydziedsiczonych przez naturę mieszkańców 
Ssklarek. 

Jedli sią jeszcze uwzglądni, że katastrofa 
dotkoęta ubogich na ciężkich iłach pracują- 
sych, rolotków, włościan i mały obezarek 
dworski, „który całą ostoję miał w gospo- 
darstwie ieśnem. dsisiał ze sxczętem gnisgczo- 
nem bss nadziei możliwości zakuiturowania 
go, to tylko akcya uzybka i -grunto- 
wna zo Strony rządu w jsdynym może 
rodzsju wydziedziczonym preseg naturę wró: 
cié może waruaki dalszego bytowania. 

Jego Ekecelencya Dlugosz, stwierdził oso- 
biście rozmiary katastrofy, od tego czasu 
rozmiary te się zwiększyły snacznie i niema 
środków ludzkich, by masy ugłasów po- 
wstrzymać. 

Wazelkie półśrodki i apele o ofiary na 
rzecz dotkniętych wyglądają na krople wody 
w morgu i kpiny s bszgranicznego nieszczę- 
ścia i nędzy dotkniętych katastrofą. 

Lem Pi 


Szklarki w listopadzie 1913. 


Morderstiwa rytualne 


w lieraturze polskiej XVI — XVII w. 


R. 1706. W Cmiełowie, Zaslikowio a, 
rendarz także zamordował chłopca 1 oiało 
jego w worze pod młynem utopił. Zsznsł to 
w grodzie Sandomierskim brat Jego neofit- 
de actu Feria 3-a post octavas SS. Corpo- 
ris’ Obristi a. 1712. 

w Pinczowie przed laty piętaastu 
(1744) żyd deprehensus na katownie 
dziecięcia, g którego, rosciągnąwssy go na 
kurycie, na prześcieradle żyły pruł jak ba- 
ranowi; i to przapadło. Z relacyi JWP. Ssu- 
mowskiego dziedzica Rakowa — natenczas 
tam obecnego, 

W Kazimierzu ochrzczony  meofit 
Szmujła, syn bogatego, zostający przy X. 
Tucym' proboszczu Janowskim zeznał, ż6 sam 
przy męce ma nogi dwoje dzieci trzymał. 
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W Białej znowu 0 dziewczynę zaprze- 
daną za groszy dwanaście od Palużyka bul- 
taja za dekretem miejskim de 12 april 1710 
Zelko Zulmanowic cum complicibus 
ćwiertowany. 

W Sandomierzu Jerzy Krosnowski, 
dziecię szlacheckie s Rusi, po matce do mia- 
sta przychodaiej i wkrótce zmarłej, siarotg, 
łat półosma mający 18 sierpnia 1710 r. o- 
krutnia od żydów tamecznych zamordowa- 
ny: Windykował tę krew niewinną w Try- 
bupale X. Stefan Żuchowski archidyakon i 
ofioyal sandomierski, ale z jakim kosztem, 
z jaką trudnoścą dla przemocy pieniężnej 
żydowstwa. Proces kryminalny, od niego na- 
pisany, czytającym opowie. 

AW r. 1713 w Bydgoszczy, tylko co 
ich *tam przyjęli do miasta w lecie (może to 
być z czasem i w Warszawie — dodsje bi- 
skup Załuski — gdzie się już ta szarańcza 
dla nieszczęśliwego wziątku rozmnożyła), u 
męczywszy dziecię £ miasta uciekli. Z rela- 
cyi komisarza OO. R-formatów. 

W r. 1753 w Markowej Wolicy pod 
Żytomierzem Stefan Studziński, synek szia- 
check}, półczwarta roku mający, po całem 
ciele od nich skłuty i srodze od nich zamor- 
dowany. Windykował krew niewinną, przy- 
kiładnem złości żydowskiej za dekretem gro 
du tamtejszego ukaraniem, gorliwy mój po- 
przednik natenczas kijowski, a teraz książę 
biskup krakowski Kajetan Sołtyk. Exilii so- 
cius nostri, vitaeque laberum. 

W r. 1761 w Wojsżawicach w ziemi 
Chełmskiej, w dobrsch dziedzicznych Imci P. 
Potockiego, Kasztelana Słońskiego, ponowili 
słość żydzi na przedmieściu w piątek po 
Wielkiej Nocy o godz. 7-mej z rana, ukradł- 
szy u przedmieszozanina dziecię rok trzeci 
wieku awego msjące. Za daniem znać do 
zamku, na szukanie onego kilkadziesiąt lu- 
dzi rozesłano, ale go nie znaleźli, Zamek, 
ratlnów, żydów kahalnych o kradzież tską 
podejrzanych, do więzienia wziąć kazał i do 
Krasnostawia na sądy grodzkie odesłał, W 
przyszły wtorek, tj, dnia 21. kwietnia przed 
zaozęciem tej sprawy, dziecię podrzucone na 
staje dobre od domostwa pomienionych ro- 
dziców, na łące pod krzewami łozowemi, 
idący człek, skłute na głowie, skroniach, 
szyi, boku, piersiach, rękach, palcach na 
śmierć samęczone znalazł, które zwiurach- 
ność zamkowa dla obdukcyi do Krasnosta- 
wia posłała. 

R. 1590 w Olszowej-Woli pod Szydłow= 
oem dziecią także zamordowali. Paa dziedzi- 
czny dla twardych pieniędzy, tak był natury 
miękkiej, że tylko poddanego swego żydom 
ukontentować kazał. Żal się Boże, še pano 
wie jak cielęta dzieci poddanych swoich ży- 
dom rznąć dopuszczają. Majecki c. VIL2). 

R. 1597 pod Szydłowcem, że pierwszą 
sbrodnię judaszowskim workiem zagłuszy, 
znowu dziecię dziwnemi mękami skłute w 
powiekach, gardle, żgłach, stawach, sa pa 
zuogty i w skrytych członkach porzezane 
zabili. Bóżnicę swoją nową tąż krwią pokro- 
pili, ciałko za granicą wyrzucili Co na kwe 
styach starsi żydowscy wyśpiewali, jest w 
aktach tamecznych. Hubicki o. VII. 

R. 1598. Najpierwsze i sprawiedliwe prae 
judicatum Trybunalskie aa laski Adama Sta- 
dnickiego o zabicie Wojtaazka, złożonego w 
kościele OO. Jezuitów od Maciejowskiego b!- 
skupa krakowskiego, gdzie żydów kilku 
éwiarto wano, Kktórsy wyznali, że dwoje dalo- 
ci także w Kole i Kutnie miasteczkach, umę- 
czyli, O czem szeroko proces drukowany. 
Sieszkowaki c. XXXI. Miczyński art. IV.9). 

R. 1606. W Kazimierzu Dolnym, Wojcie 
cha Ozerkę, dwuletnio dziecię za 30 grzy 
wien u ojczyma kupione, wa marsu około 
świąt swoich umęczyli i rączkę z nóżką u- 
ranąwsny, w wodę pod zamek Markuszowski 
podrzuciii, Sirenius. Pinszcz p. 184. 

R. 1607. W Zwoleniu dziecięciu igrające- 
mu z żydzięty, wystrzygii żydzi ciało na trzech 
miejscach pod goleniami i dali mu dwa sze- 
lągi, aby nie płakało. - 

R. 1610. W Staszowie Szmul żyd, dalecię 
chłopie na piasku igrające, ukradłszy, Szy- 
dłowskim żydom na męki wydał, którzy, gdy 
krew z niego wyciskali, od urzędu sastani, 
tak Staszowacy jako i Szydłowscy z rozkasu 
Andrzeja Tęczyńskiego poówiartowani, który 
córki Szmula ochrzołć dał, a dobra ich na 
wymurowanie wieży. kościelnej obrócił!). — 
Ciało tego dziecięcia leży w kaplicy tamże 
u Św. Jana z napisem takim: „Joannis Ko- 
val et Sussnnae Niszychłowska Civium Sts- 
azovlensium filiua. Cujus vux Banguinis v:n 
dictam clamat, ut Judaei nominia Christian; 
costez peliantur Staszuvia*. 

R. 1617, we wsi Siele pod Łukowem dzie- 
cię samęczone i w Lublinie w kolegiacie 
słożone. Wiele ojciec tego dziecięcia uuier- 
piał, niżeli sprawiedliwość w Trybunale zdraj. 
cy żyda doszsdł i gdy był nie sam on po- 
strzegi, że żyda za ściętego wywieść ohoieli 
s Lublina, to byłoby tylko oszukanie spra- 
wiedliwości i tak, że go drugi raz prawdzi- 
wie ścięte. Sleszkowski p. 40 i 185. 

R. 1826. W Sandomierzu aptekarskie dzie- 
cię słapawszy, Krew wytoczyli, w sztuki po 
rąbane ciałko psu zjeść dali, ale bojąc się, 
żeby nie wyrzucił, trucizny psu dali, którą 
do prętazych wyrzutów pobudzony, pokazał 
znaki dsiecięcia zabitego. Działo się to w tej 
kamienicy, w której potem Małgorzatkę w 
1648 roku umęczyli. O ozem proces dawny 
świadczy. Zuchowski in Proc. Krym. p. 96 

R. 1648 w Łęczycy dziecię kilkoletnie od 
dziada w polu porwane, żydzi kupili, s któ- 
rego Starsi rabinowie puszczadłami i tempo- 


1) Podaje o tem wiadomość i Minezyński (IV) đo- 

dająe, że żydzi dziwnami mokami krew z niego (dz'ą- 
cka) do szozętu wytoczywszy la miejsca ustronne 
w alli. 
Faj Fakt ten miał się stać na Podlasiu poi Lo- 
aicami Wojtaszka miał porwać namówiony Aron Gro- 
mek. Wrzymano go dni piętnaście w locha i dopiero, 
gdy Wielkanoc nadonodziła poslano po dwóch rabi- 
nów międzyrzeckich, w obecności których morderstwa 
dokonano. Krew wycedzono. Gdy sprawa była w try- 
bnaale labcłakim zjechał się wielki gmin żydów z 
Gniezna, Foznania, Lwowa, Krakowa z przyczynnami 
listy i opominkami. Szeroko o tem pisze Miczyń 
ski 


1) Szmui ów miał porwać dziecko z miejsca, gdzie 
gię dzieci bawiły. Misuo je mordewać w locbn — a 
choć urząd dowiedziawszy się, w skok bieżał, zastał 
już trapa. 


Dla pań gospodyń znakomitą czekoladę kuchenną 
„Zdrowia, „Waniliową”, „Warszawiankę" 


ralikami (co ad vivum obraz w temże 
mieście u OO. Beroardynów wyrasił) z naj- 
mniejszej żyłki krew z niewiniątka wyto- 
czyli. Tamże u pomienionych ojców z wielką 
uczciwcścią pochowane, a od Stanisława Ka- 
zimierza Hercyusza, filozofii i medycyny do- 
ktora s wielu ludzi zacnych za uproszeniem 
w grobie r. 1609 d. 6 listopada w zupełaem 
ciałku widziane. Za które okrucieństwo, iż 
rzeczywiście było, żydzi z dziadem ogniową 
na dA odnieśli karę. Pinszoz, in Forteca 
p. ; 


R. 1675 w Prasce w ziemi Wieluńskiej, 
mielcara wydał żydom dziecię, które w ie- 
sie męczyli i w beczułce, nabitej gwośdsiami, 
taczali, ciało w chrusty zarzuciwszy, Mel- 
carz z suspicji wzięty, przyznał i na siebie 
i na żydów, którzy w Piotrkowis „ex bu- 
ctoratu* J. A. P. Wężyka, ówiartowani í 
Ba" wypądzeni. Żuchowski in proc. krym. 


p. 97. 

æ% R. 1689 w Żółkwi, zabity syn Szyn- 
dlerowicza, Szczepan, niewindykowany na 
Żydach, bo przynsjęty od nich chłop Iwan i 
omamiony obietaicami, (że choć go i na plac 
wywiodą, nic mu nie będzie) na siebie tę 
złość żydowską przyjął i tak katolik za ży 
dów życiem przypieczętował. Zuchowski in 
proc. krym p. 97. 

R. 1696. W Trybunala lubslskim zaczęła 
się była sprawa o zabicie dziewczynki, Ży: 
dek tego zabójcy, arendarza syn, bojąc się, 
żeby go też ojciec nie zabił, prosił białogło- 
wy, aby został katolikiem i tak ojca wydał, 
Zucnhowski |, s. 

R. 1698. Troje: jedno w Zabłodowie, 
drugie biisko Zamościa, we wsi Strażni- 
ka Lit. umączyli, za trzecie w Ko dniu kil- 
ku żydów ćwiartowano i bóżnicę rozrzuco- 
no, gdzie z wosku Krzyż pod kamieniem, na 
którym Rabin stawał, znaleziono. X. Kosack!, 
Zuchowski l. c. in proces. 

W Sandomięrzu Katarzyna Mrocz 
klowiczowa, matka, Małgorzatą córkę wydała 
żydowi Ateksandrowi Berkowi. — Straceń 
oboje z wielkieral trudnościami przez de 
kret Trybunalski. Ferla 2 da pridie Festi S. 
M. Margaretbae 

Poprzestajemy na tych wyjątkach. 

Nie wchodząc w sprawę istnienia, czy 
nie istnienia morderstw rytualnych, stwier- 
dzić jednak można na podstawie Załuskiego, 
że oskarżenia żydów o tę zbrodnią w Pol- 
sce były częste, jeżeli sam Zaułuski zebrał ich 
przeszło 80. Była to z pownośŚc'ą jedynie 
cząstka tych oskarżeń w ciągu zaledwie pół 
tora wieku (1598—1759). Jan Z»łuski n. p. 
pisze przed r.1626,że w Sochaczowie rzadki 
jest rok, któregoby z nimi (z żydami) o za- 
mordowanie dziecięcia nie czyniono*l A ileż 
było takich miejscowości w Raeczy pospolitej, 
s których wieść o podobnych oskarżenia nie 
doszła do Załuskiego i jego poprzadników: 
Mojeckiego, Słeczyńskiego, Zuchowskiego itd 

Co waśniej:za, spis Załuskieg: zaprzecza 
stanowczo szerzonemu tendencyjnie fałszo 
wi, że wszystkie takie sprawy alba całkiem 
się o sąd nie opierały, lub teš były precz 
sądy z powodu braku dowodów umorzane. 
Jak widzieliśmy, Załuski prsytacza częsti 
daty wyroków i kary, jakie obwinionych do" 
sięgły. Ponadto autor artykułów w „Dniu“ 
stwierdza, że dosłowna Kopie artykułów są- 
dowych i wyroków bywały drukiem ogła: 
azaBe i do dziś dnia w większych biblioto 
Kauch apotkać się z niemi można. 

Spfa Załuskiego, jak się pokatuje, nie 
był jedynym, prses niego zestawionym Ne 
kilka lat przed wywiezieniem do Kaługi u- 
czony biskup napisał po francusku rospra 
wę „La Połogae -ditte Paradis des Juifs“. 
która znajduje się między rękopisami biblio 
təki cesarskiej w Pateraburgu, a w której 
już znajduje sią spis „dzieci umączonych*, 
O rękopiste tym podaja obszeraą wiadomość 
p. Stan. Turowski w „Kwartalniku poświę 
oonym badaniu przeszłości żydów w Polsce." 

Rękopis ten pochodzi z r. 1760, kiedy 
żydzi po słynnych dysputaca lwowskich 
z frankistami udali się z prośbą do mini- 
strów pclskich, aby mogli się oczyścić z za 
rzutu dzieciobójstw rytualnych. Prosili też 
Załuskiego o rozpatrzenie sią w tej spra 
wis. 

Przyznać należy, że to będzie (choć po: 
odmiennym tytułem) tan sam rękoris, o któ- 
rym wspomina Załuski w swej Polsce (Di 
ssertation sur les Iefancitides en Pologne) 
lub też, ża owa rozprawa weszła w skłno 
*dkopisu petersburskiego. 

„Polska rajem żydów“ ma zschowywać 
według Turowskiego, pewne stanowisko wa 
hające. Opisuje w niej Załuski prawa żydów 
podaje ich charakterystykę, obrządki, cere 
monie — przytoczywszy wreszcie 154 przy 
kładów morderstw rytualnych w Polsce I z: 
granicą, wyciąga konkluzyę, że talmud mar 
derstw nie nakazuje, że nie są one też ta 
ob rabinów, ale bądź co bądź zdarzają 

Z rozprawy p. Turowskiego dowiadujemy 


kilku dziełach i brosznrach, wktórych spra 
wa morderstw rytualnych omawianą byia 
Zresztą prócz tego (pisze autor artykułów 
w „Dniu*), napotkal śmy jeszcze gdzieindsie 
interesujące, a dotyczące tej Eprawy szcze 
góły, ale pomijamy je, gdyż naszem zdani: m 
było jedynie zrobienie wyciągu% „Polski“ w 
obszernych wiadomościach swoich skróconej 
i podanie do niego stosownych objaśnień 


Ziemie polskie. 
Z Cieszyńskiego. 


0 równouprawnienie polskiego ludu. W Ma 
łych KeńczySnch odbył sę w m.nioną niedzielę 
publiczny wiec polski, na którem po przemó 
wianiach poszła ks. Lo ndzina, prof ks. Tv- 
manka, Dra Wolfa, ke. Olszaka i incyc 
działaczy polakicb, którzy przedstawili po!ity 
osoo - narodowe i gozpodarcze położenia ludności 
polskiej w Cieszyńakiem, uchwalono razolatyę, 
w kiórej obecna ludność wzywa odnośna władze 
krajowe i państwowe, by przy obsadzaniu po 
sad w sądach i arsędach pol:tycznych na Siądku 
w myśl nstaw uwzględniano procent ln dzości 


polskiej i by posady te obsadzano urzędnikami, 
władsjąsymi dobrze językiem polskim i domaga 
sią usiłnie, by niesprawiedliwa, nienstawowe 
krzywdzenie, 8potykające naszą ludność przez 
to, iż sprawy dotycrące strony polskie zała- 
twiają eędsiowie Í urzędnicy obsej narodowości, 
nie rozumiejący często ludn naszego, natych- 
miast usunięto, 


Sląsk cieszyński propaguje gorąco hakatyasty- 
czny „Nordmark“. Pod wpływem tej agitasyi 
„Nordmarku* od pewnego cznen zaczęła robo 
tników niemiackich sprowadzać dyrakcya hot 
żelaznych w Trzyńca. Równocześnie założyła 
dyrekcya t., zw. „żółty n'emiacki związek ro 


tników. Polskich bardsiej uświadomionych na: 


giago, zby w ten spoeób uniemożliwić im pc- 
rosumiewarie z jakąkolwiek wspólną akcyą. 
Dzięki robocia dyrekcyi hat trzynieckich pol- 
skiej do niedawna gmiaie Trzyniec zagraża 
cbecnie supałna germanizacya, 


się jeszcze o paru innych przykładach i « | 


GŁOS NARODU z dnia 30 Listopada 1918, 


Sprowadzanie robotników Bleomieokich na 


betniczy*, do którego terorem narędza robo- 


rodowo robotnirów dyrekcya hat usanęła, in 
nych poprzenosiła z jedrego oddziału do dra. 


Z Bytemskiego. 


Bankructwo polskiego banku. Istniejący od 
kliku lat w Kutowicacn polski bank pod fir- 


mą Koehler  Janissewski, własność w o- 


statn'm czasie Dra Janiszewakiego, zgłzsił w 
miniony poniedziałek konkurs. 

Bilans wykazuje podobno po stronie bier- 
nej 19703:>.08 marek, po śironie czynnej 


94137 09 marek, tak, że niedobór wynos! 


10290099 marek. Z innej strony fachowej 
tw.erdsą, że ni«dobór wynosi nawet 150000 
marek, gdyż Dr Janiszewski sbyt wysoko 
taksował majątek firmy, Owe 103000 wzęlę- 
dne 150000 marex traci wyłącznie śląski 
lud polski. Liczni robotnicy polscy składali 
swe Oszczędności w Upadiym banku, zwabie- 
ai ogłoszeniami tej firmy w gazetach, obie- 
dujące im aś 5 procent od słożonych oszesę- 
dności. Ladsi takich, którzy teraz nieomal 
wszystko tracą, jest okoł., 180. 

Upadek banku odbije sią fatalaie na roz- 
woju ruchu narodowego na Sląsku pruskim. 


Z Królestwa Polskiego. 


Moskal» o Maryawitach Korespondent war- 
szawaki „Nowego wrewia” otrsymaje w jednym 
z ostata'ch namerów, że „dziennikarze polscy, 
orzewninie klerykaliści, z poszątku szerzyli fat- 
szywa wiadomośsi o n aryawitysmie, spodzie 
wając sią sdyskrodyto:ą6 maryaw tów w oczach 
lnoncś:i polskiej, ale potem, widząs, że takty. 
ka tn nie osiąga celo, zucgąli przemilczzć spra- 
wą ruchu maryawickiego*, A jednak „rach ten 
rośnie*, 


snuje najróżnorodeloejsze domalemanla, rozba- 
jawszy rwą faotazyę aż do wspomnień 0... nocy 
św. B:rtłomieja. 

Emlgracya Żydów z Królestwa. Obudzenie 
sią narodowe Społeczeństwa polskiego w Kró- 
l stwie Polskie u spowodowało ma80Ww3 wyna- 
szenie się żydów s „ulewdzięczaego keaja“, — 
W ciącu pierwszych dziawięsia miesiący do 
binra iuformacyjnego dia emigrantów : żydów 
zgłosiło sią 7000 emigrantów, w tej liczbie 
60 proc. mężssygn, 21 proc, kobiet i 19 pros 
ćmi e', licząsych mniej niż 16 lat. Wś:ód wy 
ieżdżających było rzemieślników, przawałnia 
-zarców 60 procent, 80 proc. w;jeżdżających 
pochodziło z Warszawy, 16 proc. z prowinoy!, 
4 proce z gob. wewnętranycb, — Około 1.000 
»migrantów oirzywało bilaty cd krewnych s 
Ameryki. 

W roka ubiegłym zgłosiło sią do biura 
4800 emigrantów. 


Z Litwy. 


„Jezuloką intrygę“ — widzą wszędzie za- 
o'etrzewieni nscyonaliści rosyjs'y, tropiący za 
śladzmi i choćby posorami tylko propagand? 
k-t lichiej ra Litwie. W tych dniech, fak do- 
noszą z Wilna, przybył tam delegowany przez 
miastra spraw wewnętrzaych wice, - dyrektor 
dapartaweuta wyzuań obsych, Tiażelnicow, dla 
sprawdzenia materyałów śledczych księcia Sza- 
chowzekiego w sprawie zajść majawych pomię- 
dzy Polakami I Litwinami w Kościele św Jana 
oraz dla preeprow:dzenia Ś'edztwa w sprawie 
dztąpiena nispełroleśnie', Łokacijewskiej, prz- 
woslawnej, do klasztora katolicziego w Galicy:. 
O wyswiezien e Łokncijewskiej pesądzcno jedne 
zo z t='ęły. 

W oba sprawach śledztwo prowadzone jest 
endsncyjnie, by sa wszelką conę wykryć i wy 
gthrzymić wire ksęży katolickiob, 


8. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wy'n»jmuje i sprzedaje pierwszoszędnych fe- 

wyk fortepiany, pianiaa, harmonie i phonole 

sa gotiwką lub na spłaży aawot dwudnissto 
mueswiączne bez eliczki. 


Preoz z towarem pruskim! 
Kupnjeie tylko n okrześocijanI 
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KALANDARZYK AFRTRONOMNIOZNY. -Waohód 
thoa tozpczunie slo fora o godzinia 7 minut 21; 
achód prazpada © godzinia 8 mina 39, dłagość dni» 
ddsip 8 minut 21, 

KALENDARZYK ZOROIBLNY Jutro w niedzielę 
Andrzeja, pojutr=” + poniedziałek Eligiego b, 


To et 29 listopada, 

Nabożeństwo pamiątkewe, jako w 62 ro 
canicę powstacia listopadowego, Odzyło sę dziś 
w kościele OO. Reformatów. Mszę ów. celebro 
ral w asystenvyl licznego kicia O. Wenanty 
Lis. Po nabożeństwie kazan e patrysiyczne wy- 
powiedział O Janiski. 

W nabożeństwi> wxięli udział weterani g 
roku 63, miodzież szkolna oaz liczna pabii 
cZNOŚÓ, 

Zalew żydowskiego prolataryatu. W chwili, 
zdy bracia nasi w Królestwie pod basłom „swój 
do swego“ kładą tsmę zalowowi litwactwa i 
„świadomieniem polskiego Konsumenta budają 
fundament pcd reswój własnego życia gozoodar - 


©©©0 
poleca 


Nie wolno nam zsosrrzać i tax jat smatnej 
sytuacyi i skazywać masy naszezo rolaika, 


jak cbsonie nędzę. Nie wolno nam zapem'naćó, 


Na takiem tle iaformacyjnem koresponde t 


czego — wyparte z Królestwa maey proletaryatu 
życowskiego pozbawione tam pracy, ściągają do 
naszego miasta 1 odbierają resztki chleba na- 
szewa robotnikowi, wśród panującego tu besz- 
robacin. Wyłozić sią masi walka o byt, której 
przeciwdziałać powinne władse polityczne, nie 
dopuszczające ich na nasz zsgrożony rynek pracy. 


niemogącego z powodu ostrych zarząłz<ń emi- 
gracyjnych wyjechać z kraju, na więkssą jesucza, 


że kraj nass masi e'ę bronić, masi odeprzeć 
falo żydowskiego proletarystu, bo sa nią nad- 
płynie, inna ztscbniejssa w grosz, k'óra usa 
oełvi r-anącą z kskdym rokiem praewsgą ży- 
dowską i krajowi naszemu nada jej piętno 
Uwagi te pola-amy naszej Radzie miejskiej. 
aby poczyniła kroki taw, gdzie należy nad 
usanięciem niebszpieszeństwa, jazie nam grozi. 


W sprawie konkursu na wylot ul. Wolskiej 
Tow. Oshrony piękaości m. Krakowa nadnył. 
nam odezwą: 

W warunksch Kkonkursa ogłoszonego prz'z 
Magistrat m, Krakowa na piaay ragalscyjne 
wylotu sl. Welakiej wymieniono między iaryan 
Bionia, których zaaczra część wedlug brzmi na 
konxnrsa ma być awsglądaiona do © lów pu- 
bicznych. Poniaważł stylisacya ta podsuwa pro 
joktantom ewentra!n' ść poświęcania cząśsi Broń 
na inne cele, między innymi też na zsbudowa- 
nia, czujamy się zaiewoleni zwrócó nwagę na 
ważność Bicú krakowakich dla miasta i ©) za 
tem idzie, konieczność ich aashowaała w do- 
tychszasowych granicach, 

Bęcąc połokonemi na zschodailej stronie mia- 
sta, to jest po stronie głównych wiatrów, Bio 
nia krakowskie dla niego stacową bsueancy 
razerwoar czystago powietrza i mając na wzglę- 
dają dalszy jego rozrost, winny być jako wolny 
piozabadowany teren zActowana. Krakowowi 
sbywa na wolnych od kuarsa i zabudowania 
sziakach przechadzkowych, leżących w bliskim 
otoczeniu missta, Jedynie Błocia położna w 
pobliże Śródmieścia, stanowią miażese przechade- 
ki najbardziej ulabiona, tambardziej, że są klej- 
notem krajobrazowym, pozwalając osa bajać 
swcbodnie po obszernej swej przestrzeni i ga- 
chvycanie sę niczem niensłoniętymi: Koscam 
Krśsiaszki I górą Wawelską, na której rozwije 


się zamek królewski, najwspanialszy ka tej stro 
nia fasadą. 


S:ały się też Błonia aświęconem miejscem 


naredonych sbchodów i zlotów. 
Od sserega lat stały się Błonia niedającym 
się ze «względu na swą rozległość i bliskość 


i igrsysk sportowych, które p'cy uzybkim ich 
rozwoja będą potrzebować coras więsej miejsza, 
Jak niemniej organisacye mi'it:rn» polskie, 
Związki S:rze'eczie, Drożyny Srzełeckie i Dra 
żyny Polowa Sakołów, jako też Skaaty dla kró- 
rgch są Błonia mivodzownym p'anem musztry. 


Nie mówiąc o całym szeregu innych prze» 


zuaczeń, które z biegiem czara u konieczności 
się wyłonią, wyrałenione powyż-j motywa w sn 
palności wystarczają, aby uważać Błonia w niev- 
Bscgraplonej rozsągłości, jako tnk dia miasta 
uieodzownie potraebne, gdy sią zwłaszcza weż 
mie pod nwagą Szybki wzrost ludncści, š: 
wszelkie obsinanie, czy też nadawanie zasadni- 
czo innego jak dziś charaktsro, uważamy mt 
bszwzględaie dla rozwoja i interesów miast» 
sskodliwe, 

Wobes tego zwracamy słę do współabiega- 
jących się w wymienionym Kkonkarcie, aby w 
projektach swych uwzęględnili nisnaraszalność 
Sk. „zzo okich w oałej ich obecnej rozcią- 
ginge, 

Tow. Ochrony piękności m. Krakowa i okolicy 

„Czarna kawa“. Przypominamy, ży jutro 
(w Biedzieię) staraniem Syndykata Dziennikarsy 
krakowszich w wislciej sali hotela Pollera o 
godzinie wpół do 4 po obiedzie odbędzie sie 
„Czarna kawa“ s urozmsiconym | wesołym 
programem. Ziapełnią go produkcye estradowe 
pp. Wendy Jarszewakisj i Leonarda Boń 
esy, artystów testrn miejskiege, którzy s o>ła 
gotowością zgodzili sią zadośćuczynić pruświ: 
Syndycatu na wygłostenie kilka utworów lite- 
rackich treści wawł=j. Nadto wygłoszony bądzie 
satyryczny „Przegląd tygodniowy” z ou”atoich 
wypadków kr:kowsk'ch w panzach zaś przy 
grywać bądzie wyborna orkiestra amycykowa 

Konceity w grudniu. Pierwszą seryę cyklu 
B ethovena K«zrtotu hbraksaiskiego zakcŃosy 
wa Środą dnia 3 gradaia wlessór IIl, obajme 
jący kwartety: Oo, 18 Nr 2 1 Nr 8, Op. 95 
F moll i Op. 135 F dar. W niedzielą dnia 7 
gradnia wystąpi po dwulctniej niebytnośsi w 
Krakowia mistrz Ysnye. Niezwykła siła magne- 
tyczna tego nazwiska sprąwdza się ponowni 
w tym roko, gdyż bilety rozchodzą się w szyb- 
kim tampie, 

W óniach 16 i 22 grudnia odbędą się dwa 
wielkio koraerty symfoniczne orkiestry Filhar 
monii czoskiaj z Pragi pod dyrakcyą Dra w, 
Zemanku. Pierwszy program „Słowiańuki” wy 
pain utwory kormpozytorów polekich, czeskich 
i rosyjskich; w drugim koncercie wsgótdzia! 
lako sulista Pavel Kochański, który Ra pu 
czątku tego sezona tak znaczny odolósł sukses 
Na wszystkie te prodnkcye sprzedaje Jaż bilat: 
księgarnia Ñ. A. Krzyżaaowskiego. 

Kurs dis preiegentów T. S. L. Staraniem 
Krukowakiego Zar.ądu Okręgow=ge TJL i przy 
wapóladsiale refzrautów Towarzystwa Rolnicze 
go, odbędzie sią w Krakowie kars dla prel- 
gaitów w dniach: 1, 2, 3, 4, 5, 6 i 8 grudna 
b. r. z następującym prograxem: 

1 grudnia Dr Pańkosski, inspektor hrdwi: 
O Zwiąskach hodowlanych; 2 gradnia Gajew 
ski, iuspektor mleczaratwa: O Związkacu mie 
saurskich; 3 grudnia Wiktor 'Tabsau, Starszy 
lustz. Syad. roin.: Spółki roluicga - handlowa ; 
4 «rodnia Dr B:aniaław Jasiński, red. „Tygod 
Ralo.“ : Organizacye rolnicze i Spółsi pradu 
cautów ; 6 gradnia Spółki aseżaracyjns ; 6 gru 
dnia Kradgt włościański; 9 grudsia Katol 
Wierezak, redaktor: Metody pracy TSL, 

Wykłady bężą się cdzywaó w eali Towa- 
rzystwa „Zsednoczan:e*, ul, Fioryańska, Hotel 
pod Różą, IL. — Wet;p wolny. 

Z Czytelni katolickiej W 1zapełnieniu pro 
grama Waliezo Zgromadzenia | guduia b. r., 
0 godz. 4 popol. w poniadriałek odbyć się ma 
jącego (Sianna 5, parter) Zarząd Czytelni ka 
tolickiej podaje do wisdomcósi, że p. Józef 
Stausław Pietrzak wygłosi odczyt p. t.: 


Stódmieścia zsstąpić terenem ówiczeń, zabaw 
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„W imieniu zmarłych dasz — wołanie”, Goście 
będą mile widziani. 

Odczyt Wi. Bukowińskiego. Staraniem stow. 
slachaczak Uniw. Jagieil. „Jedmość* odbędzie 
sę w poniedziałek dnia 1 grudnia o godz. 6 
wieczorem w sali Kopernika odszyt znanego 
poety i redaktora „Sflaksa* p. Wł. Bakowiń- 
skiego (Birma) pt. „Poeta i poezya — zaacze- 
nie narorowe i Społeczna poeszi polskiej“, Do- 
chód z tego intaresującego odczyta przaznass0- 
ny jest na budowę D-ma akademickiego Sła- 
chac:6.. 

Biiety można nabywsó w księgarni Krzyża 
nawskieg> | w lokala „Jsdaośó” (Krapalsza 16) 
miądzy godz. 6 —7 wl>cz. 

Na ©ży mieó nadz -ję. ża zncówa? traść od- 
czytu, jak i pękay jego cel, ściągaą liczaych 
słacha-zv. 

Instytut rysunkowy (w nowej szkole wydsia- 
toscj ua Sziaco) «głasza, że obox istniejącego 
już korsu rysankowego, otwiera z daiem 1-go 
gradnia b r. kares modalowan:a. 

Bliż za infscmasye we wtorki i piątki od 
3—5 na miej<en. 

Przypomina się, ża repatytoryam rysunkowe 
dia uczniów jaż się odbywa. 

Bal rabozaneki. Wezor:j odbyło się nie*w- 
sz8 poB'edzsunia Komi!eta bala rabsz:ń xiago 
pod przewodu ctwen Jaj Ecs he. Stanisiawo <6] 
Taraow:<iej. Bal tan, p'Biadający aajświsatniaj- 
sza tracycye, Oibądzia sią w k ńsa stycznia. 

W połowie gradnia zaprosi hr. Stanisiawowa 
Tarnowska komitet Pań do siebie, eslem omós- 
wienia szczegółów organisacyi baln. 


Na dochód kolejowych koloni! wakacyjnych 
odbędą sią dwa przedstawienia teatraina w sati 
Teatra „Nowości“. We środą dnia 3 gradnia 
występ R. Żelazo wskiego, reżysera i artysty 
twowskiego tsatru w sgass 3 axtowaj Engla: 
„W Przystani*, We oswartek dnia 4 gradnia 
występ Jana Nowaxowskiego, artysty i reży- 
s'ra lwowsxiego teatra w komsdyi R Bracca 
„Prawdziwa miłość”. Sataka ta obacule grana 
jest na wszystkich Ssenach z ogromnem powo- 
dzaniam. Oprósz iwowakish goś:i w oba przad- 
stawienisch wystąpi Marya (iska, artystka 
xraAcowskiego tessera Mlajskiego. 

Loterya gospodarcza Celem przysporzenia 
fnndussów na cele oświatowe, W SzszOgÓLnoŚci 
na utrzymanie szkoły gospodarstwa domowego 
dia dziewcząt poləkicn w Orłowaj na Sląska, 
arządza Krakowskie Kato pań T. Š: L. wielzą 
totoryę gospodarczą, w niedsieię 14 grudnia 
w Krakowie w Sakiannicach. Szkoła gospodar: 
stwa domowego w O'łowej jeat placówzą dla 
obrony pelskośsi na kresach zachodnich. 

Loterya gospodarcza jost jeńnem z głównych 
źródał jej utrzymania. To tsż Koło T. 8. L. 
liczy na jej poparcie przaa publiczność O 
bliższych szczegółach doniosą aliszs. 

Przybywajcie | 

Doroczna loterya spożywoza na Dom pracy 
odbądsie się, jax swykie, w ostatnią niadzielę 
praed świętami, to znaczy dnia 20 gradnia. 
Pani Prezydentowa Leowa zaprosiła do Siebie 
na poniedsiałek na godz. 4 komitat orgaalza- 
jący leteryę. 

Z Życia młodzieży rękodzielniozej. Z powo- 
da rosznicy powstania listopadowego urządza 
Polski Zw. kat. mł, rok. i rob. w niedzielę 30 
1m. o godz, wpół! dn 5 uroczysty wieczór na 
«ali szkoły im. ces, Franciszka Józseta przy ul. 
Dletlowekiej. Na program słożą sią daklamaocye, 
śpiew i prodakcye orkiestry mandolinistów. — 
Nadto odbądzis się, jak zwyktb o gods. -mej 
wiesnzorem w Czytelni Zwiąsku przy ul. Szcze- 
p'fiskiej I. il edczys p. Oatachowskiego p. t. 
„Zwierzęta morakie*, 

Slub Dzisiaj o gada. 7 wieczorem oobęfzie 
sią w kośńciałe ów. Mikołaja w Krakowie ślab 
p Adama Wetnera, członka „Polonii z p. Ha- 
ganią Jasgczykó "ną. 

Tajemniczy Rosyanin. W jednym z hoteli 
aresztował» onegda! polloya jakiegoś elegan- 
skiego logomościa z Rowyi, który zamsldował 
się pod nazwiskiem Ostaszawskiego. Sprowa- 
zony na policyą, przyznał zię w końcn, iż 
wlasciwa jego uszwisko brzmi: Ssrenxo i jest 
<asyeram w Labzrtowie, Do Krazewa przyje- 
chał zg swoim kolegą, który zdzfraadował kilka 
tysięcy rubli. 

Serenko przyjechał zatem do Krakowa, aby 
spowodować jego aresztowanie. Ile jest prawdy 
ns zeznaniach arsastowanago, wykaże niebawem 
ślądztwo policyjna. 


Tajna fabryka saoharyny. Pollisya w Mor, 
Ostrawia wpadła na tro? s8zeruko rozgałęsionej 
sieci f.brykantów sachacfny. Jak się w sleds- 
"wie okagało, glówną sEładnicą Bacharyny był 
Araków, skąd żydzi towar przamycali do innych 
<rajów Anatr;i. 

„Czarna ręka* w Krakowie. Przed kilka 
iaiami otrsymsł Dr Brayer, zamieszkały przy 
al, Wolskiej, list, w którym „szrzescsci rewo- 
acyontósi* zażądali 3.000 K, grożąc w przeci- 
vwnym rasie śmiercią. — W dnia wszorajszym 
miał się syłosió do Dra Breyera posłanies po 

dbiór pianięduy. Poiicya zawiadomiona © „re- 
wolucyonistach*, wysłała na al. Wolską kiika 
jentów, celem sohwytanla posłań-a „Reowola- 
sgoniści* jednak zaw eili. Do Dra B'eyera, nikt 
ve nie zgłosił. 


Walsa zgromadzenie Barsy lm. X. Dra Stanislawa 
Splea dia synow i córek nanczycieli(isk) nzKói ludce 
wych odbędzie się w niedsielę 7 grudnia br. o gods. 
11 przoedpołudniem w sail własnej w Krakowie przy 
ul Szujskiego I. 5. W razie braku wymaganego kom- 
pletu odbędzie sę Walne zgromadzenie o godzlnę 
vóźniej bez względu na ilość obecnych. 

Z wSakeła", Obchód áw. Misołje w „Sokole“ 
krakowskim urzadza Komisya ob h»dowa w aniu 7 
grudnia br. o godz. 3 popa? dla dzieci Ozłonków. 

Komitet dokłada wszeikich starań, aby zabawą 
wypadła jakusjiepiej i pozostawiła miłe wspomnienie. 

stop dla dzieci 1 K 20 b. Każde z dziatwy o< 
trsyma podarek z rąx Św Mikołaja i paczkę oukier= 
sów. Wstęp dla sturszych | K 50 b, 

Bilety nabyrać można w sulepie pp. Zajączka 
i Lankosza Lina A B 

Odczyt, *taraniem Zw. „Klenteryi* odbędzie się 
w niedzelę 30 istopnda br. erysład p Jana Surówki 
o powstan u Istopadowem, w loksin dswnej ochroue 
4d na Półwaia Źwierz. przy ul. Kościuszki 67 (obok 
pfzystanka tramwajowego Salwator). Po odczycie dee 
slamacye i śpiew. Początek o godz. 6 wieszorem. — 
Wstęp bezpłatny. 

W Czytolni Kobiet |m, Słowackiego, Rynek 6, L p. 
(2-gle schody), odbędzie się w poniedziałek 1 gruduia 
odczyt pt. „Wspomaulenia z Syberyi*. Początek o go- 
dzinie wpół do 7 wiecz. - 

Nioszszęśliwy wypadek. W nl. Kościuszzi na Pół- 
wsin Zwierzyniecziem wypad: wczoraj Z tramwaju 
32 letni Wojciech Wilk i dotkliwie cię poranit, Rany 
na twarzy, rękach i głowie opatrzyło Pogotowie ra- 
tunkowe. 
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Włamania, Do drogueryi p. Komorowskiego przy|do stanu zdrowotności w armii rosyjskiej w 


ul. Floryańsz iej włamali się onegdaj nieznani spra” 
wcy i rozrzucili po całym sklepie papiery w poszuki- 
waniu za pieniądzmi, których jednak nie znaleźli, 


1912 r. W roka tym w armii było 717.974 
chorych, z tej liczby zmarło 5600, usunięto z 


Do mieszkania p, S. Bałuckiego włamaii się one- | wojska Jako niezdolnych do słażby 55.973. — 
fug nieznani złodzieje i zabrali garderoby wartości |Szoregowców w roku 1912 chorowało 498.436 


Echa napadu rabnnkowego w Oświęcimia, Siegmann 
w dalszym ciągu nie odzyskuje praytomneści. Prze- 
słuchanie jego w tem stadyum jest niemożliwem. 

Pekątna lekarka chodzi po demach i wyłudza od 
naiwnych kolejarzy datki pod pozorem leczenia, 
lekarką śledzi policya, 


ladzi, zmarło 4.706, w tem wskuiek chorób 


GŁOS NARODU z dnia 80 Listopada 1918, 


związków przemysłowych w Austryi na odbytem mam innego życzenia — zakończył mowca — 


wspólnie posiedzeniu uchwaliły rezolusye, po- 
chwalające stanowisko zajęte przez ministeryam 
handlu w sprawie ożywienia rachu handiowego 
w porcie tryesteńskim. Utrzymywanie ciągłej i 
stałej komanikacył Tryostu z Kanadą, aby dać 


3.856, z powodu nieszezęśliwych wypadków 435. | możność wytwerzenia tam dla handla austrya 
Wedłcg liczby zasłabnięć na groślicą armia |ckiego korzystnych miejsc zbytu. 


rasyjska zajmoje © miejsce (Hiszpania, Anglia, 


Zo Francya, Stany Zjednoczone i Japonia). Na 


Za rozliczne kradzieże na szkodę kilku służbo- | Przymiot i inne choroby, weneryczne w ro- 
dawców aresztowała wczoraj policya 26-letnią Wikto- |ku ubiegłym chorowało 55.193 osób. Jestto 
zję Jaśkowską. Szkoda wyrządzona przez nieuczciwą | rownież 6 miejsce w porównania z innemi ar- 


służącą wynosi przeszło 1000 K, 


Pogoda. Dais 28 listopada tormomate do- 
Bzedł od — 1:7 do -|- 7,0 O, — barometr po 
woli opadał. 

Dnia 29 listogada a godzinie 7 rano Stan 
harcmetru 740 6-wm, —- termometru — 6.4 O, 
wiatr: północno-zachadni, 

Stan pogody w Zakopanom, (informacya 
krajowego Związku turystycznego). Dnia 29 
listopada o godz. 7 rano. Qispłota naj- 
wyższa — 6'5 Cels., najniższa —'—, Oiśnisnie 
powietrza —.—, Wiatr wschodni. Prognoza: 
pogoda zmięnna. 


Kronika zamiejscowa. |" 7""" 


miami, 


Sprostowanio. Podając we wezorajszym i 
przedwezorajszym nomerse „Głosu Naroda“ eb- 
szerne sprawezdanie o „Usuwiskach axymbar- 
skich koło Gorlic" geologa p. Laena Pitulki, 
umieścil:śmy w pośpiechu przez pomyłkę pod- 
pis Ludwik Pitałko, zamiast Leon Pitułko 
w Nuiierge wezorajszym, na co zwracsmy u 
wagą. 


Zmarli. Wczoraj zmarł w Krakowie artysta 
seatru miejskiego Tadeusz Gorzkowski. 
Pogrzeb odbędzie sią w niedzielą o godz. 12 


Zima w Zakopanem. Piszą do nas: Po sło: |Powszochno wykłady uniwersyteckie 


necznej i nieco mroźaej jesieni zawitała typo- 
wa zakopiańska zima i natchoęła nadzieją li- 


czie rzesze, czekające z upragnieniem zimowych | W aali L skoly, realnej 


gości. Charaktorystycznem jest, że z chwilą, gdy 
tylko Śnieg zaczął padać, Zakopane wyglądające 
dotychczas na wyladnione, odrazu zaro'ło się 
ladźmi. Do Ksźnie skąd də Adasiówki prowa- 
dzi tor dla bcbsłeighów, wędroją piechotą i sa- 
niami formalne procegye ciekawych; na ulicach 
I okoiicznych zboczach gromady dzieci uwijają 
Się z sansczkami. Narciarzy jedynie mało spo- 
tyka się na ulicach, gdyż przebywają przeważ- 
nie w górach, gdzie od dwóch tygodni mają 
wspaniałe pole do popisu. 

Snieg ten — jak twierdzą górale — otrzy- 
ma 8:ę już, bo spadł na dobrze zmarsniętą zle- 
mię i jest go trochę za dako na te, aby mógł 
prędko etepnieć. 

Okręgowy zjazd straży pożarnych. Ż B rz o- 
ska piszą do nas: 

W ubiagłą niedzielę $28 bm, odbył sią ta 
zjazd delegatów cehotniesych straży pełarnych, 
na którem nastąpił podział tego okręgu w ten 
sposób, żo siedzibą XIX okręgu zostaje nadal 
Bochnia, a w Brzesku ntworzono newy okręg 
zwiąskowy XXIX. Pe dokonaniu rozdsiała wy- 
brano naczelnikiem okrącowym Dra Władysła- 
wa Cygę x» Brzeska, a zastępcą naczelnika o- 
kręgowego red, Stanisława Jasińskiego E Lo- 
niów. 

Na edbytem pierwszom posiedzeniu nowej 
Rady zawiadowczej okręgowej, nahwalono ed- 
powiednio zreferowane przez naczelnika Jasiń- 
gkiege nastęznjące wnivski: 

1. Zrobić lustracya we wszystkich wiejskich 
strażach pożarnych, przydzielonych de nowego 
okręgu. 

2. Zreorgamizować strałe pożnrae w Szeze- 
panowie i Złetej, 

3. Urząłzió knrs instruktoraki, 

4. Zwołaó ogólny zjazd okręgowy wszystkish 
oddziałów celem omówienia dalszej akcyi orga- 
nisacyjnaj. 

Sprawa o walec. W jednym s dzienników 
iwornkich czytamy: 

Na raiussu lwowskim zsnosi sią na skandal 
pierwszej klapy. Chodzi bowiem o to, czy ma 
giatrat lwowszi i Rada m. Lwowa na eeryo 
pojmuje hasła uprzemysłowien'a kraju, czy też 
Basia te są tylko dla riej „jako miedź brzę- 
kająca i jako cymbał brzmiący”. 

Chodsi ọ walec drogowy, wartości kilkuna- 
stu tysiący koron. Konkuroją o dostawę tego 
waica firmy Zagraniczne i firma Zieieniew 
skiego. 

Magistrat lwowski jest za walesm sprowa- 
dzenym z zagranicy, Sekoya finansowa o- 
świadczyła się za walcem krajowym, Nato- 
misst Sekoya tecbniezha popiera magistrat w 
jego „patryotycznych* tendencyach i domaga 
się stanowczo walca zagranicznego, 
grcżąc, iż panowie z magistratu nie biorą ed- 
powiedzialności za stan dróg we Lwowie, jeżeli 
Je będzie prasował walec krajowy. 

Proces Ronikiara. W czasie wczorajszej roz- 
prawy w procesie Renikiora zaszedł rieuwykle 
sensacyjny wypzdsk. Prokurator oświadczył, że 
onegdzj sgłoził się do niego właściciel kwia- 
ciarni Maciaszek i oświadczył, że bukiet bzu, 
znałeziory ra stole w pokoju, w którym za 
mordowano Stasia Chrzanowzkiego, kupił n nie- 
go hr. Ronikier w przeddzień zabójstwa i pe- 
lacil cdenłać na miejsce późniejszej zbrodni. — 
Oczyw ście zcznania te, obciążające ogromnie 
hr. Ronikiera, wywołały niesłgchaną Sęnsacyę 
w Sali, 


Ze świata. 


$koń w 104 roku życia. W Wielsniu gub. 
kaliskiej zmarła nagle we wtorek 104 - letnia 
Melka Lubicka. Staruszka nigdy prawie nie 
chorowała, nie vżywsła ckuiarów i do końca 
żysia była rzeźka. Pozosiawiła w różnysh mia: 
stach rzzem 248 wnucząt, prawnceeciąt i pra- 
prawnacząt. 


Ż dziedziny wojskowości. 


Z armil. Przeniesieni zostali w stan spo- 
ćzynkn: pulkow. Zdzisław Qrocholski, z 
pomiędzy oficerów w służbie lokalnej, prezes 
komisyi romontowej or 3 i Karol Witkow- 
ski st. intend. wojsk, I kl. z intendentary I-go 
korpusu. 

Służbową oznakę wojskową II giej 
klasy, dla oficerów otrzymali: gen. kaw, 
Edward BOóhm-Ermoili, komendant Igo 
korpusu, marsz. pol. por. Karel Kuk, komen- 
dant twierdzy w Krakowig i marss. pol. por. 
Igracy Korda, ćowódzca 7 dyw. kawaleryi 
w Kr-kowie. 

Zdrowotność w armil rosyjskiej. W memo- 
rynie, Jaki złożył Dumie minist r wojny, wy- 
jaściając pozycye preliiminarza m ni:terstwa 
wcicy, zawarie 84, jak donosi „Ru skoje Sto- 
wo”, ciekawo ózne Statystyczne, cdaoszące Blą 


liry 


w Krakowio. 


przy al. Sbadanckiej, 
orem. Wstęp 10 h. 


(Program na listopad i grudzień). 


Daia 1, 2, 8, 4, E, 9 grudnia: 
Prot. Dr Józef Flach; Poezya Romantyczna n nas 
i u obcysh (8 godz), 


Wykłady na prowiscyl. _ 
Niedziela dnia 30 listopada. 
Biała. Doo. Uniw. Jagiell. Dr Antoni Korczyń- 
ski: „Zdobycze chemii organicznej i ich znaczenia 
dla biologii“, 
Bochnia. Prof, Stanisław Fischer: „O „Dzia- 
dach* Mickiewioza*, 
Mielec. Prof. Ohciuk z Mielca: 
Wyspiańskiego“. 
a Nowy Targ. Ewa Łuskina: „Idee własnego 
omu“, 
P nges ków. Prot Karol Wróbiewski: „Wartość 
cia“, 


„Hellenizm u 


Repertuar toatru miejskiego 


w Krakewlo. 


Sobota. „Pieśń królewska”, komedya w 4 aktach 
J. Wiśniowskiego. 

Niedziela popoł. 
Skargi“ na tle obrazu 


połowy. 

Niedziela włeszór. „Pieśń królewska“, komedya 
w 4 aktach J. Wiśniowekiega. 

Peniedziałek. „Pieśń królewska“, komedya w 4 
aktach J, Wiśniowskiego. 


Repertuar roskiego teatru. 


Sobota. „Opowieści Hoffmana", opera w 3 akt. 
z prologiem i epilegiem J. Offenbacha. 
Niedziela popał „Ozarnomoroy*, operetka ludo- 
w 3 aktach M Łysenki. 
Niedziela wieczór. „Chata za wsią*, melodramat 
w 5 odsłonach Kraszewskiego, muzyka Noskowskiego. 
Bilety nabywaó można do gods. b popoł. w Ka- 
nie zamawiań, 6d godz. 5 w kasie teatru. 


„Kalążę Józef“, — „Kazanie 
J. Matejki. Oeny zniżone do 


wa 


Ze sportu. 


Tor boksielgh'owy w Zakopanem. Stsra- 
niem  Tatrsańckiego Tewarzystwa  Narciarzy. 
odbędzie sią we szwartek 4 gradmia br. o g. 
6 wieczór w sali Tow. Teshuisznego (al. Stra: 
azewskiege 28) wykład inż. A. Bobkowskiege 
o spertash zimewysh, w pierwstorzędnysh «n 
ropejskich śŚrodewiskach, ze zezezólnem u 
względnieniem torów bobsieigk'owych i ostatnio 
zbudowanego w Zakopanem. Wykiad illastro- 
wany będzie bogato ebrazami świetlnymi. 


Dział akonomiczny. 


Zniżenie stepy procentowej w Banku kraj. 
Bank krajowy zniżył z doiem 28 listopada br. 
oprocentewanie od cskontu weksii prywatnych 
na 6!/,%/0, od weksli stowarsyszeń na 6% i ed 
pożyczek gotówkowych na 67/,%0, pozostawia- 
jąe oprocentowanie od lokacyj gotówkowych na 
ksSiąłeczkach wkładkowych, asyguatsch kaso- 
wych i rachunkach biożąsych bez zmiany, 

Wioce rolnicze w sprawie rolniczej ergani 
zacyi produeentów bydła i trzedy chlewnej od- 
będą sią staraniom Towarzystw rolniczych o- 
kręgowych i Spółek w następujących miejsco- 
wośsiach zaohedniej ezęńsi kraju: w Babi- 
cach (pow. Chrzanów) w niedzielę, 80 b. m. 
o godz. 2 pepoładnia; w Łukawou, (pow. 
Rzeszów) we wtorek 2 gradnia o g. 3 popoł.; 
w Rzepienniku biskupim (pow. Gorlice) 
w święte, dn. 8 grudnia br. o gedz. 12 w peł; | 
w Grybewie w peniodsiałek dn. 32 grudaia 
br. e gódz. 11 przed peł.; w Gerlicach we 
wterek mia 30 gradnia b. r. o gods. 12 w po 
łudnie. 

Na wszystkieh tych zebraniach wygłosi eë- 
pewiednie referaty Inatrakter assoeyaeyj relni- 
czych Kemitoin Towarsystwa rolniczego, re- 
daktor „Tygednika rolmiezego*, p. Stanisław 
Jasiński, 

Organizacya bojkstu tewarów pruskich w 
przededniu ów. Mikołsja i w czacie przedóńwią 
tesznym — zwraca uwagę na spis, wydany 
ztaraniem xwiązkowej młodz:eży bejkotowej z 
całym szeregiem towarów Konsamocyjnych po: 
chodzenia swojskiego. Spisy te są do nabycia 
w lokalu redakcyi „Bojkotu* uł. Chorążczyzny 
1, 11, we Lwowie. 

Równoeseśnie Orzanizacya uprasza kupców, 
aby wystawiali w oknach towary wyrobu pol- 
skiego i tym sposobem ułatwiali pubiicsności 
możność kupna. 

Źniżka cen ropy. Jak donozzą z Drohoby- 
cza cena ropy Spadla z dniem 21 listopada na 
8 K 75 h. Powodem zniżki jest postanowienie 
rafineryj, żądająćych 4 K od cetnara metry- 
cznagn rafińady, 

Galicyjski Aksyjny Bank Hipoteczny. Rada 
nadzorcza postanowiła za kupon styczniowy 1914 
r. akcyi wypłacić 20 K. 

Stanowisko przemysłu w oprawie pelity- 
ozno żeglarskiej akoyl ministerstwa handlu. — 
Jak daleko sięgają wpływy „Canadian Pacific" 
Świadczy fakt, że prezydya trzech eGatralnych 


4 Przew, Duchowieista AL 


polskich. 


posłów z Koła polskiego, oŚwiadczył, że na 
razie(ll) wiadomość ta jest niepra- 


skiej w sprawach Krajowych w parlamencie 


Stanewizko ministeryam nkarbu, jok twiec- | 
dzi rezolucya zw:ązków przemysłowych, tam- | 
więcej jest godnem uznania, że dąży do uwsl- 
nienia handlu austryackiego od zależnośsi od 
obcych Towarzystw ckrętowych, t. j. „Poola i 
Hapagu*, stwarza możność rozwoju dla austrya- 
skiego porta w Tryeśńcie i wchodzi w stosanki 
z Kanadą, która nie naraża Austryą na żadne 
| handlowe polityczne tarcia. 

Pożałowania godne stosunki, jakie sią wy- 
łoniły w sprawie amigracyi, zdaniem rezolacyi, 
okazały sią niemniej lieznie i w innysh Towa 
rzystwach przemysłowysh, Rzeczą odnośnych 
władz jest wyświetlanie sprawy i okaranis 
wianysh, lecz nie powiano to wpływać na o- 
trndnienie ministoryam handlu przsprowadzenia 
deniesłych dla austryackiego handia postano- 
wień. 

Przemysł niedawno zapoczątkowany stawia 
sweje pierwsze kroki o rolulatwo zrzeszająca 
około siebie 70 prec. ludności jast czynnikiem 
desydującym w Życiu gespodarezam Bałgaryi. 
Składa się ono przeważnie z małych chłopekich 
gospodarstw, które podczas wojny pozostawały 
pod Opieką łan i atarców i przoz wojaę, jat 
świadczą obfite zbiory, nie ucierpiały, 

Karsy naukowe dla praktysznych rolników. 
Pray Akademii rolniczej w Wiednia otwarty 
zostanie kure, którego celem hąd:ie teorety- 
eziio wyksziałconych rolników obzasjomić z 
najnowszemi zdobyszami wiodzy. Kars trwać. 
bądzie od 16 do 21 Intego. Program kursu i 
bliżazych wyjańaień udziela rektorat. 

Znaczne podwyższenie oen węgla w Belgii. 
Belgljekie gwarectwa węglowe podniosły cenę 
węgla przemysłowego do Francyi, przy szybkich 
dostawach o 1'50 fe. na tonie, Pow.dem pod- 
wyżuszenia jast stsajk góralków francuskich, 


CENNIK ZIEMIOPŁODÓW. Kraków 28 listopada b. r 
Płacono za 100 kg. netto: Pszenica biała 18'60 do 
2370 czerwona I żółta —— do ——, uszkodzono 
—'— do ——, węgierska —— do —*—; żyto krajo- 
we 15:40 do 1930, uszkodzone —:— do ——, węgier- 
skie —— do —'—; jęczmień browarny —— do —— 
na krupy 1420 do 1620, do siewu —.— do ——, 
owies do siewu (z opłatą akcyzową) —-- do ——; 
na paszę 15.30 do 18680; proso —— do ——; jagìy 
talarka 1980 do 2040; kukurudza 
13:80 2070; groch 2450 do 34—; fasoia 2450 do 
54—; soczewica 46— do 50—; wyka —— do —'— 

amo zwyczajne 1020 do 1|*-—-; koniczyna pastowna 
10.40 do 11:20; słoma 6-— do 6 40; rzepak zimowy 29— 
21-—; kminek krajowy 66— do 70'—, holenderski 
18-— do £0—; koniogyna nasienna czerwona 160.— 
do 180. - biała —— do —'—; tymotka nasienna 
—— do —'—; esparsetta —— do ——; ziemniaki 
420 do 460; jaja kope 5'70 do €'—; masłoza 1 kg. 
3:— do 3'30; ser —64 do —'76, mleko zbierane za 1. 
—20 do —'24, niezblerane —'26 do —28. 


—— O ——: 


Kto obala reformę wyborczą 


(Telgramy „Ołosu Narońu* z dnia 29 listopada.) 
Kto obala reformę wyborczą? 


Wiedsń. (Tel. wł.) „Pius Corresp.* omawia| j 


sprawy galicyjskiej reformy wyborczej i 
stwierdza, że stronnictwa antyblokowe nie 
czynią obecnie trudności dojściu do skutku 
reformy wyborczej. Obecnie blok roz- 
bija sprawę. 

Ludowcy występulą przeciw kurgi śre- 
dniej własności, zaś demokraci nie godzą cię 
na proporcyomalaość. Rusini saś występują 
przeciw składowi Wydsiału krajowego. Wo- 
bec tego należy mię zasyśać, kto jest wła- 
ściwie wrogiem reformy wyborczej ? 


a ww RE Rs EJ 
P. Lisiewicz o solidarności 
Koła polskiego. 


Lwów. (Tal. wł) Dzienniki blokowa o- 
głaszają wywiad s pos. Lisiewiczemi w apra- 
wie upadku pos. Stapińskiego, Widzi on w 
tem kląskę żywiołów radykalnych 


Na zapytanie, czy wystąpi wraz z grupą 
wdziwa. Dodał jednak, iż musi zaznaczyć, 
że wobec ujemnych wyników polityki pol- 


nie jest wykiuczonem, że w przyszłości w 
Kole polskiem dojdzie do nowego u- 


kształtowania stosunków, a zara- 


zem w przyszłości hasło solidarności 
Koła będzie musiało być brane bardzo 
krytycznie. 


Delegacye. 


Wiedeń. (T. B.) Na wożorajszem posiedze» 
niu komlisyi bośniackiej wspóluy mi- 
nistər skarbu Biliński wygłosił szczegóła- 
we „txposó* o położeniu gospodarczem i 
kulturalnem w Bościi i Harcegowinie. Mini- 
ster wskazał na stały wzrost budżetu kra- 
jowego, podniósł obszerny program budowy 
kolei i szkół i tępienie analfabetyzmu. 

Mówiąc o sprawie językowej w Bośnii i 
Hercegowinie, podniósł mowca starania rzą- 
du koło przywrócenia zdolności do pracy 
Sejmu bośniackiego, która została zakłóconą 
przes złożenie mandatów przez posłów serb- 
skich, Jeżali uda się doprowadzić do stwo- 
rzonia umiarkowanej partýi serbskiej na za- 
Badsie wierności dla dynastyl, będzie to bar- 
dzo korzystnem dlą zapewnienia zdolności do 
prasy Sejmu bośniackiego. 

Dalej mówił miniater o sprawiv chłop- 
skiej, przyczem podniósł, że Bośnia I Hsrco- 
gowina są administrowane z punktu widze- 
nia gospodarczego, a także i narodowych in- 
teresów ludności W kraju o ludaości ssrb- 
skiej nie można inaczej rządaić, jak w due 
chu rozwoju narodowego tej ludności. „N e 


n., 


ści przedstawienie „Straszaego dworu“. } 
Kopoa | $ 
Unii, oraz raut w salach ratusza, Miasto bę- 
dzie uroczyście dekorowane. 


izien* donosi, że zarząd 
Deutsche“ wysłał swego dslegała na obrady 


wszechniemców. 


wykauuje zakład Krawiecki! 


OJZY MAJEWIC 


KRAKÓW, UL. ŚW. JANA L. 4. 


jak tylko popieranie rozwoju tego kraju i na- 
rodu rzeczywiście tęgiego, ten krsj zamie- 


| szkującego. 


mn ae aena a 


Zniesienie stanu wyjątkowego, 


Budapeszt. (Tel. wł) Z Agramu donoszą, 
że agłoszono tam urzędowo cofnięcie zarządzeń 
wyjątkowych. 


Z Dumy. 


Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Nowo wybrany 
prezydent Dumy Rodzianko obejmując 
przewodnictwo, dziękował za wybór, poczem 
wywodził: Zasadami, któremi się kieruje na- 
Sza działalaość ustawodawcza, są, jak dotych: 
cesas niezachwiana wierność dla naszego mo- 
narchy i zwierzchnika i dla państwa rosyj- 
skiego, nieograniczona miłość ojczyzny, wy- 
trwanie w konałtytucyi nadanej przez mo- 
narchę i dążność do rozwinięcia potęgi woj: 
skowej oraz sił produkcyjnych i moralnych 
narodu. 

W poczuciu, że wielk! monarcha darzy 
wybrańców narodu niczachwianem zaufaniem, 
Duma musi z całym spokojem, Który jest 
potrzebny do rozwiązania problemów poli- 
tycznych I nie zważając na trudności, 
nowczo dążyć do urzecsywistnienia wielkich 
sasad, które wolą monarchy w manifeście 
s 17 puździernika 1905 sostały wyrażone 
(długotrwałe oklaski na lewicy) aż przejdą 
w krew | kość życia narodu. Ojczyzna po- 
trzebuje jasno określonych ustaw, które w 
równej mierze obowiąsgywałyby wszystkich 
i urzeczywistołały zasady manifestu, 

Wiceprezydent ks. Wołkońskij dzię- 
kowal sa dotychczasowe poparcie. Opuszcza- 
jąc trybunę Rodzianko I Wołkońskij 
uśsisnęli się. Wiceprezydentem wybrano pro. 
gresistę, przemysłowca Konowałowa, 
a pierwszym sekretarzem progresistę Rj o- 
wsśkiego. Wybór drugiego wiceprezydenta 
w miejsce dotychczasowego wieeprezydenta 
Lwowa, który ustąpił, odroczono. 


Telegramy. 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 20 stopada.) 


W 83-0ią roeznicę. 

Lwów. (Tel. wł.) Dzisiaj, jako w rocznicę 
powstania listopadowego odbyło się żałobna 
nabożeństwo za poległych w katedrze łaciń: 
skiej. Cslebrował X. biskup Bandurski. Na 
nabożeństwo przybyły liczne stowarzyszenia 
i publiczność, 


Odsłonięcie pomnika Smolki. 

Lwów. (Tel. wł.) Odsłonięcie pomnika 
Smolki odbędzie się 8 grudnia na placu Smol- 
ki. Porządek w czasie obchodu utrzymywać 
będzie straż obywatelska. Po kantacie, wy- 
konanej przes zjedaoczone chóry lwowskich 
towarzystw śpiewackich, przemówi pos. Dr 
ah], poczem pomnik zostanie odsłonięty. Na- 
stępnie przemawiać bądą pros. Nouman, mar- 
szułak Kraj. oraz delegaci Wiednia, Budape- 
sátu i Pragi. W teatrze odbądzie się dla go- 


Wieczorem nastąpi oświetlenia 


0 położenie mieszczan. 
Lwów. (Tel. wł.) „Słowo Polskie" ogłasza 


ankietę w Sprawie położenia mieszczaństwa 


w Gallcyl. Ankieta ta dotyczy ekonomiczne 


go i oświatowego położenia miesscsan. „Sło- 
wo“ ogłasza już pierwsze odpowiedzi. 


Dobrzy przyjaciele. 


Lwów. (Tel. wi.) „Deutsches Voiksbi. f. Ga- 
Tow. „Karpaten- 


O obrazę honoru pisarskiego, 
Lwów. (Tel. wł.) Przed sądem odbyła się 


rozprawa naczalnego redaktora „Dila“ Pa 
nejki przeciw noweliście Jackowowi. Jackow 
uczuł się obrażony -krytyką swych prac w 
„Dile“ i napadł na Panajkę w ką- 
wiarni Centralnej. Koledsy Panejki u- 
jęli się za nim, 


Przy rozprawie sądowej Jackow dostał 


trzy dzi aresztu z zamianą na 15 K, 


Sprawa Stapińskiego. 


Wiedeń. (Tel. wł) Przedwczoraj i wczoraj 


odbyły się dalsze posiedzsnia komlsyi dia 
sprawy pos. Stapińskiego. Przesłuchano pos. 
Lasockiego. Następnie będą przesłuchiwani 
między innymi pos. Banaś, min. Długosz, red. 
Nowicki i wielu innych. 


Giełda. 
Wiedeń. (TeL wł.) Usposobienie giełdy by- 


ło dzisiaj dobre. Kursy, w porównaniu s 


wozorajszymi, poszły w górę. 


Demoustracye w Tryeście. 

Tryest. (T. B.) Wozoraj wieczór zebrało 
się około 6000 osób przed dworcem kolei 
południowej, aby oczekiwać przybywających 
z Gracu studontów włoskich. Gdy studenci 
przyjechali powitano ich  manifestącyjnie. 
Zsbrani odprowadzili studentów w długim 
pochodzie do miasta, śpiawając włoskie pie- 
śni. Koło mostu na Canal Grands policya 
zmusiła demonstrantów do rozejścia się, 
Koło hotelu „Centralnego* pad? 
gtrzuł rewolwerowy % tłumu, niko- 
go jednakże nie trafił. Felicys energicznie 
wkroczyła i przedsięwzięła wisle areszto- 


Podróż króla Ferdynanda. 


Brsowa. (T. B.) Krói Ferdynsnd bułgar: 
ski przybył tu w towarzystwie pułkownika 
(Stańciowa oraz sekretarza prywatnego spe- 
cyalnym pociągiem. Z dworca udał się do 
portu, gdzie wsisół na parowiec „Elżbieta“, 
którym odjechał do S. fli. 


Z Wielk 


i wybór materyałów 
Wykończenie staranne 
== CENY PRZYSTĘPNE == 


Nr. 276. 


Demonstracye autyniemieckie. 

Zabern. (T. B.) Wozoraj wieczór przyssło 
ponownie do burzliwych zajść, które spowo- 
dowały wkroczenie wojska I wiele 
areszto wań, O przycsynie tych zajść do- 
noszą, że koło mieszkania porucznika F o r- 
stnera stała grupka oficerów w chwili, gdy 
właśnie zakończono naukę w pobliskiej szko- 
le ćwiczeń. Z grupy młodych ludzi padły sło= 
wa obelżywe przeciw Forstnerowi. Inny 
porucznik zaalarmował straż, która z naje- 
konyal bagnetami zarządziła opróżnienie u: 
cy. 

Wśród aresztowanych ma się znajdować 
kilku urzędników sądowych, którzy przypad- 
kiem byli wtedy na ulicy. 


Przyjeokaj! de Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI Hr. Jerzy Konarski z Gro- 
chowioc, Marya Goetsendorf Grabowska z Remizo- 
wlec, Jan Qzaplicki z Warszawy, Antoniewie Fross- 
Bissingowie z Wiednia, Dr Zygmunt Hofmokl z Wio- 
dnia, Edmund Burczyński z Sosnowca, Alfredowie 
Brenerowie z Bielska, Aloksader Basset s Lyonu, 
Józef Natansca z Warszawy, Jakób Reisch z Mona- 
chium, Anna Szyszyłowiczowa z Zakopanego, Otylia 
Golez z Warszawy, Alfred Gottwald z Wiednia, Fer- 
dynand Kowalski z Poznania. 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


Jedwab ślubny 


od K 1'35 za metr — ostatnia nowość! We 

wszystkich kolorach: Bogaty wybór próbek od- 

wrotnie. Franko i ociony wysyła G. Henneberg, 

6. k, dostawca dwora J. C. M. cesarzowej niee 
mieckiej Zurich. 


Rybak z dużą rybą Dor- 
szam na plecach jest 
cechą prawdziwej Emul- 
syi tranowej Scotta 


i ta jedynie jest sporządzona według skute- 
cznego sposobu Scotta, Ponieważ jednak jest 
wiele _małowartościowych naślądowniotw; 
których opakowanie bywa ładząco podobne 
do opakowania Emulsyi Scotta, przeto przy 
zakupnie należy zwracać baczną uwagę na 
naszą markę ochronną s Rybą, a naślądo- 
wnictwa odrzucać, 
Cena flaszki oryginalnej K. 250. Do nabycia 
we wszystkich aptekach. Za nadesłaniem 50 
hal. w znaczkach pocztowych do Firmy Scott 
i Bowne, Sp. s. 0. p. Wiedeń VIL, a z powo- 
łaniem się na tę gazetę, uskutecznia sią je- 
dnorazową wysyłkę próbki, przez jedną 
z aptek. 


Wszech mank lekarskich 


Dr Stanisław Łapiński 

b. asystent kliniki wewn, U. J. w Krakowie, b. klerewnik 
oddziału wewn. Szpitala Wilhelminy w Wiedni 

erdysuje w oherebaeh wownetrzayai od 
. p. 


I iistopada 


Floryańska |. 31, (1278 2-10 


lub na piśmienne żądanie 


zgłasza się osobiście 


jako fachowy zastępca Administracyj poczy- 
tnych dzienników krajowychi zagranicznych 
w sprawie wszelkiego rodzaju ogłoszeń 


Bolesław Jankowski 
Kraków, ul. Szczepańska 5, I piętro ofic. 
naa e | 
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nanbnn oblicza 


A PZA A DŻ 


Dr Karol Ludwik Retmański. 


Pieśń żołnierska w roku 1831, 


W poezyi ludowej mamy niemal osobny 
dział pieśni żołnierskich, który doszedł do 
najwyższego rozkwitu wśród ludu podol- 
skiego i ukraińskiego. Zwłaszcza pleśni ko- 
zackie zawierają wiele Obrasków z życia 
wojennego mołojców, odtwarzając ich walki 
z Tatarami i Turkami, pożegnanie domu ro- 
dzinnego, ich rozmowy z ulubionym koniem 
lub sokołsm. 

Atoli obok pieśni kozackiej istaiały i 'na- 
Bze piosnki bojewe, obozowe. Początków icb 
l twórców nie znamy. Możemy jednak pray- 
puścić, że już dawniej istniały pieśni o na 
szych bohaterach, 'lecz zaginęły. I dziś nio 
nie wiemy, co śpiewano np. o Sobieskim albo 
tęż o Chodkiewiczu i.. wielu innych. Najda- 
wniejsze zaś pieśni, jakie się przechowały, 
pochodzą depiero z czasów Konfadernoyi 
Barskiej. Odtąd zaczęły się mnożyć i dzielić 
sią na rozmaite rodzaje. Do znacznego roz 
woju dochodzi ta pieśń za czasów Legionów 
i kampanii napoleońskiej. Któż nie zna bo- 
wiem pieśni Legionów naszych: „Jeszoza 
Polska nie zginęła“, albo taż rzewnej dum- 
ki: „Idzie żołniera borem, lasem" i wielu in- 
nych ? 

Oprócz śpiewek, niewiadomo przez kogo 
ułożonych, a bardzo popularnych, istniała je- 
sucze t. z. pieśń patryotyczna, literacka, już 
opracowane. Za najstarszą tzką pieśń ucho- 
dzi w dziejach literatury polskiej „Pieśń o 
pruskiej porażce“ z XVI wieku. Z końcem 
XVIII wieku rozwinęła się piosnka patryo- 
tyczna, drobna, lekka, pod względem formy 
zbliżona do pieśni ludowej Piosnki takie, 
g których przebijały się Szczere uczucie | 
szczery sapal, rozbiegając się po kraju, przy 
bierały powoli cechę pieśni ludowej. Powta- 
rzano je wszędzie, nie wiedząc bardzo częste, 
kto je tworzył, bo nikomu nie chodalło o 
poetę, lscz o uczucie, zawarte w tej piosnce, 
a to przscież było niepodzielną własnością 
ogółu. Istniały więc piosnki Kościuszkowskie, 
a wssystkie powstawały w różnych dzielni- 
caeh Polski. Można je było epotkać i w War 
szawie, i na Wełymiu, albo też na Podola i 
na Litwie. Na początku XIX wieku peczęły 
wychodzić już cała abiorki. Jako przykład 
cytuję „Pieśni narodowe i gielanki Stanistaw- 
skiego*, które wyszły w Warszawie w 1827 
roku, a którs też znał Pol, tworząc „Pieśni 
Janusza'. 

Ale dopiero powstanie listopadowe i kilka 
lat po niem stanowią niejako epokę w dzie- 
jach narodowej piosnki. Diaczego ? Rok 1831 
bowiem wraz ze wszystkiemi bitwami i przed- 
wczeBnemi nadziejami musiał naj więcej sprzy 
jać tejże piosnce. A potem kiedy znowu po 
wstanie upadła, to w tych piosnkach utrwa- 
liły się na zawsze owe wspomnienia chwil 
radosnych i smutsych, zwycięstw i klęsk, 
wszelkich nadziei i zawodów. 

To też powstaje cały szerag poetów-żoł- 
nierzy, poetów-piosenkarzy. Dziś jednak, jeśli 
ktoś mówi o poezyi listopadowej, to mówi 
tylko o autorze „Bogarodsicy*, o „Wspo- 
mnieniach*, „Sonetach wojennych*, „Pieś- 
niach Janusza” etc. Prawda, że z całej twór 
czości z tych czuaów były te rzeczy naljwyż 
zza artystycznie, iecz z wyjątkiem „Pieśni 
Janusza“ zgoła nie najpopularniejsze. „Pieśni 
Janusza“ zaś w pewnych latach doszły do 
saczytu swej popularności. Nikt jednak nigdy 
nie wspomina o tej drobnej plosnce patryo 
tycznej, która wówczas wszędzie królowała, 
a imiona jej autorów tworzą długi szereg. 
Albowiem obok Słowackiego. Garczyńskiego, 
Gaszyńskiego, Gosławskiego, Goszczyńskiego, 
Pola byli 1inni, dziś wcale nieznani, których 
można nazwać poetami przygodnymi. Nie 
można bowiem tego pominąć, śe bok utwo- 
rów wyżej wymienionych poetów, 2 których 
niektóre w odpisach obiegały całe wojsko, 
całą Polskę i na emigracyi znane były i wra- 
caly do swych sutorów, istniały i iane drcbne, 
niezuaczne, pojedyncze utwory, często Łez 
jakiejkolwiek wartości artystycznej. 

Jednym s takich pierwszych piosenkarzy 
obok Bratkowskiego jest Rajnold Suchodol- 
ski, podchorąży s b go pułku piessych strael- 
ców, który jest autorem lichych pod wzęglę- 
dem fermy. lecz pełnych animuszu, śpiewek 
na wypadki ostatnich miasięcy 1830 r. I tak 
np. w „Pożegnsniu* *) drwi sobie z Moskala, 
który ucieka z Polski, jak ptak, i każe iść 
precz szpiegom, graczom i złodziejom: 


Jeśli duch Jiosksla 
Jaszcze tu zawala 
W łeb wroga kacapa! 
Paf pa pa paf pa pa! 


albo teś w „Dodatku I. do „Pożegnania“; 


Pod orla pakowsł 

Więził nas, mordował, 
Orzeł tu, a ty gdzie? 
He he he he he he? 


W niedzielę był śmiałek 
W tchórz w poniedziałek, 
Patrzajcie na zucha! 

Cha cha cha cha cha sha. 


W drugim dodatku życzy im szczęśliwej 
podróży i tak powiada: 


Nie wpadniesz tu z góry 
Są u nas Masury, 

Jest Krakus i Qwardjak 
Co rąbie tak I tsk. 


Sapery, pułk czwarty, 
Mospanie nie żarty; 
Gdy wąs pokręcą 


Pewnie cię zanęcą — A 60 ete. 


*) P.ornka ta, wyjęta z wydania p. t. „Ulubione 
pieśni w innem wyda lu, a mianowicie .„Ulubłoną 
Spiawka Warszawiaków“ znana jest pod tytułem, „Ka- 

apa“ przypisana jest (może przez omyłkę) J- Macie- 
€owskiemu, 


R 


Są jednak trzy jego pieśni, na które trze- 
ba zwrócić uwagę. Jedną z nich jest znana 
popularna pieśń „Stańmy bracia wraz”: 


Stańmy, bracia wraz 
Ilu jest tu nas — Ilu jest tu nas; 
Zbierzmy przyjacielskie koło, 
Zaśpiewajmy pieśń wesoło, 

Póki jeszcze czas — 

Póki jeszcze czas I 


W pieśni tej wspomina najpierw © bitwie 
pod Grochowem, gdzie Moakale ze strachu 
przed nami uciekali, a potem wymienia wszy- 
stkle znane nam bitwy, a nawet niezuane 
małe potyczki, jak pod Kuflami, Ryczowo- 
tem, Puławami, Kurowem i pod Ręblem i 
skarży się, że za to lejemy teraz gorskie łzy, 
a plaski nasze krwią przesiąkły. Chociaż nas 
bronił bagnet, mimo to wróg jest, jak był. 
Atoli nie wątpi w przyszłość, bo tak kończy 
swą pieśń: 


Nie płacz bracie nie, 
Wnet aię skończy słe; 
Jak wsiądsiemy na swe Szkapy, 
To przepędzim wnet kacapy 
I odbierzem awe! 


Drugą pieśnią jest „Spiew wojenny”, o- 
OWADY Janowi Skrzyneckiemu. W nim to 
woła : 


Już się trąby odezwały, 

Do ataku dobosz bije, 
Spieszmy bracia! pole chwały, 
Trupem nasz bagnet okryje. 
Europa zadziwiona, 

Patrzy na ciebie Polaku; 

W tobie jej swobód obrons, 
Do ataku! do ataku! 


Wszyscy powinni spieszyć do boju, wolną 
ziemię zalać krwią tyranów i wyniszczyć ple- 
mię służalców. Po stosie ich trupów mają 
uterować sobie drogę do ukochanej L'twy. 
Z bagnetem w ręku powinni iść teraz do 
Urodna, z Grodna de Wiins, by potem ze 
zwycięskim orłem pójść pod Smoleńsk i tam 
go ntkwióć. Mają jaszcze desyć ducha i zwy- 
ciążą, jeśli Orgel połączy się z Pogonią. Fraa- 
cazi, Belgijosycy ! inne despotów ofisry, pe- 
winai pospieszyć w nasze Sseregi, by mogli 
tym spesobem wrócić Ruropie wolność. Ta 
pieśń, napisana w kwietniu 1831 r, w obo- 
zie pod Mińskiem, kończy Się słowami, w 
których tkwi jakaś dziwna, nieograniczona 
ufność w geniusz wojenny Skrzyneckiego : 


Zbawić Polskę, zbawić ludy, 

Ta myśl naszych dusz nie zdradzi: 
O! to nie są żadne cudy, 

Gdy Skrzynecki nas prowadzi! 
Europa sadziwiona, 

Patrzy na Ciebie Polaku, 

W Tobie jej swobód obrona; 

Do ataku! do ataku! 


Najlepszą jest trzecia i ostatnia pleśń: 
„Oda na cześć obrońców Warszawy” **), za- 
czynająca się szumnie i z przesadnem uczu- 
ciem: 

Cóż to za liczne szeregi 
Zbrojne w oręż niosąc gromy, 
Zalegają Wisły brsegi 

I Polskie nachodzą domy ? 
Rozpasana, wściekła tłuazczs, 
Załawscy kraju przestrzenie, 
Niesie mordy i zniszczenie. 
Srogich się gwałtów dopusscza, 


Tę tłuszczę prowadzi mocarz północy; 
obrażony na Polaka za to, że umie mścić się 
za doznane krzywdy, SpieRzy go ukarać na 
czele tłumu zbrojnego Śołdactwa. Wychowa- 
ny bowiem wśród srogiej dziczy nie może 
pująć, czem są ludzkie prawa i Boże, nie wie 
o tem, że rachuba wieków żąda od władców, 
by tron swój oparli na cnocie i na prawie 
wolności, by tym sposobem osłodsić ludom 
życie i służyć za tarcz ludskości. Lecz nie- 
stety słęwa u niego jest niczem, On sam jest 
niewolnikiem awej woli, ktora żąda od niego, 
by stał się raczej biesem Świata, aniżeli przy- 
kładem wislkish królów. I stąd złudse jego 
nadzieje spełzły na niczem, a tron jego juś 
się chwieje; podkopuje go garstka walacznych 
rycerzy, tchnąca jednym duchem męstwa. 
Na jej męstwo spogląda ze zdumieniem cała 
Europa, a mocarse drżą na swych tronach 
i nie Śmią wystąpić z eiłą, gdzie tyle rąk 
walacznych wznosi wolnośsi ołtarze. Polaka, 
ufającego w obronę Boga, nie zastraszy ani 
wściekła zemsta wroga, anl też krocie gro- 
mów pałaszy, bo on wszystko pokona. Tej 
więc garstce składa hołd poeta: 


Cześć wam waleczni rodasy | 
Cześć, bohatery Grochowa I 
Za tyle trudów i pracy 
Naród wam laury zachowa, 


Na tych obrońców czskają bratnie dłonie 
I tysiące ludów. Oni zaś ziączeni jednem 
ogniwem ku wspólnej matki obronie gnai- 
szczą potęgę wroga, który już poznał, co to 
ręka ludu wolnego. Przekonał się o tem i tes, 
co przeszedł Bałkany, 4 teraz lęka się garstki 
Polaków. 

W tych pieśniach jest znaczny postęp. 
Jak w piosenkach powstałych z końcem roku 
1830, forma jest bardzo licha, tak w tych 
jest Już forma o wiele lepsza i większa siła 
wyrażania swych myśll. Jest w nich to, co 
było w wielu innych, t. j. przesadna ufaość 
w genmialność naszych wodsów, a z drugiej 
strony nadzieja, że Sprawa zakończy się po” 


**) Ta oda jest wydana bezimiennie. Można ją 
przypisać Suchodolskiemu, ale też i Nowakowiczawi. 
Stąd też podaję ją zaraz po tych dwóch pieśniach 
Suchodolskiego. Na ów domysł naprowadza mię bar- 
dso podobny tytuł. Suc*odolski bowiem wydał eso- 
bną jedną pieśń p. t. - sky na cześć obrońców oj- 
czyznyt. (Warszawa 1881). Tytuły obydwóch pieśni są 
bardzo podobne, niemal Identyczne. Ponieważ jednak 
nie mam pod ręką pieści p. t. „Marsz na cześć 0- 
brońców*, przeto nie mogę ich porównać. Przypu- 
szczenie moje, że odę tę napisał Suchodolski, opis- 
ram li tylko na podobieństwie jej treści do treści po- 
przedniej pieśni, t, į. „Spiewu wojennego". 


mayślnie; kiedy powstanie upadło, nastąpiły 
smutek i łzy. Z innych jego piosenek zasłu- 
guję na wzmiankę jedna piosenka, która 
również była bardzo popularną, piosenka: 
„Dalej: bracia do bułata*. Jest ona jedną 
z piosenek, które powstały jeszcze w 1830 r. 

Z pomiędzy innych piosenkarzy wymienić 
można choćby Nowakowicza, Adama Amilka- 
ra Kosińskiego, który jest także autorem 
pamiętnika z czasów napoleońskich, Wojcie- 
cha Sowińskiego, który napisał kilka wcals 
ładnych piosenek, J. O. Glińskiego, Jana 
Sampolińskiego etc. 

Zbiorek p. t. „Ulubione pieśni* w trsech 
ozęściach wydali wraz z Suchodolskim Sta- 
rzyński, Frankowski i Magiejowski w War- 
ezawie 1831 r. W drugiej csęści najpiękniej- 
szą pioanką (jest ich wszystkich sześć) jest 
pieśń Feliksa Frankowskiego „Cześć polskiej 
ziemi część". W niej to powiada poeta, że: 


Kto się jej Synem zwie 
W kim polska dusza wre 
Niech stanie w koło te, 
Pieśń chwały wznieść. 


Nie zawsze bowiem ojczyzna była w nie- 
woli, bo był taki czas, kiedy dsierżyła trzy 
trony, kiedy Polak był w Moskwie, a Moe 
skal bił czołem przed nim. Niedługo będsie 
ojczyzna jęczeć w niewoli, bo synowie jej 
wznieśli zzabię Kościusski na wrogów zgon. 
W końcu każe poeta braciom swym przy- 
siądz, że wolą raczej zginąć, aniżeli cierpieć 
pośród siebie obcy tron. 

W pierwszej części, wydanej p. t.: „Ulubio- 
na śplewka Warszawiaków“ najlepszą jest 
piosnka Maciejowskiego, napisana w obozie 
Dwernickiego, p. t.: „Dalsny ciąg pożegna- 
nia*, w której opisuje autor rozmaite przy- 
gody oddziału Dwernickiego. 


Pod Stocskiem z za lasu 
Narobił hałasu 
Dwernicki się zjawił 

I łaźcię mu Sprawił 

Bł bił bił bił bił bił etc. 


Wzięcie armat przez Krakusów tak opi- 
suje posta: 


Wwpadll nań Krakusy 
Tęgie to wiarusy 

Choć ich kraje przydławił 
Pięć dział im zostawił 
Sam znowu ucieka 

Ka ka ka ka ka ka etc. 


W trzeciaj części p. t.: „Nowe Pleśni u- 
fublone* (jest ish pięć) są już pieśni wcale 
ładne, pieśni o pewnej wartości. I tak jedną 
s tych jest pleśń wojenna „Kosynier Kra- 
kus“. W niej wzywa Kosynier swoich braci 
Krakusów, by wzięli za kosę i poszli do bi- 
twy. Daziewoje nie potrzebują płakać za ni- 
mi, bo chociaż oni poniosą rany, to dla swej 
ojczyzny. Powinny natomiast poszyć im cho- 
rągiewki dwubarwne, bo od każdej takiej 
chorągiewki powali się tysiąc Moskali. Kto 
się ląka boju, niech precz idzie, bo taki nie 
wart jest być chłopem. Moskale zaś móją 
zawczasu Ucieksć w stepy, bo przed Kraku- 
sami nie zastonią ich nawet czarci, bo Kra- 
kusy nie ulękną się: 


Choć jarmaty jąkną 
Śmiało oni w boju staną 
Za +rolską kochaną ; 
A gdy Moskali zbijomy, 
l do dom wrósiemy, 
Wtencas ksykniem Bogu chwała, 
Polska nasa cała 
Danać moja dana 
Ojczyzno kochana! 


Najpiękniejszą s tych pieśni jest „Śpiew* 
bojowy, ułożony przez Witwickiego : 


Niech żyje Polski lud 
Piastów Jagielłów lud, 

I Chkrobrych tron. 
Bracia | juś stał się eud: 
Wróg zniszczyć chciBł nasz ród, 
Na garstkę krocie wiód 

I znalasł zgon. 


Wróg ma z Polski iść precz, bo Bóg dał 
nam już wybawcę, dał nem wodza, a stosy 
jego ciał kryją juś ag MA chciał wy- 
drzeć ludowi wolnemu. uniesieniu woła 
poeta: 

Pędź Orle, postrach nieć 

Za Bug, sa Nlemen leć, 
Leć w Litwy gród; 

Z pamięcią dawnych lat 

Uściśnie brata brat, 

W zwycięzcach pózna Świat 
Polaków ród. 


Ojcsyzna woła krwi naszej. Kto tylko 
czuje się Polakiem, pawinien chwycić za 
Hg k iść do boju, se śpiewem wolności na 
ustach. 

W „Śpiewie* na nutę msrsza Dąbrow- 
skiego mamy znowu wamiankę o dzielnych 
czynach Dwernickiego i zachętę do wyprawy 
ga Bug, bo: 

I tam się znajdą Rycerze 
Krew w nich polska plynie, 
Poniosą życie w ofierze, 
Bo tem Polsk słynie. 
Marsz, marsz ! idźmy śmiało, 
Na walecznych czele, 
Wyjdziem cali, wyjdziem z chwałą, 
W świętym walcząc dziele, 


Nie bez wartości jest „Kantata wojenna”, 
w której znowu przebija się ogromna ufność 
w Skrzyneckiego podobnie, jak w „Śpiewie 
wojennym*, który jest nawet poświęconym 
Skrzyneckiemu. 

Obok Suchodolskiego znaczniejszym z tych 
poetów jest Bruno hr. Kiciśski, W zbiorze 
jego poezyj, wydanych w czasie powstania, 
spotykamy jego paezye lepsze i gorsze co 


ido wartości postycznej. I tak w jednym wier- 


WANDA iv. terniy;. 


szu mówi o wierze, której syntezą jest: być 
wolnym i kruszyć stare pęta, w innysh zno- 
wu opisuje peszezegóine bitwy pod naczel- 
nam dowództwem Skrzyneckiego. Jednym 
z lepszych wierszy jest wieraz „Trzeci Maj*, 
w którym poeta składa hołd Dwernickiemu, 
Prądzyńskiemu i Skrsyncckiemu, i wyraża 
życzenie, by los poswolił wojsku naszemu 
poszukać słupów w Daleprse, w Dźwinie i 
tam obchedzić znowu tę rocznicę. Na wspo- 
mnienie zasługuje także wiersz „Śpiew po- 
łączonych Pelaków* z muzyką Elsnera; w nim 
wyrażą poeta Swą radość z zamierzonej wy- 
prawy na Litwę, s połączenia Orła z Pogonią. 
Mamy nadte przekład Marsylianki i wiersz 
„Dla wojsk polskich", ale obydwa bardzo 
słabe, niemal bes żadaej wartośsi. Wiersz 
„Do Dyktatora Chłopickiego" jest jednym 
s owych wisrszy, ce uwielbiały ogromnie 
Chłopickiege. Napisanie tego wiersza nie 
przeszkadzało bynajmniej Kicińskiemu uwiel- 
biać w parę miesięcy potem znowu Skrzyne- 
ckiego. 

Atoli w całym tym sbiorze są dwie rze- 
czy, które zwracają na aiebie uwagę czy- 
telnika. Jedną z nich jest „Pieśń żołnier- 
ska“, pieśń z czasów powstania Kościuszki 
z zastosowaniem do teraźniejszych okolicz- 
ności, jedna z ówczesnych pieśni, wzywają- 
cych do broni: 


Do broni! bracia, do broni! 
Dzień sławy dla nąs przychodzi: 
Podnieść oręż w dzielnej dłoni, 
Godna Ojców twoich Młodsi! 


Do broni! stawcie się w roty 
Liczne kraju wojowniki: 

I pełai męskiej ochoty, 
Zbrójcie się w kosy i piki. 


Wszyscy powinni chwycić za broń, bo 
już czas, by wróg przestał panować nad na- 
mi, łudzić, podlić, szpiegować i mordować 
nasze dzieci. Wolae narody karzą żelazem 
zuchwałość sąsiada; żelazo tylko może nam 
wrócić swobodę i nadać drogą wolność. 
Wnet bowiem meże klęknąć przed nami 
przelękły wiadca. Przy końen tego wiersza 
mamy zapewnienie, że przy takim wodzu, 
jakim jest Okłopicki, rycerze muszą zwyelę- 
żyć. Z serc swych powinni wszyscy wyrzu- 
eić wątpliwość I trwogę. Smierć za Ojczy- 
znę jest słodką. 


Popraysięgamy stokrotnie, 


i Nie dać się więcej ciemiężyć: 


IL pójdziem wszyscy ochotnie, 
Z Chłopickim bić i zwyciężyć. 
Do broni! stawcie się wroty itd. 


Dzugim wierszem jest „Polski ołtarz swo- 
body*, połączony s muzyką Elsnera: 


Nieśmy na ołtarz swobody 
Chęci i serze bez skazy; 
Siłą jedności i zgody, 
Zgaśmy wzajemne Urazy. 


Każdy młodzieniec ma lecłeć w pole, bo 
gnuśność zatruwa swobodę i niewolę przynosi. 
Należy porzucić wszelkie uciechy, bo nade- 
wszystko milszym jest uśmiech ojczyzny. 
Każdy zaś, jnk może, powinien pomagać kra- 
owi, poświęcić wszystko ojczyźnie, bo to 
dopiero nazywa się miłością ojczyzny. W 
szczęściu nie powinniśmy się chlubić, ale za 
to w nieszczęścia wytrwać powinniśmy, bo 
ehoć nas Bóg dotknie, to jednak nie wolno 
nam nigdy stracić nadziei, że Bóg nie zechce 
zgubić woinego ludu, bo; 


Niech kto chce swobód zazdrości, 
Niechaj narzuca niewolę, 

Lscz Bóg, jest Bogiem wolności, 
Ludzsiem On, wolną dał wolę. 


Z pomiędzy anonimowych wierszy, puszcza- 
nych w obieg, może najlepszym jest „Spiew 
dla Polaków*. 


Zajaśniała zorza życia 
Wschodzi Świetny dzień nadziei 
Nuatępuje czas użycia 
Doświadezeń, nieszczęść kolei! 


Jedność, stałeść, ufneśó, pogarda sysków 
i śmierci, i twarda, staropolska dusza, po- 
winny nam służyć sa tarczą, Wśród nadziei 
I rozpaczy naszą stałość ma zaznaczyć ude- 
rzenie w rękojeść, bo: 


Bóg tylko odważaym sprzyja ! 

W zwycięstwie jednem zbawienie, 
Teraz godzina wybija 

Chiubny zgon, lub uwolnienie! 


A więc: 


Zgoda, porządek niech żyje! 
Na nich całość narodowa: 
Sto tysięcy rąk niech bije 
Jedna niech prowadzi głowa. 


Litery J. Z, któremi opatrzony jest ów 
ieres, zapisz al" rannych, Oraz 

w ole rowadaaj na 
domysł, że Batore Joao jost Jót "Boiaan 
Zaleski, który również walezył w szeregach 
polskich, jako podoficer, a później odznaczo- 
ny został wojskowym krsyżem „Virtuti mi- 
litari“, 

Reszta wierszy anonimowych posiada dla 
nas bardso małą wartość poetycką. 


„Polska krew". 


Z pośród kilku operetek, z któremi wy- 
stąpiły tego sezonu teatry wiedeńskie, pierw- 
szę miejsce zajęła operetka pod powyższym 
tytułem. Leon Stein, autor libretta i Oskar 
Nedbal, kompozytor muzyki do niego, nie 
potrzebowali ląkać się jakichkoiwiek niepo- 
rozumień z powodu tytułu i treści swojego 
dzieła; po niedawnych jeszcze kwestyach 
a „polskiemi gospodarkami“, byłaby krew 
polska zakipiałs, gdyby odczuła cień obrazy 
dla siebie.. Tymczasem nie obrazić, lub Za- 
drwić chcieli auterowie „Krwi polskiej“, ale 
raczej powiedzieli nam rzeczy, schlsblające, 
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pustyni i w puszczy 
cyi brali najsłynniejsi atrykafńscy myśliwi 
Freres w Paryżu, 


DODATEK LITERACKO-SPOŁECZNY. 
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miłe. Leon Stein, Iwowianin, dał upust sen- 
tymentowi, jaki ma dla narodu, z którym 
czuje się w jadności, Oskar Nəđbal wzinocnił 
zaś muzyczae nici sympatyi słowiańskiej 
między sobą a nami. 

Nie żądamy, aby operetka rozwiązywała 
poważne zagadnienial, aby poziom poezyi jej 
tekstu był wysoki, stawiamy jej tylko pew- 
ns minimum wymagań, więc jeśli to, na 
co w operetce patrzymy, podnosi się nad ten 
punkt zerowy, możemy byś zadowoleni. Cóż 
dopiero, kiedy zalety osiągają kreskę 100 
stopaia opeoretkowych zalet? A to włeście 
ma miejsce w „tolakiej krwi“. Przy całej 
nieprawdopodobności pomysłu dramatycznego 
w librecie Leona Steina, akcya operetki, pły- 
nąca wartkim strumieniem, ma wiels Świe- 
żości, interesuje żywo. Młody hrabia Barań- 
ski, sympatyczny bulaka, nie chce żenić się 
s niegnaną aobie córką bogatego pana Za- 
remby, choć grozi mu ruina. Raozej z dzi6w- 
ką wiejską pójdzie do ołtarza, niżby miał się 
sprzedać za posag żony. Energlczna Helena 
Zaremblanka słyszy to oświadczenie Barań- 
skiego na balu, na który z weli ojca przy- 
była. W zmowie z ojcem i przyjacielem Ba- 
rańskiego, Popielem, zostaje Helena gospo- 
dynią w dobrach Barańskiega, doprowadza 
gospodarstwo do rozkwitu. Kiedy mistyfi- 
kacya wykryła się, Barański idąc za głosem 
sercs, żeni się z Heleną, którą kochał już 
jako Marysię. 

W trzech aktach operetki dużo rozmai- 
tości. Akt pierwszy na balu polskim, akt 
drugi w domu Barańskiego, ostatni jest uro- 
czystością dożynek. Postacie operetki ryso- 
wane z humorem, nigdy z iroslą, sceny zbio- 
rowe pełne temperzmentu, Świetnie cbsar: 
wowane rysy charakterów — oto niswąt- 
pliwe zalety taketu. Wssystko zaś przapoja- 
ne prawdziwą sympatyą dla tych miłych ło- 
buzów, dla humorystycznych dyplomstów 
s dworów wiejskich i zaglądających do fiaszki 
abatynenckich amatorów w'śmiówki. Są także 
prawdziwie liryczne tony w akcis drugim. 
kiódy daiarska Marysia- Helena wymiólłszy 
z domu Bsrańskiego jago karciarskich przy- 
Jaciół, zaprawia ukechanego do zacisznego, 
pogodnego życia domowego. W akcie trze- 
cim nie zawodzi efektu chór dziękczynay 
żniwiarzy, modlitwa o opiekę boską nad oj- 
czyzną. W ramach operetki eksporymeut to 
rzadki, tem silniej więc epizod tan działa, 
zapewne i w Berlinie, gdzie operetka odnio- 
sia wielki sukces, 

W Wiedniu powodzenie „Krwi polskiej“ 
dorównywa sukcesowi „Wesołej wdówki*. 
Wszystko na nie się składa, Oskar Nadbal 
napisał muzykę znacznie barwniejszą i żyw- 
szą od wszystkich operetek ostatnich lat, 
Rytm tańców polskich zrobił swoje; muzyka 
tu żywa, pełna werwy. Wreszcie inuzyki tej 
nie sk po, tak, że krew polska mogłaby z 
tego względu mieć tytuł opery komicznej. 
Znakomity muzyk, dał Nedbal wiele kapi- 
tałnie opracowanych numerów, muzyka jego 
ma humor; sentyment, instrumentacja bar- 
dzo pikantna, 

Nakoniec wykonanie i wystawa przynosi 
zaszczyt teatrowi Karola w Wisdsiu. „Kraw 
polska“, nie schodząca od miesiąca z afisza, 
jest popisem gry i śpiewu zarówno pań Z we- 
renz, Elaen i Löwe, jak pp. Pfanna, Walde. 
mara, Kóniga, Bartla i i. Nieporównany təm- 
perameat i hnmor artystów utrzymuje słu- 
chacza w niesłabnącem napięciu. Dakoracya, 
drugiego zwłaszcza aktu, znakomita, 

Wynosimy z przedatawiemia „Krwi pol- 
skiej“ wiele zadowulenia. Nedbal stnoął w 
szeregu najpopularniejszych kompozytorów 
operetkowych. Cieszymy się, że za pośredni- 
ctwem tak sympatycznej dla nas operetki. 


Manka, Literatara Satuka, | 


Zeszyt listopadowy „Przegląda golskiego*" 
prsynoBi ; 

„Hsłd księciu Józefowi", Stanisława Tar- 
newskiege; „Wezasy naszych ejeów“, Dza Je- 
rzego Kieszkowskiego, dalssy ciąg sprawozda- 
nia z wiedeńskiej wystawy amatorów; dalszy 
ciąg eiekawsgo Atudyum historycznego, Dra 
Władysława Boggtyńskiego ; „Hetman Tarnow- 
ski“, wreszcie X. Franciszka Starowlayskiago 
„Z dsiejów Stolicy Św. sa pontyfikatu G:ze” 
gorza XVI“. 

W kronice litsrackiej omawia St. Tarnow- 
Ski książki W, Kosiakiewicza „liea konserwa- 
tywnn. Próba doktryny", Dr Józsf Flach „Iu 
illo tempore* Michała Rollego, „Goeth“, Obam- 
beriain'a, „Nemezis“ Ferdynanda  Hoesicka, 
wreszcie Dra W. Bogalyński, Jana Pęzkow- 
skiege „Dzieje mianta Rzeszowa do końsa 
XVIII w.* 

A. E. Balicki omawia w Kronica tsatralnej 
działalność nowej dyrekcji teatru krakowskiego, 
Bsgatej treŃci zoszyta listopadowego uzupełnia, 
jak zwykle przegląd polityczny. 

„Przegląd adwokaoki*. Ukasaty się dwa nu 
mery „Przeglądu adwokackiago", powołanego 
do żysia przez Isbę aiwokanką krakowaką. Ce- 
iem nowego kwarialnika, który wychodzić bg- 
dzie jako organ tej laby, jest strzołsnie hono- 
ru, godności eraz praw i obowiązków stanu 
odwokackiego, omawianie kwesty] zasadniczych 
dotyczących praw, interesów i godnośsi sianu, 
interpratacys oboriązujących ustaw i krytyka 
ich mylnego stosowania, inicystywa i współ» 
działanie przy wydawania nowych usław — 
zwracanie uwagi na rzeczowe warunki, w ja- 
kich adwokaci spełniają swo zawodowe obo= 
wiązki, notowanie apotrzeżłeń i wpływanie na 
usanięcie braków lub usterek oraz poprawą 
istniejących stossnków. W dwóch numerach 
„Przeglądn* znajdujemy artykuły Dra M. Koya, 
Dra Gargase, Dra Fragnera i Dia Nadla. Obok 
artykułów podaje „Przegląd“ ważniejsza usta= 
wy i rozporządzenia, komunikaty z Isby adwc= 
kackiej itd. Redaktorem odpowiedzialnym pi- 
sma jest Dr Jan Stec. 


PRE CE—I 


do niedzieli 30 listopada 1913 r, 


1. Zagadkowy drut (ameryksńska humoreska), 2. Tydzień nawości Pathago, (sktualn-). 


I Nadzwycza,ne przygody myśliwych w Środko= 
e wej Afryce, w 8 aktach. — Udział w exspedy- 
i najlepsi operatorzy kinematograficzni firmy Paths 


We filmie tym niezwykle interesnją"ym, na tle szeregu polowań ma słonie, lam- 
party, tygrysy, krokodyle, nosorożce, hipopotamy, przesawają się nam przed oczyma nieznane 


azczepy murzynów i ich zwyczaje. 4. Max Linder na wakaeyaoch. (komiczne), 


Str. 6 


Zarząd pasieki 


Stan. Kraińskiego w Jezie- 
rzanach ob. Czortkowa. 


wysyla w d.kilowych blaszankach, wszystko 
opłatnie prawdziwy miód lipoowy 
w cenie Kor. 7:50, a wyborn; miód lipcowy 


w cenie Kor. 8:— Wysyła również miody || 


pitne, wyszczególnione na kilkn wystawach, 
jak stołowy kasstelański, królewski i miody 
pitne owocowe jak; Borówczak, Maliniak, 
Dereniak, Wiśniak, Winogroniak, Ożyniak 
i t d w 5-cio kilowych blaszankach 
wsżystko opłatnie w cenach od Kor. 640, 
do Kor. 670, Cenniki na żądanie franko. 


Meble tanio 


do sprzedania u stelarza; wyrób własny 
z gwarancyą t. j. szafy, łóżka z drzewa 
modrzewiowego masyw, a także stoły róż- 
nej jakości. Oglądać można każdego czasn. 
Kraków, Półwsie ul. Kościuszki L 33. 


NZ DY GO GZ CZ GŁ SŁ 
GPIGPRYPFJYPJZYPJ4YDJZD 


zela bzezawióskiego 


Kraków, ul. Długa. 
Poleca p nadchodzących świętach Bo- 
iego Narodzenia wybór pieczywa jako to: 
Struole nadziewane masą migdałową, o- 
rzechową, owocami lub makiem od 2 koron 
wzwył, nienadziewane również od 2 koron 
wzwyż. Torty: makaronikowy. ananasowy, 
Marya, orzechowy, ponczowy, biszkoptowy, 
czekoladowy, waflowy, gaton, de Provence 
we wszelkich smakach, Dobosz, Mickiawicz. 
Mazurki wszelkiego rodzajuod 1 kor. 60 b. 
Lukier na torty w szklankach zawsze go- 
towy, biały, różowy, czekoladowy te sma- 
kami szklanka á 60 hal. Serniki i ma 
kawaiki na kruchem oieście od 2 Kor. 
wzwyż. Znakomity piernik królewski 
nadziewany owocami, migdałami, masą od 
2 kor. Kwiaty karmelowe;, owoce kan- 
dyżowane. Mak zaprawiony do nadziewa- 
nia strucel kilo 1 kor. 60 h. Masa mi- 
gdałowa i orzechowa 1 kilo 3 kor 20 h. 
zawsze gotowa. Pemaśki i ozekoladki 
w najlepszych gatunkach. Cegnac fran= 
cuski pół butelki 3 kor. Rum Jamajka 
pół butelki 1 Ker. 50 h. Wielki wybór pra- 
wdziwych likierów francuskich i holender- 
skich, oraz nalewek własnego wyrobu; jako 
to: malinowa, wiśniowa, morelows, dere- 
niowa, waniliowa, kminkowa, starka w butel- 
kach 7, litr, K. 1:50. Na prowincyę usku- 

tecznia się odwrotnie przesyłki. 


SEERE E: 
AN 3d A KO KO KA 
KAPELUSZE W WIELKIM WYBORZE 


PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK: 
WILHELMAPLESSA 


BORSALINO WŁOSKIE  CHRISTYS AN- 
GIELSKIE I T. D. 
POLECA PO OENACH NISKICH 


A. JAROSZ 


KRAKÓW 


ULICA SŁAWKOWSKA L. 24. 


(DOM XX, MARKÓW). 


WYKONUJE NADTO WSZELKIE REPERACYE 
W ZAKRES KAPELUSZNIGTWA WCHODZĄCE. 


Dekoraocye do ubrania drzew- pt yna 4 
ka kompi. od 2 do 15 kor. Przyrządy 

Gwiazdy z lamety od 2 hal | 3o świecenia i gasze- 
do 1'50 kor. nia drzewka. 


Ozdeby i dekoracye z Lamety 
(włos aniołów) z szkła, pa- 
pieru, waty, żelatyny i nicl 
kolorowych. 

Szklane perły, trąbki, 
dzwonki i sople lodowe 


Girlaady srebrne i kolorowe.|, 
Biamentyna i śnieg błyszczący. | * PERFUMY, MYDŁA 


Swieczki wesko= 

we, stearynowe i ko- 

lorowe, gładkie i kar- 
bowane, 


Kraków, Rynek I 


GŁOS NARODU” s dnia 30 Listopada 1913. 


Ozdoby na drzewko! | Polecają najtaniej | Podarki na Gwiazdkę! 


. 37, Linia A-B. 


Stoczki i świecznixi elektryczne. |=== Far by ar tystyczne 
krajowe, franenskie i inne 


Kompletne ka- 
setki zlarbami, pra- 
ktyczne na pedark!, 


Kasetki z drzewa 

białego do malowania, | 

wypalania, rzeźbienia, 
eto. 


=| PERFUMY  aosyntekozonające 


do kloretów. 


ZABAWY i GRY 


Kotwiczne skrzynki bo- 
dowłane i łamigłówki F.A. 
Richtera. 

Szachy i szachownice. 
Warcaby, sztony, domina, 

Karty i różne gry. 

Lalki gumowe dla dzieci 
Piki i baloniki gamowe. 


i t dla d łych 
Sanki spor og gaa arostyc 


Nr. 276 


LW: 202177/918 


OGLOSZENIE! 


Wydsiał krajowy Królestwa Gnlicyi 
| Lodomeryi z Wielsim Księstwem 
Krakowskiem podaje do pabiicznej wia- 
damości że kral. mechaniczna stacya 
doświadszalua dla badania materyałów 
budowiaaych i konstrukcyjnych przy 
©. k. Szkole Politechnissnsj we Lso- 
wie nie będzie z powodu zmiany po- 
mceniczego personalu przyjmować no- 
wych zamówień do dnia 1-go marca 


Badania już zamówione bądą wykoń- 
czone i świadoctwa wydane. 


We Lw.s*ie, daia 26 listopada 1913 
Piotrowski. 


F F niołki  |krajowe, f MAR tclskie | Farby i płótna Gobelinowe | Aparaty do wypalania na drze- 
4 ne i e mio ny |" wi FO RE AA Farby Guache i Helios wie, wraz z odpowiednimi workami Narty (Ski) :. M ge rę. Fo 
$ 4 x Szopki, kach, praktyczne jako podarkifdo malowania na jedwabiu, atłasie, Kompletne kasetki K B A zdikie m. y 
; Sak 3 stajemki, Nowość PENRE a g 6! Płótna malarskie na ramach. do robót piłecr kowych i sny- w największym wyborze. 
mg Pozłótka ; Palety, Sztalugi I Manekiny. carskich 
dób. eg złota o nader silaym zapachu do ezsf jį Naj vigžsza wypożyczalnia wzorów PRZYRZĄDY ZA | 
jA ŚŚ 8 I srebrna z ubraniem i bielizną. do rysowanix i malowania. gimnastyczne i poxcjowa. i m 
SU 


w zakładzie G L | NI K A 


sadown:czym 


mm  SUbweucyonowanym przez c. k. Rząd i Kraj. 

Adres: Zakład sadewniczy GLINKA. Jyradoiku czerwonym, 
w BCU. 

Cenniki darmo i opłatnie — Dla instytucyi, sadownictwo popierają- 


1182 12 3 cych, znaczne OPUSTY od cen katalogowych. 


APARATY FOTOGRAFICZNE, mznane za pierwszorzędne, KINA 


włssnej i obcej konstrukcyi. Wypracowanie wszelkich zdjęć amatorskich 

w naszem atelier. Zalecamy przed kapnem aparatu zasięgnąć naszej rady. 

Z powodu wielkiego obrotu stale świeży materyał. Nasze ulubione apa- 

raty „Austryakamera: I płyty „Adstrya* mogą być zamawiane także PO, 

każdy skład sparatów fotograf. Nowość : familijny Kino. Cena K. 3%, 

Cenniki darmo. Kapcy zechcą zię zwracać do naszego domn eksporto- 
wego „Kamera Industrie*, Wien VII 


R. LECHNER (WILHELM MULLER)rabryka aparat. fotogra- 
ficznych Wien Graben 30 i 31,. Największy skład wselkich artykułów fotograficznych 
atelier dla amatorów. 8684 4 


me mm) 
poczta 


Pomyślne szanse gry! 6 ciągnień rocznie! 
przedstawiają 


LOSY TURECKIE 


Do wylosowania sę każdego roku 6 głównych a ponadto liczne boczne wy- 
grane w ogólnej wartości 


2 milionów, 325.000 franków w złocie 


Następne ciągnienia 1 grudnia. 


Oferuję do zakupna: 
1 los tureeki w ratach miesięcznych 
2 los. tureck. „ 2 © o ś » 2Q— 
3 los.tureck. „ » » » m» Wi» Z0— 

Po zapłaceniu już piorwszej raty przekazem pocztowym lub za zaliczką nabjwa 


si łączne prawo do , następne aty dokonują słę wolnymi od porta 
Rawa z postep a E E KE 


EDWARD URBAN, Dom Bankowy 
Berno mor. Grosser Platz 23/25 (we własnym domu). 


Poszukuje się wszędzie solidnych i stałych zastępców za dogodną prowizyą. 
Tanie ceny. Tanie ceny. 


Każdy los wylosowany być musi 
każdy los zatem zach. swą wartość 


po K 7. lub K. 10— 


RUKARNIA „GLOSU NARODU” 


zaopatrzona jest w wielką ilość czcionek rozmaitego kroju i maszyny 
wchodzące: broszury, czasopisma, cenniki, katalogi, cyr- 
kularze, afisze, bilety wizytowe, zaproszenia ślubne, 
układy tabelaryczne różnego rodzaju, zawiado- 
mienia żałobne, kartki pośmiertne it.d. it. d, 


kami szybko, starannie i tanio „. „. 
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TELEFON 190 TELEFON 190 


j 


KRAKÓW, UŁ: ŚW. TOMASZA 35 


a. 2 dka aM 


mA 


Familien & Modan Zeitung fiir Osterreich-Ungarn, 


Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom 


gospodarstwa domowego i rodziny 


z 9-ma cennymi dodatkami. 


Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy 
z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie. 
Aotowe de użycia formy po 20 hal. dla naszych ahonontów. 
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka- 
zowe darmo i opłatnie. 


Zamawiać można we wszystkich księgarniach Inb wprost w Ad- 
ministracyj w Wiedniu l., Dominikanerbastei 10 


ET ETT 
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Szczotki i Pendzle! 


Krak. Fabryka szczotek i pendzii 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
Zwierzyniec, ul. Tad. Kościuszki Nr. 40 


jedyna polska: fabryka s«czotek i pendzli w krsju poleca swoje 
doborowe, trwałe i tanie wyroby w szczególności: Szczotki 
do ubrań, włosów, rąk, zębów, szczotki do użytku domo- 
wego, do mleczarń gorzelń ect. Froterówki w żelazie, szczotki 
z drutu stalowego I mosiężnego. Pendzie do bielenia, do 
malowania, do farb i lakierów. We własnym sklepie przy fa- 
bryce (stacya tran waju Most Salwator) sprzedaż hurtowna i da= 
taliczna. Ceny fabryczne. Zamówienia telefoniczne (Nr. tele- 
fonu 0483) uskutecznia się bezwłocznie g dostawą do domów. 


Cenniki darmo i opłatnie! Cenniki darmo i opłatnie! 


5) 
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Wyprawy ślubne, bieliznę od najprostszej do najwykwint- 
niejszej z własnych lub dostarczonych materyałów wykonywa 


Szwalnia i Hafciarnia 
Związku pracy polskich kobiet 


Rynek L. 6 Il schody 


Tamże na składzie roboty ręczne zaczęte lnb g'towe: poduszki, torebki, 
serwety, rysowane Kołnierze, chusteczki, bluzki według oryginaln. wzorów. 


Wyrób szat liturgicznych, 


FD O NAÓMAM NAMI NNOAAANNAMA NAA 


= KTO CHCE = 


W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 


„Bibliotekę Dzieł 
Wyborowych" 


CO TYDZIEN KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 


Nucdnych książek nie drukujemy. 
KNażcia książka jest zajmująca. 
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W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 
Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętalki Onhochiego 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA z twierdzy kijowskiej Rawity-Gawrońskiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumiczne profesora dr. 1. Oshorowicza. 

JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myorsa 


Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiege, Zmijewskiej 
I wiele Innych. 


Redakcya , „lada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
czonych z literatur obcych. 


ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO 


s Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki 
Bezpłatne premium Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę 
jako premium bezpł. na wytwornym papierze z ilustrac. w ozdo nej oprawie 
Cena pronumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2:50, 
Za oprawę dopłącą się 1 rh. 59 kop. 
Redakter Zdzisław Dębicki. — — — Wydawca Kazimiora Gadomska. 

Warszawa, Nowo-Sienna 2, tel. 114-30. 

KATALOI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE. 
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z przesyłką 315. 
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KEEPTE ETOR 


A Potrawy mączne 


8ą ważną częścią ludzkiego poży- 
wienia, Dobrze przyrządzone za- 
wierają mleko, tłuszcz, mąkę, 
jaja I onkier, a więc w przy- 
jemnym smaku najważniejsze 
Środki odżywcze ludzkiego or- 
ganizmu, Powinno się je w wielu 
wypadkach, szczególnie dia 
dzieci przekładać nad potrawy 
mięsne lub tem podobne dania. 
Tylko niestedy mają tę złą 
stronę, że są olężko— strawne 
i słaby żołądek a azczególnie 
u dzieci nie można je dobrze 
strawić, Jednej tej wjemnej 
stronie można łatwo zapobledz 
gdy się będzie wszelkie potra 
wy mączne, pieczywo ł ciasta 
przyrcządzało z domieszką Dry 
Detkora proszku do pieczywa, 
o którym miliony gospo tyń wie. 
dzą i te wykonywują. Użycie RP 
bardzo łatwe i według Pa 
Oetkera recepty, którą otrzy- 
muje się zadarmo, k»żde nieu- 
danie jest wykluczonem, Dr. 
Qetkera proszek do pieczywa 
jost wszędzie wraz s receptą 
do nabycia. 

Należy nważać na to, by o- 
trzymać prawdziwe wyroby Dr. 
Getkera. 


W. Kapera 


Kraków, ulica Sławkowska L, 24 
(dom XX Emerytów) Telefon N. 2085 
Poieca swój bogato 
zaopatrzony magazyn 
obuwia własnego wy- 
robu na sezon obseny 
jako to: lakiery mọ- 
skie, damskie aio- 
pękające, panto- 
felki złote, sre- 
brae, młłacowe i 
Jedwabne. Przyjma- 
je zamówienia na wy- 
prawy ślubne, hale, za- 
hawy 1 koncerty. Na 
żądanie zamówienia u- 
skutecznia w 2% gode. 
z prowincyi na miarę 
wystarczy stary bucik. 
1432 10 1 


— MONOPOL — 
HERBATA zRĄCZKĄ 


JULIUSZ GROSSE 
Kraków, Pałac Spiski 


Dobre dzieła 


Polecamy: prace 


J. N. TREPKI 


1. Szynwałd 
2. Bonifratrzy w Krakowie 
3. Albertanie i Albertanki 
å, Opieka nad terminaterami 
5. Tanie knohnio chrześcijańskie. 
Obiady S. Samuell 
cena pe 50 hal. 


S. R. KRZYŻANOWSKI KRAKÓW 


Do nabycia we wszystkish księgarniach 


Staruszka 89 letnia 


bez jakiejkolwiek opieki I środków de życia 
si o wspazc 


i 
Laskawo majo Administr ący! 
128 


datki 
„GŁOSU NARODU“ 


|[82-letnia staruszka 


wdowa pe weteranie z r. 1868, utrzymująca 
syna | córkę nieuleszalnie eheryck, prosi o 
wsparcie. Łaskawo datki przyjmuje Adminie 
nistracya „Głesu Narodu“ pod umorem 235 


WDÓW 


inteligentna w średnim wieku posznkuje 
miejsca do zarządu domn, zna się dosko- 
nale na kuchni i gospodarstwie wiejskiem 
zgłoszenia do Admin, „Głosu Naredu* pod 

„Marya“, 1374 1 


Wdowa inteligentna 


lat Śr.d. w bardzo kłopotliwem położeniu 

poszukuje sarządu domem, chętnie na ple- 
banli lub jakiegokolwiek innego zajęcia, 
„„Helena' 19 Poste-restante Kraków, 


„GŁOS NARODU- dola 30 Listopada 1913. 


| NEJ PE 


N Największy skład przyborów i szat kościelnych 


str. 7 
W Najtańsze podarki na 


k św. Mikołaja 


Kraków, nl. Poselska L. 15 
= 


Ńr 276 


OBYGINALNY 


PORTER ANGIELSKI 


Barolay Perkins £ Co 


koło kościoła áw. Józefa w Fabryce wy- 
robów cukrowych R. PIECZARKI, 
ul. Poselska L. 15, 


„imperial marooxej warki 


Kandel J. Wentzla w Krakowie 


ZA jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewocyjne => Sruwy: 
Na poda rki N poleca po najtańszych cenach Io wynajęcia 
i ani li D KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS J e nai 
W Mikola N Kraków, Rynek główny, Linia A-B L' 46/G. (= zOWadAROE 
i 


Jeleń samica 


obłaskawiona, prsy domu wychowana i przy- 
wiązana do luszi, da sprzedania u Stani- 
sława Rudnioxiego w Dębnzie p. w miejsru 

.Brm 1472 3 1 


farin Lr 


Całe utrzymanie i pokój otrzyma o- 

soba w miasteczku — miejsru kii- 

matycznem w zamian za -poźyczaria 

6000 Kor. zwrotnych według umowy, 

Także realność do nabysia. — Zgło: 

szenia T. Bończa Krościenko n. Du- 
najcem. 


Silny ból głowy 


(migrena) znika sarsz po użycia 1—2 ssțuk 
pastylek na migrenę. Cena psdełka 70 hal do 
nabycia w Miariem-Apetheke, Budapeszt, 
Rznkgnaee 2. Przy nadezłaniu 2 K 50 kal. 
otrzyma się pocztą 3 pudełka (30 pastyl ). 


NZ SE NJ NAJTNĄŻ ZE NZ 


, (4 © © 
F. Kopaczyński i Ska 
Fabry ka wyrobów bronzowniczych i złotniczych odiewarnia szische- 
tnych metali oraz wyłączna reprezentacja szat liturgicznych 


Związku pracy polskich kobiet w Krakowie 


Firma nasza istniejąca od r. 1884 starała się zawsze służyć pogrzebom 
kościołów polskich wyrobami bronzown'crymi I złotniczymi wykouy- 
wanymi starannie | sumiennie. Ufająe, że Przewielebne Duchowień- 
stwo, Które nas, detąd darzyłe zaufaniem i przychylaością, nie od- 
mówi swego poparcia naszemu osiowi wyrugowania ebeych, impor- 
towych towarów i zdekienia polskich kościołów pracą pslskich rąk. 


W Krakowie, ulica Bracka L. 2. (Telefon 2330). 


poleca 


wyroby cukiernicze i pierniki 
J. Siermontowski 


Kraków, ulica Bracka. 


Na raty! 
< nażjRowśzej konatrekeyl, ule 
pszone Flngera masryny do 
Bzyela, haftu i da wszelkiego 
przemysłu, z fabryk świate- 
wej mawy, petesu pierwszo- 
rzędna znana z rZ teluuóc 


Il Najlepsea chrześcijańskie źródłe taniości Il 


1 Kile newego, szarego dar- 
1egopierza K. 2— wa K. 
240, — półbiałego K. 28— 
białego K 4.—, lepszego K.6. 
puszystego, śnieżne - białego 
K.8 —, najlepszego białego K. 
950, puszystego szarego K. 
6:—1. 18—, puszystego bis- 


sky Dobre lanie pi-rze 


„Ct 


wieln stowarzyszeń zarobkowych 

Zał Urzędników państw. i Oentral 
Zakupu dla ofieerów Í urzędników. 

asrwarię prędko 


 Moczenie pościeli is 


nieszk. Puszka á E. B oneski 19 K WOI56 08 
wysyłka z apteki w B A 356 


urghorukolm (un èryiw 
zakłud slusarsko-artystyczay ibu- 
dewiany. 


we 


Yanu" 
RDW 


1 


Kilimy, Kapy i Portjery 
wszystkich rodzajach i wielkościach 


cze poduszki K. 3, 3:50 i 4, 
szki 90x70 cm. duże, K. 4'50, 


Nieodpowiednie 
Ządajcie obsz 


Pościel napełniona plerzem 


z gęstego, czerwonego, uiebieskiego, żółtege albo białege nankinu, jedna ple- 
rzyno 180x120 em. duża wras z dwoma poduszkami każda 
dostatecznie napełniona, nowem, szarem, trwałen: pierzem K. 16, — półpu- 
chem K. 20:—, puchem K. 34, — pojedyncze piersyny K. 12 14 i 16, pojedys- 
piens 180x140 om. duże K. 15, 18, 20, — podu- 
, 00. Piernaty 180x116 cm. duże K. 13, 15 i 18, 
przysyła za pobraniem, opakowanie gratie, ed 10 K. franko. 


Józef Blahu: w Deschenitz Nr. 45. (Bóhmerwald). 


przyjmuję z powrotem lub pieniądze odsyłam. 
ernych, illnstrowanych cenników gratig i franko. 


łego K. 10—, puchu z piersi K. 
12—, puchu ceserskiego K. 14. 


ed 5 kg. franko. 


S0x'U em. daża, 


Pokoje. 2 komforlem nmeblowane 


z utrzymaniem leb bez, da wynajęcia 
miemięczaie ul. Studencka L. 5. I piętro 
M. Terlińska. 1402 4 1 


Miód 
pszczelny Patoka deserowy, kura- 


eyjny, znakomity w5 Kg. blaszan kach 
za Kor. 775 hai. — wysyła 


J- BRANDES — HUSIATYN Nr 18, 


placala? 
azary 


= krajowe 


Jakich się u 


manie maszbie 


Kraków, ul. Długa L. 5 
Telefen 2518. 


Duży sklep 


w daskonałem położeniu 


obecnie mieszczący aptekę wraz « dwoma 
ubikasyami i piwnicą 


ad (-go lipca [914 roku 


odstępuję po 
znacnie sni- 
ionej. camie 


SIMI—SIMI 


niezawodny, hyfieniczny środek przeciwko wypryskom, w. m i pi — Mkaca 
cerę — flaszka 8 kor. na składzie w jedynej kobiecej A eyi 1 g mati fe 


H.Sikorskiej, Kraków, Szpitalna 19. 


Tamże wielki wybór pierwszorzędnych środków kosmetycznych i tomiotowyeb, zapewnia= 
pork piękność i zdrewie, Kompletne opaski hygieniezne dla kobiet od 1-60 rę | do 6 
or. Wyprawy dla położnic, pasy brzuszne ect. Usługa kobieca i solidna 13200 101 


| Resztki 
materyalin 57 >: 


Wystarczające na k:mpletne ubranie 
męskie, spednie, paltoty, kostyumy 
damskie, płaszeze, spódnice oto. eto.. 


Lwów, Akademicka 14. Kraków, Szewska 22. 


— 


o0 tysięcy imitow. srebrnych 


do wynajęcia. zegarków męskich z 3 kopertami, z wyborn. k 36 r F 

Wiadomeśó ul. Mikołajska 2 iip. godzin idąsym workiem, pięknie e E E n Mii moi dada CS 
od godz. 2—3. *8%0 101 starozy zapas, po Eniżonysh cenach zamiart IK. 10 — tylko fabryki sukna š 

Er HE, BS ia met zegarek Imiozniaj Kopeielo got ge | bek” re 

: atem tyiko K. 6. w pochwalnych. Wy- e re- 

Pod gwarancyą RZIU syłka tylko za zaliczką Wymiana zach sagi 8 dni Buzdowo g eprawniona Karol sztek m a- 

W ! W A lh S Z A L K E HEINRICH LANGER, Wied zy plawi s kasper teryałów 

ede .. Bdchlnbrunnerstr Nr. 85/81. | oh męski i 

Rolnicze Towarzystwo w Wippack (Kraina). i Ceaniki darmo i opłatnie! À Ceuniki darmo i ei; Fabryka wód min er. sztucz. i spec: leczniczy EY 


polecane gorąco pregi z ue or- 
dynat w Lubiani estąwy " : 
Z 0y% paturaldych wia Pył S 
Białe wina nadzwyczaj łagodne i debro — 
dostawa ed stacyi koiejewej Hałdenachaft 
koło GÖRS, po K. E6—, de K, 60-—, ra 1001 
Saczególnie delikatne, sertewane wina. 


pea firmą | ne 
R- Rząca 1 Chmurski 


wyrabia pod kentzolą komisy! Przemysłowej Tow. Lekarskiego irek pol 
przes toż Towarzystwa PEE k: „peoczą 


inasbruck 321 


* 


A 


Lecznica hygieniczna Do wydzierżawienia 


ak Pinela, Burgnndzkie białe i ezarne, Ries 
"e ii" DRA R. TARNAWSKIEGO wejzugmyc ace OT 
Niżej 56 litr. nie destareza figę. a odp ahe fiin bninn voie © a m k 


Towarzystwu znajduje się ped majńsińlejszym 
e U u W: 


mana w Wi, 
tak, Prog iwiek ma dużycie jest 
-wykluczune. — Przy większych destawach 


= — — Riise ony. 


Towarzystwo Rolnieze w Wiygaci (Kralna) 
ES 1 Przy WE s 


Najlepsze źródło nabycia 


Sprzedaż tylko do 30 listopada 


40 m. najlep. resztek na kostyumy K 70— 

80 m. lepszrch resztek na ubrania K 18 — 
280 m całkiew,dobrych resztek ma ko- 

styumy . © $ 5 „ K 18— 

-P sztuk wielkich i szerokieb prze 

el 


A 


w Rozsewie (za Kałamyją) 
stac, kol. Zabłotów lub Wyżnica (na Bukowinie) 


Otwarta do zimy. Leczenie wodą, kąpielami słonecznemi, dyetą (przeważnie 
jarską) postem, gimnastyką i przysposabianie do życia hygienicznego. 


p z « g e " ma zwa Z zm za OO <A> >> AN 2 


C. k. Dyrekcya kolei zaństwowych w Krakowie. 


© -Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważnego od I października 1913. 


Odjazd z Krakowa. 
13220 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podw L30 po poil., p. miesz., Nr. 461 de Wieliczki 
czysk. Połączenia: do No rego Spena, Kry- L48 po pol, p. osob, Nr. 6213 do Kosmy- 


Ellińskiej, Glesshtkierskiej, Selterskiej, Vichy, Hembiry Kissingen, 
tudzież specynine lecznieze jak: litowa, bremową, jodową, żelaz kwaśną oraz 
inne wody mineralne z przepisu pref. Jawerskiego. fprzedaż iua » apta- 

kach | dreguerynch. — Oenniki na żądanię darmo. 


1i km. od Krakowa, w pięknej ziro- 
wej okolicy, przy drodze pzntrowanej. 
/Obstar 152 morg. roli ornej 128, łąk 16 morg. 
pastwisk 8 morg. Budynki murowane. Biiż- 
szej wiadomości ndzieła Zarrąd Dóbr Dą- 
browity poczta Chroatowa. 


Z powodu przeniesienia 


są do sprzedania 


w środku miasta parosle 1700 sẹ- 
żei kw. z budynkami mn fabrykę 
lub mieszkania, z maszyną parową, 
dwoma Kotłami, z własnem urządzeniem 
elektryoznem na akumulatorach W agrón 
dzie osobno dom mieszkalny o kil- 
kunastu ubikacyach. Pośrednietwo wyklu- 
czone. Zgłoszenia pod „Parcele 21“ do Gł. 
Ajencyi Dzieuników i Ogłoszeń Kręków, 
Scosepańska U. 9. 


Przyjazć ds Krakowa. 


13:40 w noey, p. posp. Nr. 8 z Czeraiowioc|%%5 
Połączenia: ed Bukaresztu Jass, i zam dr wa! a Nowego fa- 


100 sztnk najlepszych chusteczek wy- 


ułoy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, rzowa Í Mogiły ava. Pałamania Zakopanego, Ewardomia, |= zę aooe 
' bora, S Brodó ; : Delatyna, Husiatyna Jaworowa, Stojano-| Ż Wad 4 4 | 
i "WO „Eb | kie. 7 LA wsi ków Potutor, Hualatyna. toz me poł, p. osob. Ne. 14 dWóWiedniak awdlryjnyamboracz Obyrowa: j mies" owio i Bielska przes -Kalwa- N ADZ NIA YCZ AJN A 
1 tusia = EMS "OK 480| 1260 w nosy, p. posp. Ni. 8 do Wiednia Der aenga e e 3-07 p. posp. Nr. 7. s Wiednia Połączenia ,|220 po poł, Nr. 6 p. posp. se Lwowa, Półą „JF 
40 sztuk ciepłych flanelowych ohuste- P m; do Opawy, Pragi, Kariabadu. po poł, p. posp, Nr. Gdo Wieduiu. Po-| * Karlsbadu, Pragi, Ołemuńca, Opawy, (ie-| zenia: ed Jaworowa, Rawy ruskiej, gta sposobność dla Przewieiebne- 
czek na głowę. . . . K k—| Wreeławia i Berlina. S roclawia Berlina; „szyna, Wrocławia | Berlina przez Trzęblnię. | pand ra, Stryja. go Duchowieństwa PT. Ko- 
1 sstuka nsjiepszej weby (płótna) na 418 w moey, p. posp. Nr. 7 do Ozerniowiea.|3.51 oł. TE ia nooy p. 080b. Nr. 12 s Podwetossysk. l sey 4 A M4 ak i i | f 
bieliznę 20 m. pè . . . K 10—| Połączenia: do Śzerucina, Tarnobrzega,| + po poł. p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po- ałączonia: z Odessy, Kijewa, Grzymaława,| (29218: z Karisbadu. Ołemuńca |Mitetów kościelnych i Gfia- 
Adolf Zucker, Plizna. (Czachy) | Been Sokala, Sambora, Uhyrowa, Stryja, bye i ała Dyo a O Brodów Ab itae SNA LE Fo a. 2.58 po pot p. osob. Mr. 414 z Wieliczki rodawców ! 
Fabryka towarów płósiennych. RÓW w EŃ itakan, Jass, Bukaresstu. Zambora, Stryja. s | Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa. E = p. pol, p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia Ottars, F T 2 w bronzię. o swojskim 
P ika za zaliczka — Towary niesdpe-| © wiąesonia 4 ep. Nr. 10 do Wiednia.|3-00 pe pol, p. esob. Nr. 25 do Tarnewa.| 402 rano, p. ezob. Nr. 20, se Lwowa. Połą- kawiny. Połączenia z Wadewie przez stjin; 61/, m wysoki, misternie Gy zełowany 
rzesytka za B arara W W. P mic szenia: ed St A *| Spytkowice, wykonała fobrykn,,M.Jarrg''wKca- 
wiednie przyjmuje się 8 powrotem. oławia Berlina, Opawy, Doran, zee Pad Sias do Szeszolna, Stróż, Jasła, N S wyja OR Fedhajoc, Okyrowa,|4:52 po peł. p. osob. Nr. 37 z B kowie, gdsie takowy można nabyć ma 
4%) rano p. osob. Nr. 81 do Oświ 325 RO p pos b. Nr. 40 de 8 Kia. ży ssa I (Lundenburga). Lal Je Na GE Ho i gS 
e e Sr. ęstmia przez| p.osob, Nr, 49 de Suchy, Zako-| PY rane, p. posp, Nr. 103 z Wiednia. KO po poł, Nr. 1 nie wysyła się roproduKkoyę. Firma poleca 
— Pedgórso- w. Połączenia: de Wado-| Page, Nowego Sącza, Stróż. BED rano, p. oseb. Nr. 48 s Newego Z nia No 3 i aamaran Pond wszelkie przybory kościeine bez koukarensyi 


a PO poł, p. eseb. Nr. rd rza przez Bnehę. Połączenia: z Gorlic, 


{614 więczerera p. miecz. Nr. 464 z Wieliezk:. 


5-20 rano, p. osob. Nr, 20 de Wiednia. Po, Połączenia: de Stróż, Nowsgo Sącza, Jasłą,| q C15 Zakopanego. 6-25 wieczór. p. r e E 
chrypką a: do Wrocławia | Berlina przes|600 wieczór, p. osob, Nr. 116 do Oświęcimia| nia: ada rere Ne l Tiodpia, Pełą- hfa H ae (> md n Bader, É Tanie czeskie mierze 
rzobinię. 645 wieczór, p. esob. Nr. 16 do Wiednia.| 6-32 rane, p. siĘ szc I Filo srarego darte 
i katar +40 rano, p. poep, Nr. 3 do Podwołoczysk,| Połączenia: de Warszawy, Potergburga |. nia: z Konstantynopola gim Kolino, | EE amedai, $ K. 2 lepszego Ko 2-4, pół 
zatlegmionie Steniaławowa, lakan, Połąezonia; do Śzczn-| Wroclawia, przez Krzebinię, do Berlina, Bukaresztu, Zaleszczyk, Dolatyna, Podha-|6-53 wiecz., p. esob. Nr. 42 ed Stryja, 8 hen! EASPD rr 
celna, Nowego Saorsa, Krynicy, Orłowa,|656 wieczór, p. miesz. Nr. 61V de Tarnowa. jec, Newoga Zagórza, Uhyrowa. bora, Nowege Zagó ryj I 0, dobrego miękkości pn- 
Eanobrsoga Jaala, Dynowa, , Bółsoa|7-40 wievsór, p. miosa, Nr. 463 do Wiallski. 200 raae posoki Ned 1B s Oświęeimi». | taoronla: £ Ławetznego, Borysiawia, Pusia. shu od, vajioparego K. 
eknala, e wy Ruski ambor. z „ P. 040b. Xr, Wioliezk i , Sz gat, R. Za- 
usuwają Brodów, Ozertkowa, Kijowa, Odessy, *%|7.56 wieczór, p. oseb. Nr. 46 de Nowege Za-| 280 „ „ „Ke. 6312 g Ean | 7 Uzi Orłowa, Bielska i Wadowia | || rego pnchn K. 6—, białego K, 12:—, naj- 
górza, Ohyrowa, Sambera, przez Pedgórze-| | Mogiły. aryę: lepszego puchu piersiowego K. 1440, gęa 
niezawodnie cukierki z ekstraktu sło- 4.25 rano p. pesp. Nr. 2 de Wiodnia. Polg- Płaszów, Fołąszenian: do Oświęel: Wa-| 755 r 7:10 wiuśzór. p. osob. Nr. 62187 Kooi t ściel „pl 
dowego z powłoczką sęsnia: do Wrosławia | Berlina przes Trze- ih. ka Kalwi = Żywea Gorlic, Merd- Po en p osob Nr. 32 z Oświęciniaprzesj Jasła. 7 de pnia ha albo pio Eentogo SW. ryc 
0 Koszye, O way , śrze-Płaszów. Poł : ma x116 cm a K. 
M alt 6-Dr | É Denion Prag. a PANJ, Peraa| Labores, Przemyśla, Slanek, Lwowa. Sucky, z Wzdowie przez Kalwaryę x pocz |©10 p. posp. Nr.) z Wiednia. Połączenia |] 10 —, 18—, 10, 18—, 21. 200x140 
al e T50 rane, p. sob, Nr. 16 do Podwołoczysk, |300 wieszór, p. osob, Nr. 6215 de Koemyrzewa, Eo as, Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Blouka E TAE PAP OP 
Połączenia: do Szsznoina, Rozwadowa, Nad- 8-43 wieczór, p. pesp. Nr. I do Iskan, Bn- rano, p. eseb, Nr. 1i8 z Tarnowa. Pe- » RE x55 om. a K. 3—, 340, 20x70 


om. a K. 4:50, 5'50, 6—, Materace wió:: 


snakomite w smaku. Do nabysia w 
sienne z trzech części na 


Aptekach i Drogueryach za dozę 1/, 


braesia, Sambora, Stryja, Stanislawowa, łóżko a K. 27*— 
y ? 


sz Newe 
Båd rano, p, osob. No — pa, 5. 


. Brodów, Kijowa, Odeszy. Podwełeczysk. Po-|9'24 wieczór. esp. Nr. 4 1 : 
kg. K, 1'==, 1/g kg. K 3—, 1 kg.-860. : okrętem, łączenia z Kijowa, Od „P. pesp. Nr. 4 z PodwoleozysE epszo K. 33— ysyłka franko za zal. 
Gdzie niema, wysyła xa pobraniem lab = rano, p. eta pan sA pA podaje S00 wieczór, p. osob. Nr. 17 de Podwołe- sda ej - — ci m opi Kijewa, Odessy, Gry od K. 105 wzwyż. Wymiana dozwolona 
-sa nadesłaniem w markacb, włączele i i p. oseb. Nr. ocmyrzowa| «zysk. Połączenia: do Wioliozki, Okyrowa, Brodów, lskan, Stanisławowa, Rawy ciej, je. Brodów T Isk Kopyezy | || ra nieodpowiednio zwrot pieuiędzy. Próbti 
40 hal. porta: Pharm Industrie 930 r ogy. b. Nr, śldo Now. Sambora, Stryja, Jawerowa, Rawy Ruskiej, odhajec, Sianek, Chyrowa Koniko Bia 1 Podhajee "ae a. Rawy ruskig, | Ji a ża! LDU Sac. © > 
Wien XVII Hauptstrase 130. o p. p. 080 F i rd W Za-| Podhsjec, Blanek, Brodów, Hauslatyna,| $C6 rano, p, osob. Nr. 4] z Grani Połą-| So Żyn 3 , Stryja, | Sambor- okes liana 384 Ozesłiy. 
sud FI do Wadowie EŻ a le ae Kopyszyniec, Grzymałowa, Ki-| „czenia s Warszawy, rÀ wat” Konia, z de oy ; 
. ; do, i rano, p. osob. Nr. 18 z Wieduia. Połą-| £ 4 z 
= r przez Kalwaryę, do Zywoa, Zwardonia, ieis eco r z z Wieduia. Połą tróś, ŻE 
i pP. posp. Nr. á do Wiednia : s Ołomrń a 
Wazne di a Pan. Skopauogo Gorle złe ło” jg Tustano- Połączenia: | do Warszawy, lwanogrodu'|  Bieiska, Wo olszwia, Bartka UME Wea sa mok. r osob. x 18 z Wiednia. 
Polecając Bię nadal jesności | 9:30 r, jt poż Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy,| stawy, 1024 wj ór. PN. a + zak i 
olecająo Bie P. T. Publicznośc rano; p. esob. Nr. 18 de Wleänia, Gli.| Pragi, Karisbadu. 1120 rano, p. mi Nr. 462 ? eczór. p, osob. Nr. 4 z Rzeszowa. 
donoszę, iż 3 wie, Wrooławia, Ciessyna, Opawy, Berna, |1035 wieczó:, p. posp. Nr. 104 do Wiedaia,| 1155 rano, p, osob, Nr. 39 z e array h we ed Jasa, Rozwudewa, Orewa | | ra aa h 
przeprowadziłem się z 10:45 masa ob, Nr. 13 de Pod: ka moce PA osab. Nr. 19 do Lwowa j 1458 rano, p, osb. "elit. 6218 z Kocmyrzowa Zagórza, fety ir e a r a indyki białe wirgisijskie 
ul. F ioryańskiej na I TEA) Pojączania: de hovdi, re Chysowa, PARNA 4 PoE waka, ro poż. GŁ. e A 11'05 wieczór. p. ©seb. Hr. 4$ z Nowege 5y- | zlęgu kwietniewego po 26 K.parę 
ul. św. Jana L" 28 ewa, Tarmebrega, Jasin, Dynowa| Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanown. -« poż, p. osob. Nr. 114 ĉo niedxielęj cza przez Suchę. a: od Orłewa, 


parter front, Sokala, Obyrowa, Sambora, Stanisławowa. |: 180 w mosy, p. cseb. Nr. 47, do Noweg» z” Nowego czy py Polączenia: Kury Orp ingtony białe 


x 2 i Wadowic przez Kaiw 
Wyrabiam warkocze, peruki, pukielki, splety Potuteń, Kopyczyniec, Zbaraża, $ąeza. Połączenia: de b ca” Żywoa,| 124 p. osob. Nr. dd” wy rasy e peźylćku podwójnym z 1 
eto. Nowe warkocze sprzedaję mi Ligo palp, gaob NĄ az naj, Oświę- Zrardapia, “ippanogo cłowa, stróż ssj z! BEBO Sia rae Na 8e- ir alei Taani Png, h a marcompgo po 18 kI obec e A 
Antoni Czaicki, fryzyer. do Wadowie 1 Bielska przez Kalwaryę mavis Boya siławoda 1-1 Bory-| kala, wa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze-| Wrocławia i Berlina. prses Trsehinią, Ma- A RĄ uprzedaż 


Iga, Łukasik w Łimanowoj. 


trzeć. 


R wielki wybór gotowych 
E pomników z piaskow- 
s granitu i marmaru. 


acu I na prowiney!. 
Telefon 10%. 


Tanie mięso 


wysyłam co dzień świerze jak: wołowinę, 

cielęcinę i baraninę z dyszka w 5 kg. pê- 

kietach poczt. franko, za saliczką K. 4 Po- 

szukuję stałych odbiorców na b. solidnych 

warankach. Markowioes Mór Herincse. Nr. 
63 Węgry. 


Do sprzedania 


futro newe męskie Ba wyrost, Osoby wy” 

sokie mają pierwszeństwo Adres: ul. Ja: 

błonowskich L. 20 II p. drzwi 
wprost Władysław Mały. 


Zakład wodoloczniczy 


Dr GCHRAMGA 


W ZAKOPAKEM 
caly rok. Umieszczenie dla B50 osób 


Oeny wawyi 
sa pokój jedeooaobowy u maa | tj 


|ranGo!| 


alanisiaw Weiss 
Właściciel szkoły tańców 


członek I Związk. tancmistrz. 
w Wiedniu xzaaskczycony dypl. 
przes Dwór Arck. w Zywcu 
1 pierwsz, pensyonaty w Krako- 
wie, oznajmia uprzejmie, że u- 
dziela lekcyi wszystkich naj- 
mewszych tańców w pensyo- 
natach, domach prywatnych, wy- 
jeśdżając na żądanie do każdej 


miejscowości. 1165171 


Kiedy odbywa się 
KIENINLKWKKKYWANTCWATYNELYNYJ TIONEN CIS LTI OEE ATENTAR 


Festyn prania jest to wlaśnie ten wesoły dzień, w kiórym się 
bieliznę mydłem ..Schichta" z „jeleniem” pierzę. 
oka mgnieniu słaje się białą i w krótki 
praca wśród śpiewu i śmiechu skończona. 
mydła z „jeleniem jest krasnoludek, który nad tem czuwa, że 
praczka nie potrzebuje się wcale nadwyrężać i bielizny gwałtem 
Wskutek tego pozostaje bielizna długo jak nowa i nie 
drzę się tak rychło jak przy używaniu zwyczajnych mydeł, 
których bardzo nizką moc czys — zczącą trzeba zasłąpic 
mocnem łarciem bielizny przy praniu. — 


Biuro podró 
stkim, którzy mają zamiar jechać do 


Polecamy gorąco wszy 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem 


festyn prania? 


MAAMA ANIENTAR RRA 


Bielizna w 
czasie jest cała 
W każdym kawałku 


i © y 
— 
Ki o u : 
c J Pime L dw 
Miss Bł <> m ay 


TYLKO wprost do 


Biura pedróży Zofii Biosiadockiej w Oświęcimia: 


które nie ma żadnych zqontów, ani naganiaczy, 


Ciągnienie nieodwołalnie 10 stycznia 1914. 


Loterpa c. k. urzędników policyjnych 


Pierwsza główna wygrana wartości 30.000 K jak również 
2 i 3 główna wygrana zostanie na życzenie wygrywającego 
także w gotówce jak dotychczas wypłaconą. 


Los po 1 K wszędzie do nabycia. 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ 
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


JÓZEFA BIALIKA 


W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA 50 FILTA: UL. SZPITALNA 10 
POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 


NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU. 


PRZYSYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM 


Biesiodecha 


atiii BARUDU* e iw» 30 Listopada iis 


12 halerzy za 2 


jest rzeczywiście basdzo mało! 
kupic? 


metodę prania. 


godzin 


U MMM MMMAMOMMOMMMAM ATN 


jeszcze jedne paczkę proszku do prania „Pochwała je 
a OEN A Rake ra aras s Tamoca 
z się a godzin pracy, ponicważ: brud í 

przez „Pochwałę gospodyń“ zosłaje rociero 
przy jeszczerazowem przepłukaniu w ciepłej wodzie i prze- 
tarciu: mydłem Schichła z bielizny sam wychodzi. 
„jeleniem i „Pochwała gospodyń" tworzą więc najdoskonalszą 


y pracy 


Dlaczego ociągamy się więc 


przez noc namoczy, 


Mydło z 


konuie człowiek ten cudów. 


Cismni widzą, sparaliżowani chodzą opuszczonych przez 
lekarzy uzdrawia — Niema choroby, którejby nie leczył. 


Koi bóle, zabliżnia rany, leczy raka, suchoty I wrzody, oraz dokonuje cudów, 


Paryż, Framcyam. Specyalne sprawozdanie. 


Z cudownością wprost graniczące sukeesy, jakie przez pro- 
feaora Manna zostały osiągnięte, są tak dziwae, że wywołały tu 
żywe zaciekawienie, niezwykłe zdumienie I również wielai po- 
dziw, Często leczył on chorych już opuśzczonych przez lekarzy 
i przywracał im zdrowie w całkiem niezrozumiały sposób. 
Jego metoda jest oteczona głęboką tajemnicą i mówią, ża 
nie posługnje się żadnym z leków, przepisanych przez loka- 
rzy. Twierdzi on, że odkrył prawo natury O całkiem nadtwy- 
czajnych, de dziś nieznanych właściwościach. Przez zastoso- 
wanie tych właściwości, wszystkie choroby dają się wyleczyć. 
Jest rzeczą stwierdzeną niezaprzeszonymi faktami, że tajem- 
nicza siła, jaką mu to odkrycie dało, pozwala przywracać o- 
ciemniałym wzrok, a paralitykom władzę w członkach. Tą 
siłą ożywia on prawłe już wygasłe życie u osób, stojącysh 
nad grobem i nawet tym powraca utracone zdrowie, którzy 
zostali opuszczeni przez powagi lekarskie. Zdaje się posiadać 
nieograniczoną siłę nad chorobami i wydaje się, jakby dyk- 
tował swoją wolę nawet samej śmierc!, 

Jego rady są zupełaie bezpłatnie i pomimo swej wiedzy, 
jaka mu umożliwia szukanie klientów wyłącznie pomiędzy 
bogatymi, a w ten sposób mógłby zdobyć wielki majątek, 
woli om dawać swoje rady bezpłatnie wszystkim bez wyjątku, 
nie patrząc na rangę, majątek lab urodzenie. Moje odkrycie 
należy do mnie — powtarza — posługuję się niem tak, jak 
mi się samemu podoba. Z taką samą łatwością mogę leczyć 
suchoty, raka, paraliż, białko, nieurastenię i każdą inną cho- 
robę, tak zw. nieuleczalna, jak mogę leczyć katary, rouma- 
tyzm, przypadłości gastryczne, zairucie krwi I inne choroby 
organiczne. Pregnę udzielać moich rad zarówno h ednym jak 
i bogatym. Jeśli w grę wekodzi zdrowie, pieniądz przestaje 
być u mnie czynnikiem ważnym. 

Leczę nie lepiej księcia niż żebraka. Wobec mnie tak sa- 
mo, jak wobee prawa wszyscy 8% równi, dla meie pomiędzy 
moimi pacyentami niema różnie społecznych. Jeśli chce udzie- 
lać pomocy wszystkim bez wyjątku, nio mi nie jest w stanie 
w tem przeszkodzić, | powiem jeszcze więcej, będę dalej le- 
czył podług zasad tych chorych i to tak długo, jak aługe 
tylko będę mógł. To, co inni robią, lub czego nie robią, : ie 
potrafi mieć na mnie wpływu. Czuję, że jest to mo'm ebo- 
wiązkiem leczyć cierpiących i nle mogę pozwolić swoim bli- 
inim walczyć beznadziejnie z chorobą wtenczas, kiedy jest 
w mojej mocy przyjść im z pemocą albowiem zapewniam 
raz jeszcze, że niema tękiej choroby, kiórejhym nie mógł 
uwalczyć. To powiedzenie wydaje się może śmiałem? Może 
ono i jest takiem, w każdym razie nie jest ono niezem wię- 


nie niezwykłą władzę, pomieważ dońwiadczałem jej bardzo 
Gsęsto. ecie pewnie o tem, że tuberkuloza płuc nia jest 
wyleczalną. — Pewna młoda panienka młss H. L. Keley de 
Sal Cowe, dowiedziała się od lekarzy, że jest dotknięta sn 
shotami i że jej dni sę policzone. W oczach tych lekarzy 
choroba była niewyleczalny. Biedna dziewczynka była zroz- 
paczoną Ja ją wyleczyłem pomimo wyroku lekarzy. Wyle- 
czyłem jej płuca I przywrósiłem schudzenemu ciału stracone 
kształty. Pewna pani s Mont Caitlare, która jest obecnie w 
mojej Kuracyi na tę straszną aorohe, pisze mi, że jest już 
prawie wyleczoną i wkrótos będę mógł liczyć o jedno zwy- 


które wprawiają w podziw nowoczesną medycynę. 


Bada bezpłatnie chorych i zrozpaczonych. Leczy cierpiących w ich mieszkaniu, nie widząc ich zu- 
pełnie, z taką łatwością, jak gdyby był przy nich. 


nie zrozamieć radości, jaką odczuwam wtedy, gdy potrafię 
wydrzeć Śmierci ofiarę, na jaką czycha, nikt nie jest w sta- 
nie zrozumieć tej przyjemności, jaką daje panowanie nad 
śmiercią, 

Nowoczesna terapia nie wylłeczyła jeszcze raka nigdy Chi- 
rurgia robi operacyę, lecz rak powraca zawsze i „owoli, ale 
pównie sprowadza Śmierć. Ja leczę raka bez pomocy noża. 
Nie wycinam ciuła i nie piłaję koś si, moje leczenio jest łatwe, 
przyjemne | nie sprawia bólu, Jedna z pomiędzy moich pa- 
cyentek p. Meleu z Oavgtom, była dotkniętą tą straszną cho- 
robą, widziała już przed sobą okropną Śmierć, ale oddała 
się mojej pielęguacył i została zupełnie i radykalnie wyleczouą. 

Paraliż jest również jedną z chorób, jakie uważa się ze 
niewylecza!ne, Pan A. Tournan cierpiał na tę okropną cho- 
robe, w przeciągu kilku dni mego leczenia opuścił wózek, 
z którego Od ośmiu lat nie schodził, Pan Etienne Ducret, rue 
Buret-lnMusse, Nantes, zestał w przeciągu ośmiu dni wyle- 
czony z neurastenii. jaka go męczyła od jedenasta lat: powta- 
rza On obecnie wszędzie. źe dokasałom na nim eudu. pan 
René La*cher z Champs pae Oeliea, cierpiał dlużej niż trzy- 
dzieści lat na reumatyzm stawowy, Nie mógł już chodzić, 
mało 60 fadi, a ciągłe się stawał grubszym, jakak iwiek bądź 
praca była dlań niemożliwa, piętnaście dni mojej kuracyi wy- 
leczylem go. Pan Gristobald Garcia, który wskutek katarakty 
jaka go dotknęła. był od sześciu lat niewidomym, w pięciu 
dniach bez żadnej operaoyi został przezemnie wyleczony. 

Wypadki, jakie powyżej przytoczyłem, są wyjęte na chy- 
bił trafił z moich dokumentów, a jeśli je ogłaszam publicz- 
nie, to tylko w tym celu, aby wykstać, 5 nioma chorób 
niewyleczalnych. Choroby megły być niewyleczalnemi przed 
zrobieniem mojego odkrycia, teraz przestały być tąkiemi. 

Ale w jaki sposób d?konuje Pan tych nadzwyczajnych 
wyleczeń? Dlaczego posiada Pan tak dziwną władzę? — Po- 
trzeba by mi zanadto długiego szasu, żeby módz ta wszystko 
wytłomaczyć, aie posiadam książkę, której jaatem autorom, 
a w której opisałem mój wynalazek i mój sposób leczenia 
chorych Tej ks'ąż«i nie sprzedaję, łecz rozdaję za darmo 
pomiędzy osoby interesujące się mojem odkryciem, posyłam 
ją zadarmo wszystkim tym, którzy tego żądają. Wszystkim 
chorym którzy do mnie napiszą, podając swoją płać i symp- 
tomy swojej choroby, poślę dyagnozę c"oroby, jakoteż książkę 
pod tytułem: „Tajemnicze siły przyrody”. Powiem także każ- 
demu z mich przyczynę objawów, na jakie cierpią I sposób 
osiągnięcia wyleczenia sa pomocą radyopatyi. Biuro do za- 
łatwiania korespondency! zostało otwarte w Paryżu, dokąd 
prosza pisać po polsku. francnsku lub niemiecku, w języku, 
w jakim kemu dogodnie. Aby otrzymać te wszystkie wyjaś- 


w ten sposób: 


Institut Mann section DR II E 
rue du Louvre 48 Paris. 


Wszystkim, którzy do mnie napiszą, dam dowód władzy, 
jaką posiadam. Proszę wziąć pod nwagę, że każdy bez wy- 


jątku może zrobić użytek z tego, 00 z takim serem ofir uję. 


Mówię jedynie to, co myśłę, i zrobię dokładnie to, co mó. 
wię. Wszysy ci, którsy do mnie napiszą, etrzymujy moją 
książkę, dyagaczę choroby i dowód mojej siły zupełaie bes- 


sej, jak samą prawdą. Znam doskonale pesiadaną przezem ; nieuia, wystarcza list, zaadresowany, ofraukowany 26 hal. 


płatule. 


cięstwo więcej, odniesione nad śmiercią. Nikt nie jest w sta- 


Najlepsze czeskie Źródło | 


TANIE PIERZE 


1 kg. szarego, dobrego, dartego 3 Kr. lepszego 
2 Kr. 40 h., naji. mawpół białego 2 Kor. 80 b, 
białego 4 Kor, bialego puchowego 5 Kor. 
10, 1 kg. najl. śnieżne białego dartego 6 Kor. 
40 h, 8 Kor, 1 kg szarego pmchu 6 Kor, 7 Kor, 
białego dobrege 10 Kor., naji. pachu brzusznego 
12 Kor Przy odbiorze 5 kg. franko. 


GOTOWA POSCIEL 


| i żółtego iInietu (Nanking), 
niebieskiego, białego Pes 4 OAI ag), 


Prima peszteńską 


Sloninęi Smalec 


tepiomy w najlepszych gatunkach wysy 
łamy en-gross oraz w mniejszych 41/7 kg. 
pakietach pocztowych w cenie K. 760 za 
słoninę a K. 870 za smalec wraz z opakew 


Lepold Weisz i Ska 


o 

Budapeszt IX Hentes-uto 17 I pierzyma 180 em, dług. 120 cm. szer. z 2-ma 
(naprzeciw miejskiej rzeżni trzody chlewnej). RA 60 a. szer. napełnione nowym szarem bardzo trwałem ma 
Dom eksportowy smalcu, słoniny, powideł, ierzem 16 Kor., półpuchem 20 Kor., pushen z SZ sów Kot rad 
śliwek | innych produktów krajowych. By 1o Kor. 13 Kor., 14 Kor., 16 Kor, poduszki A "4 70. 17 Kor. 80 h r, pie- 
zapobiedz zwłoce zleceń prosimy o dokładny rzyia 200 cm. dłag. 140 em. szer. 13 Kor, or. 70, or. 21 Kor., 
nasz adres. 1487 4 1 poduszki 80 cm. 70 cm. szer. 4 Kor.,50 h, b Kor. 20 b, 5 Kor. 70 h. 
Poedściółki u mocnego gradlu w paski 180 cm. dług. 116 om. szer. 12 Kor. 
r 80 h. 14 K. 80 h. Wysyłki za zaliczką od 12 Kor. wysyłane są opłatnie. tora 
dozwolona za nienadające się wsrot pieniędzy. S, Renisch w Desch 
Nr. 865 (Czechy). Bogato ilustrowany cenuik 1 

g y 


NOWO OTWARTY 


MAGAZYN OBUWIA 


Galioyjakiej fabr. obuwia Tow. Ako. we Lwowie 


Ga fota 


Kraków, Rynek główny 34 (obok firmy A. Hawełka) 
WYRÓB KRAJOWY 


s grubonicianego eserwoneg 


strowany | 
cennik 
daży i sposi 
leczer ią 


mowe na ży- 


Jaki, — KOREK- 
TORY przeciw | m smu mm um um mA WAM NM NM NAWY D © 


>= 1 CHEMIA i MIROSKOF 


GARE 
są dziś najpotężniejszą bronią w ręku 
fabrykanta tutek I bibułek cygaratowych 


brzuszne na ob- 

wiałe  breuchy 

atonie kiszek 
it d 


Niezawodna pasta I 


nawet na sastarzałe nagniotki w aptece 
Eustachego Sokałskiego w Kętach. Słoik 


68 hal. Opłata poest, 45 hal. za zalicską | SzjozjozjozjcozjczjczjczjczjcozjczjozjczjczĄ 
! nadszedł ten czas, Że lajka wyrabiająca tutki cygaretowe, nie można 
o 20 hal. więcej. l Jara na seryo fabrykantem! Dziś chcąc zaliczow, AodRNCA wyrobu cą KU KAC KAI KU KA KAJ KU KOC KO GAJ KAA Gd b ZAKŁAD 
o ile możneści jak najmniej szkedliwego, konieczną jest dokładna znajomość v a IM oT -KAMIENIARSI]! 
———m R chemii, mikroskopu i odnośnych ulepszeń techaiczaych. Te też na pedsła- ' 
wie mych własmych rezbiorów ohomiezmyoh i badań mikre- a a ma owania BRACI 


skepewyoch; oraz na podstawie wyrobionego smaku i fachowych mych 


wskazówek, mam zrobioną bibułkę cygaretową, znaną ogólnie pod nazwą 


| TREMBEGKICH 


de Mszy SK: po a T. . BUDDAWAM nsaaassa w Krakowie 
WINA stołowe L po 70 h, — 80 b. S$ALWESOL-NORIS" A. IRANA wazauana na SZ ceGaGOTa Rakowicka I. 7 
9e | BRUDZI z (dom własny) Telefon 462 
TK — BK. Ha Mąż: m PASMA przyjmuje się wykonywa- 
JA) Bie wszelkieh robót w za- 


Nie wyliczam zalet, jakie posiadają owe tutki sygaretowa „„SALVESOL- AN 
NORIS< z waty w ustnikach tejże samej nazwy, gdyż są powszechnie 


== znane I ulubione tak w kraju jak i zagranicą. 


DO NABYCIA WE WSZYSTKICH TRAFIKACH 


ME W. BEŁDOWSKI 


FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK CYGARETOWYCH W KRAKOWIE 


„m Aasu słodkie L po B K. — 7. w be- 
oskach, a wo flaszkach o 30 hal. drożej 


n ks. Pietra Krawscz w NMonusowcack p 


i kres ten wchodzących, 
a szczególności GROBO- 
WCÓW | POMNIKOW, 
tak w miejscu jak i na prowinoyi, Po- 
leca wielki wybór gotowych pomni- 
ków z piaskowca marmuru i granitu 


A ZE wik poru f 


(Szepemegys Węgry). 


M raty łańcuszki złotej 


dia pemów i pań 
wagi 60 gramów 140 E ( 


Franciszek Gòtzer 


Sehulgasso 34. Wiedeń XVIII. Schulgasse 34. 
Specyalny Zakład dla 


OKIEN KOŚCIELNYCH 


artystycznie prowadzony 


Najulższe sguy, — Gwarautewąue szkiss | kesztsrysy bez- 
płatuls, — Rek załeżenia 1985, — Retersueye : 


Klasztor Salezyanów 


[107] 


Sm ri | 


wia ZE ax cm 
Broń myśliwską 


wszelkich systemów 
poleca 


Magazyn Broni 


w Oświęcimiu, Porchawa Rarance jA uinięgki jA Wierzejski 


miecięcznio 4 E 
pierwszorz, zegarek srebrny | 
3 koperty srebrne 14 K o SEEN EEn NEM NA WN OE E WANE WWW OW wu © 
Dostawa wszędzie — Stachalcicl 
chee tanio kupić zegarek i|Senzacya! ohajeie Gedne podziękowań I 
EG TYLKO ZA K 4-80 Tag 


łańcuszek, niechaj natych- 
miast napisze : 1 mapanieły Z pet merki zagarek Remoatoir, 1 amer. po- 
dwójny łańcuszek, nie różniący się niczem 0d. prawdziw. złota, 1 do- 
R. Lechner, magazyn wyrob. złotniczych E e idlitows zepalniczka niklowa png z 6 o n afo: 
Lundenburg 336. wowymi wystarczającymi na lata. Zegarek Remontoir w spaniałej 
wysiskanej kopercie, z debrym werkiem, wspaniale idący z Ż letnią 
e» piśmienną gwarancyą. Wszystkie 3 przedmioty pięciokretnej war- 
j tości, tylko za K a — Przy zamówieniu 5 takich tnrów 
otrzyma Pan jeden gernitur zupełnio zadarmo jako prezent 
kryty, używany, w dobrym stanie tanio do 
sprzedania. Wiadomość u burmistrza w 
JORDANOWIE 146631 


za Pańskie trudy Niepodobające się towary można zamieniaó lub 
axiadam wydawnictwa „Głosu Narodu“ Sp, z ogr. odp. 


ZA 


y -i CT ta 
©, koło Czerniowiec (wiełkie okna w nowym kościele). Kraków, Sz ka L. 2 
sząsozjozjozjozjozjozjjozjozjozjozjozjozjoz TAKÓW, ewska L, 
ZO 23 23 23 20.20 o o 


Drutarnia „Głosu Narodu" w Krakowie, ul. sw, Tomasza L. 35, ped zarządem J. R. Dobrzanskiego, 


zwraca się pieniądze. Proszę zamówić zaraz dopóki starczy sapAs. 
wielki—export zegarków szwajcarskich. 


Jorzy Lehborger, Wiedeń, VII/68 Kalzornatr. 89. 
Rsdaktor odpowiedzaluy JAN MATYASIK. 


+. Mle n 5 
a 2aló, 2/0. ad a AEON (192 + Masza, 


